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KONTYNUOWANE w ROZMOWY 

DZIEl\Tl\TIB: I sekretarz KC PZPR E. Gierek 
POPULIRIY' 1 · 

W środę, 14 bm. dobieg1'a końca oficjalna wizy
ta I sekretarza KC PZPR we Francji, W dniu 
tym odbyła się trzecia rozmowa Edwarda Gierka 
z Valerym Giscardem d'Estaing. Po południu pr:i:y
wódcy obu krajów podpisali deklarację polsko
francuską, w której sprecyzowano stanowisko obu 
krajów wobec głównych problemów międzynaro

dowych i dwustronnych. 

czycb, które niewątpliwie pnyczynią się do dal
szego zintensyfikowania współpracy ekonomicznej 
między obu krajami. 

Podpisano także szereg porozumień gospo:lar-

I sekretan KC PZPR spotkał się też z kierow
nictwami Towarzystwa „France-Pologne", fran
cusko-polskich grup parlamentarnych w Senacie 
i Zgromadzeniu Narodowym oraz z przedstawi
cielami Polonii francuskiej. 

w TROSCE o CZYSTY BAŁTYK P. J • I 
aroszew1cz SPOTKANIA Z RZECZNIKN\11 

PRZYJAżNI 
FRANCUSKO-POLSKIEJ 

cz.łonków prezydium stowarzysze 
nia „France-Pologne", a następnie 

kierownidwa grup przyjaźni fran
cusko-polskiej w Senacie i w 
Zgromadzeniu Narodowym Francji. Ak • 

l c a 
- 77 o ex 

zaproszony 
do Austrii 

Na zaproszenie kanclerza fede-
ralnego dr Bruno Kreisky'ego w 

W połudiniio'Yej części Basenu I ekspedycj1, która operuje z ipokła- dniach 16 - 18. 09. br. zle>ży wi

Gotlandzkiiego rozpoczęta została dów 12 statków badawczych, u- zytę nieoficjalną w Austrii prezes 

najwi~za z dotychczasowych czestniczą ekipy uczonych z 15 in- Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. 

między.narodowa akcja badania stytucji naukowych reprezentują- W trakcie wizyty kontynuowaaiy 

Bałtyku, w której ucz~tniczą cy~h wszystkie kierunki badań mor- będzie, prowadzony od szeregu lat 

wszystkie państwa leżące nad tym s~1ch. Ze strony polskiej w akcji między szefami rządów PRL i Au

morzem. Akcja oznaczona krYPtO- biorą udział naukowcy z Instytu- ~trii dialog obejmujący zarówno 

nimem „Bosex-77" (Baltic Open tu .Meteorologi.it_i Gospodarki Wod-1 problematykę polsko-austriackich 

Sea Experiment) zorganizowana zo- neJ oraz Morskiego Instytutu Ry- stosunków dwustronnych, jak i 

stała przez grupę roboczą działa- backiego i statki „Hydrometr"' .i węzłowych zagadnień polityki mię-

jacą w ramach Międzynarodowej „Lubecki". dzynarodowej. 

Rady Badań Morza i Naukowegf' 
Komitetu Badań . OcearuicZ'll.ych, W 

·Przemysł olejarski 
Prof. S. Kaliski rozszerza asortyment wyrobów 

h. •· 
Uniwersytetu 

ł.omonosowa • 1m. 
Wybitny polski uczony, mini.ster 

nauk.i, szkolnictwa wyt.szeao i 
techniki, profesor Sylwester Kali
ski został wyróżniony przez Pań
stwowy Uniwersytet im. Łomono
sowa w Moskwie najwyższą god
nością tej największej uczelni Kra
ju Rad - tytułem doktora hono
ris ca·usa. Został mu on orz:vzna
lllY za zasługi w rozwoju nauki i 
postępu wiedzy ludzkiej. 

Zakłady przemysłu olejarskiego 
pr-zerabiają jut · tegoroczny rzepak, 
którego zbiory z powodu niekorzy
stnych warunków atmosferycznych 
były nitsze od przewidywanych, Ml 
m„ to zapotrzebowanie na ole j rze
pakowy - podstawowy w Polsce 
olej jadalny zostanie w pełni po
kryte. 
Przemysł olejarski dostarcza po

nadto bogaty wybór tłuszczów ro
ślinnych: 4 gat"Jnki margaryny -
„Margary.nę mleCll:ną". „Palmę", 

;,Maję'', „Skandynawską": 3 gatunki 
masła r~linnego, fł gatunków ole
jów jadalnych: rzepakowy, słonecz 
hikOwy, arachidowy, złocisty, sojo
wy 1 stołowy. 

Wprowadzone na rynek w 19'12 ro
ku masło roślinne szybko zyskało 

uznanie gospodyń %e względu na 
wysoką wartość odtywczą 1 walory 
smakowe. Produkowane jest ono w 
dwóch rodzajach - jak? masło die
tetyczne - ,.Nova'' or~z „Vita„ wy 
rablane z oleju słonecznikowego, 

Przeznaczone szczególnie dla osób 
starszych. 

Fala zimnego arktycznego poWlie- 1 temperatury DJie przekraczały w 

trza spowodowała znaczne ochło- ostatnich dniach 16 st. m in. w 

dzenie w Eu'ropie środkowej i Płocku i Słubicach. w' Warszawie 

wschodniej. W Polsce najwyt.sze notowano 15 st. a w Zakopanem 
8 st. Temrieratury min.i.malne w 

Jakość tłuszczów roślinnych pr?
dukowanych w naszym kraju Jest 
na światowym poziomie Zapewnia
ją to nowoczesne maszyny do pro
dukcj! l rafinacji olejów. są to 
urządzenia częśchwo Importowane 
m. In. z Francji zapewniające wyso
ką czystość i dobrą jakość wyro
bów. 

OTS 
na 

nie doleciał 
orbitę 

Próba wyniesienia na orbitę 
okołoziemską oierwszego zochodnio
europejskiego satelity telekomuni
kacyjnego OTS. zakończyła się 
fiaskiem. Amerykańska rakieta 
„Thor Delta'', która miała we wto
rek wynieść OTS w przestrzeń 
kosmiczną, z nie wyjaśnionych 

przyezyn stanęła w płomieniach 

i zmieniła trajektorie. Trzy minu
ty Po sfarcie została zniszczona na 
sygnał z Ziemi. Przesunięciu ule
ga tym samym realizacja planu 
dziesięciu państw zachodnioeuro
pejskich, przewidującego zbudo
wanie d·O 1980 r. wokółziemskiego 
systemu telekomunikacyjnego. 

Armia amerykańska. do której 
należy teren wyrzutni rakietowych, 
zbiera szczątki, by ułatwić docho
dzenie w spr~wie przyczyn kata
strofy. 

W godzinach przedpołudniowych 

I sekretarz KC PZPR Edward Gie
rek »n:yjął w Pałacu Marjg111y 

Na zdjęciu: podpisanie deklaracji 

Podczas spotkań, które upłynęJy 

w ser~z.nej, bezpośredniej atmo-

w Palacu Elizejskim. 
CAF - Langda - telefoto 

DEKLARACJA 
polsko-francuska 

, 

N a zaproszenie prezydenta Republiki Francusk iej, Vale 
rego Giscarda d'Esto.ing, I sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek złożył wraz z małżonką oficjalną w izy te w e 
Francji w dniach 12-14 września 1977 r . W czasie w i-

zyty Edward Gierek i Valery Giscard d 'Estain11 - głosi opu
blikowana deklaracja - przeprowadzili rozmowy, dotvczace 
fłównych problemów międzync.rodowych i spraw, związanych 
z rozwojem współpracy międzv Polska i Francją. 

Rozmowy toczyły się w atmosferze przyjaźni i zaufania, któ
ra charakteryzuje stosunki między Polską i Francją. 

Dokonując szerokiej wymiany poglądów na temat sytuacji 
międzynarodowej, obie strony podkreśliły konieczność spotęgo

wania przez wszystkie państwo.• wysiłków dla nadania odprę
żeniu stałego i trwałego charakteru i działania zgodnie z tym 
celem wobec innych państw i we wsz,ystkicb rejonach świata. 

I sekretarz KC PZPR i prezydent Francjj podkreślili p0zy
tywną rolę, jaką stosunki między Polska. a Francją odegrc:łv 

i jaką mają do odegrania w przyszłości dla rozwoju sytuacji 
w Euro-pie. Potwierdzili zdecydowanie swoich krajów przy
czyniania się do dalszego pootępu odprężenia w Europie. Obie 

(Dokończeme ~·~ str. n ·Rozruchy wśród 

mlodzieży w RPA 
Ju:i piąty tydz.leń trwa fala wzbu

rzenia i rozr:ichów wś.ród afrykań

skiej mlodziety RPA, która bojk'l
tuJe zajęcia domagając się likwida
cji rasistowskich zasad w systemie 
szkolnictwa południowoafrykańskie

go. Policja I specjalne oddziały 

służby bezpieczeństwa przeszkolone 
do „walki z bunwwnlkami" rozpra
wiają się z demonstrującą młodzie

łą przy użyciu gazu łzawi11cego, pa
łek, specjalnie wytresowanych psów 
a nawet otwierając ogień z broni 
palnej. 

kilku rejońach kraju .s11adaly po
niżej O st. Na Kasprowym Wier
chu notowano minus 6 st. zaś w 
Jeleniej Górze minus 1 st. Wystę
powały także lokalne przygrunto
we przymrozkli w nocy od mimus 3 
do minus 1 st. 

Fala chłodów może się utrzymać 
przez kilka dni. Jak przew1duje 
Instytut fdeteorologii i G-Ospodarki 
Wodnej, w okresie od 15 do 19 bm. 
nie należy spodziewać się zmian 
pogody. Przewiduje się zachmurze
nie duże z rozpogodzeniami i o
kresowymi opadami. Temperatury 
maksymalne w granicach 11 - 16 
st. zaś minimalne 3 - 8 st. Możli
we także l~alne przymrozki. W 
tej sytuacji wrzesień zapowiada się 
jako miesiąc chlodniiejszy niż 
zwykle. Warto przypomnieć, ie w 
naszym klimacie zdarzają się dość 
często we wrześniu 30-stopn.iowe 
upały - niekó.edy nawet w dru
giej połowie miesiąca. 

Satelita był ubezpieM:ony na 150 
mlllon6w franków. Zachodnioeuro
pejska Agenc.la Kosmiczna dysponu
je jeszcze jednym takim satelitą. Sprzeczne doniesieniu 
Poszukiwani~ z zopolnego 

11
rogu Afryki11 

W Kansas City ·z komunikatów, publikowanych w Sonna, p?aaje natomiast. że oddzia 
Addis Abebie I w· Mogadisz·J wynl- ły tzw. Frontu WyzwolPnla Zachod-

Minister d/I! stosunków rasowych 
w RPA, M. Botha zagroził młodzie

ty, · że jeśli nie p'>wróci do szkół 
do lł września pozostanie na drugi 
rok w tej samej klasie Władze sta
rają się również wywrzeć nacisk na 
rodziców ucz.niów, jednakże ci so
lidaryzują się z postawą swych 
dzieci, 

- o-Pow 

8 stron 

Tragiczny bilans 
rozruchów w Hiszpani·i 

W Madrycie poinformowano oii
cJalnle, że w roku 1976 zginęło w 
Hiszpanii w czasie demonstrac,ii o 
charakterze politycznym 78 osób. 17 
z nich - to członkowie sił bezpie
cuństwa. w tych samych ~tarciach 

- - -------- - -------- • rany odnio•ło 527 osób 

Całkowita ni epewnośi' panowała 

w środę wieczorem w Bonn co do 
losu •tprowadzone!(? orzemysłowca 

RFN Hannsa Martina Schleyera i 

dalszei:o rozwoju · tej sprawy. Terro
. ryści jak sią można było zoriento-
wać mimo wydanego przez rząd C!lł 

kowlte~'l zakazu ujawniania 1n.fo1-
macjl o -Schleyerze - do godzin 
w ieczornych w łrOdę nie udzielili 
odpowie~ na cstatni11 wiadomość 

o 
o r z~kazaną Im przez Federalny 
Urząd Kryminalny we wtorek wie
czorem, Wiadom'lść ta zawierała 

również „odpowiedź więźniów" . któ 
rzy mlell być wypuszczeni w zamian 
za uwolnienie Schleyera. 

Rzeeznik rządu RFN odmówił w 
środę udzielenia . odp01Wledz1 na py
tanie dotyczące losu Hannsa Marti
na Schleyera. 

ka, że w etiopskiej prowincji Oga- niej Somalil zajęły miasto Dżldżiga 
den trwają walki. W dalszym cią- a obecnie walk! to~ą się wokót 

Ekipy ratownicze poszukują po
nad 20 osób, które zagin~y w wy
niku gwałtownej nawałnicy i po
wodzi, jajtie nawiedziły amerykań
skie miasto Kansas City. Wiadomo 
już, że kataklizm odebrał życie 19 
innym osobom. 

gu w obu stolicach podawane są miasta Harrar . 
sprzeczne wersje C'l do układu sil ---------------
w tym rejonie. Rozgłośnia radiowa 
w Addis Abebie poinformowała w 
środę. te siły zbrojne Etiopii, wspól 
nie z oddziałami millcJI ludowej, 
nadal odpierają ataki nieprzyjaciela, 
skierowane przeciwko miastu Dżi

dżiga we wschodnim , Ogadenie. Roz 
!(łoś-nia podała, te od końca sierp
nia w rejoni,e miasta zniszczonQ 72 
nieprzyjacielskie czołgi. 

informacyjna, 

Przy II wielkim piecu w Hucie Katowice roboty trwają równocze
śnie na wielu odcinkach. Na zdjęciu: prac;ownicy ~,Instalu" Ka
towice 'przy montażu konstrukcji zbiorników łużla n wielkiego 

pieca. 
(jA7 - &l!lKO - telefoto 

Kombinat 
,,Połsrebro" 

„Debiutantem" na obecnych 
Targach Krajowych „Jesień 77" 
jest niedawno utworzony kombi
nat wyrobów z metali szlachet
nych i pla,terów „Polsrebro" 
w Warszawie, którv prezentuje 
biżuterię srebrną I złota. wazony, 
cukiernice. srebrne i posrebrzane 
nakrycia stołowe i platery, krysz
tały okuw&ne srebrem, wyroby ju
bile rskie i zdobnicze · 
Wartość tegorocznej produkcji 

zakładów, skupionych w kombina
cie, kwyniesie ponad 3,3 mln zł, 
w ro u przyszłym - 4,2 mln zł, 

aby - jak sie zamierza - wY
tworzyć w ostatnim roku bieżącej 
5-li;tki w-yroby jubilerskie I zdob
n icze oraz nakrycia stołowe za ,su
mę ponad 10 mln zł. 

Aresztowanie wampira 
Policfa meksykańska ujęła we 

wtorek 70 kilometrów na południe 

od Guadalajary 47-letvlego rolnika 
Anastasia Ojedę. którego oskarta 
się o zamordowanie siedmiu dziew
czynek w wieku 4-11 I t I zgwał
cenie Z7 innych. Funkcjonariusze 
sił bezpieczeństwa schwytali zabój
cę w momencie, gdy miejscowa 
ludnoś~ zaczęła go linczowae. 

sforze Edward Gierek wyraził u
znanie dla działalności stowarzysze
nia „Fram.:e - Pologne" i obu grup 
parlamentarnych, dziękując icil 
przedstwicielom za prace -dla u
mocnienia przyjaźni francusko-pol
skiej. Wyniki tej pracy - stwier
dził I sekretarz KC PZPR - są 

widocz.ne. Najlepszym ich wyra
zem jest fakt, że Poiacy nie czują 
się ocbokrajowcami przybywając 

do Francji, podobnie jak Francu
zi przyjeżdżający do naszego kra
ju. 

SPOTKANIE Z POLONIĄ 

Następruie w gmachu ambasady 
P.RL odbyło si ę spotkanie z przed
stawicielami francuskiej Polonii. 
Tradycje naszej emigracji we Fran
c.ii sięgają końca XVIII w. Wielu 
Polaków osiedlilo si ę tu po pow
staniu listopadowym, Wiośnie L.r
dów i p-0wstaniu styczniowym. 
Szczególnie liczna byla polska e
migracja zarobkowa w latach dwu
dziestych i trzydziestych naszego 
wieku. Równi~ Edward Gierek 
spędził wiele lat we Francji, pra
cując jako górnik w kopalniach 
węgla w departamentach Nord i 
Pas de ' Calais. Dziś ponad milion 
obywateli Republiki legitymuje się 
polskim pochodzeniem. Wielu z 
nich zachowało zwiazki z Polską. 
Liczni Fr<mcuzi -polskiego pocho
dzenia zajmują wybitne stanowi
ska, odg-rywając istotna rolę w ży
ciu politycznym, p,ospodarczym, 
społecznym i kulturaln:rm Francji.. 

Edward Gierek przekazuje ze
branym najserdeczniejsze pozdro-' 
wienia z kraju. Cżyni to - jak 
_pod.k eśla - z tym więks~ sa
t:' .sra efą. ~ p; czając w~ 
w żyć.ie Francji, nie zapomniała o 
swych :i:w.iązkach z ojczyzną. I se
kretarz KC PZPR podziękował też 
za serdeczność, z j aką traktuJe 
ona sprawy kraju i śl edzi jego roz
wój. Zwrócił uwagę, że obecna 
Polonia ma inny charakter, niż 
ta sprzed kilku . dzies ięc iol eci , że 
dziś obywatele francuscy polskie
go pochodzenia odgrywają istotną 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZ I ER 
NIESIE 

W 258 dniu roku słońce wze
szło o godz. 6.10, ząjdzie ,zaś o 
godz. 18.52. 

Albin, Nikod~m, Maria 

Dy um nop 
w dniu dzisiejszym dla ł.odzi 
przewiduje nastepująca pogodę: 

zachmurzenie duże, przecho
dzące w zmienne. Ókresami 
opady deszczu. Temperatura od 
10 do 13 st. C, Wiatry umiar
kowane i dość silne, okresami 
silne, z kierunków zachodnich 
i północno-zachodnich. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
748,8 mm. 

a 

1944 Walki AL w La&ach 
Suchedniowskich 

1862 - Zm. L. Kondratowicz 
a (Syrokomla) - poeta 

1967 - Zm. Jerzy Szwajcer, 
dziennikarz, karykaturzysta. 

T 
Pro~adzenie interesujących 

rozmow z samym sobą zakłada 
mądrego partnera. . 



~,~,~~~~~~~~ 

·w i z y ty Premier R. Barre 
Po. chwili samolot specjalny z po!- przebvwa z w•1zvta (Dalszy ciąg na str J) 

skiml znakami rozpoznawczymi na 
skrzydłach startuje w drogę do st~on! z .naciskiem OiJ?W.iedz.iały sie z.a koniecznością ustano

w1en:<>• między wszystk1mJ państwami kontynentu europejskie
go d1alogt~, opartego na posz·anowaniu niezależności, osobowości 
na~odowei i suwereooości państw, jak również nieingerencji 
w ich sprawy wewnętrzne. 

w. rolę w życiu Francji i zajmują tu 
~ wiele odpowiedzialnych stanowisk. klubu poselskiego PZPR, Edward 
~ Spotkanie zakończył chóralny Babiuch, wiceprezes Rady Mi
~ śpiew „Sto lat" na cześć Edwarda nistrów, Mieczysław Js·gielski, mi?a Gierka i pieśń „Marsz, marsz Po- nister sPraw zagraillii<:znych, Emil 
~ lonia". Wojtaszek i ambasador PRL 
la We wszystk1kh spotkaniach ucze- w Paryżu, Tadeusz Olechowski, 
~ stniczyły osobistości towarzyszące zaś ze.strony franCIUSkiej prezydent 

kraju. • • • 111 Waszvngton·1e W środę, H bm, małżonka I se- Ili 
kretarza KC PZPR Stanisława Gie
rek zwiedziła paryską wytwórnię 
tkanin artystycznych założ~ną w Doko~ując wymian". poglądów na temat zbliżającego się 

spotkarua w .I!lelgra<l:zie J:!rredstawicieli państw, uczestniczącyah 
w Konferenci1 Bezpieczenstw;;• i Współpracy · w Europie obi,e 
strony wyraziły nadzieję, że spełni ono Za.dania post'awione 
przez Akt Kcńcowy. ' 
~nalizują<: sytuację na Bliskiim Wschodzie, obie strony uwa

żaJą, .ż~ . ustanowienie sprawiedliwego i trwałego pokoju jest 
uzalezinione od wyoofama się Izraela z terytoriów okupows·
ny.ch w 1967 r., o~ uznania słusznych pra.w narodu palestyń
sl{!ego, w tym takze do posiadania ojczy2my i od u:z:narua pra
Vl'.a ws~ystkich państw tego regioruu, w tym także Izraela, do 
mez.aleznego bytu w bezpiecznych i uznanych granicach. 

:E?olska i Francja potwierdziły swe przekonanie 0 koiniecz
n?sci utrzy~.ania pokoju. w Afryce, co wymaga poszanowania 
niepodległosc1, suv.~ennosci i integralności terytorialne.i pe.ństw 
tego kontynentu, Jak również urzec:zywist·n1.enia prawa naro
dów afrykańskdch do swobcxlnego decydowania o swoim losie. 

P otw:ie:rd:zając swoje llI'ZYWią:z.ań:ie do zasady rzieczYWiste
go, pow~ch~ego i ~ałkowitego rozbrojenia, obie stro
ny uwazaią, ze poWJnno się podjąć wszelkie wysiłki 
w celu ogr;;111iiczenia mnożenia broni nuklearnych jak 

również dla przeciwd:ciałamia niebezpieczeństwu ich · roŻpr,ze
strzeniania. Obi·e strony potwierdziły swą zgode na zwołanie 
sesji specjalnej Zgromadzenia Ogólnego NZ w sprawie rozbro
jenia. Przypomniały także swe zainteresowa•nie zwołaniem świa
towej konferencj,j rozbrojeniowej. 
Ożywi,eni wolą osiągnięcia• dalszych postępów w stosu.nkach 

polsko-francuskich, I sekretarz KC PZPR i prezydent Francji 
dokonali szczegółowej i głębokiej 11111alizy środków, zmierzają
cych do pogłębienia współpracy między obydwoma krajami, do 
jej rozszerzenia i wzbogacenia o nowe dziedziny. Podkreślając 
.znaczenie podpisanych w ostatlllich faitach pomiędzy Polską 
i Francją dokumentów, obie strony opowiedziały się zdecydo
W8Jnie za ich dalszym, dynamicz,nym, coraz szerszym wciela-
niem w życie. · 

XVI! wieku. 

~
:;Q. I sekretarz.owi KC PZPR. Republiki Francuskiej. Valery 
O: Giscard d'Estaing i ministro·wie -
~ ROZMOWY w MABLY LE ROI spraw zagranicznych, Louis de Budżet USA 
~ Guiringa1ud, do sprs.w gosPQdarki 
~ o godz. 12.55 do rezyden~ji Edwar- i finansów, Robert Boulin, prze- Komisja porozumiewawcza Kon-

~~ da Gierka w Pałacu Mangny przy- mysłu, handlu i rzemiosła, Rene 
~ bywa prezydent Republiki Francu- M n y handl " n·cime gresu amerykańskiego, składająca 
~ sklej Valery Giscard d'Estaing. obaj 0 or oraz u za,,,rai 1 

- się z członków Senatu oraz Izby 
~ męż,owie stanu wraz z małżonkami go, Andre Rossi. Reprezentantów, zatwierdziła pro-
~ udają się następnie do szkoty woj- W rozmowach które trwały jekt budżetu federalnego na rok 
~ skowej przy Polach Marsowych, godzinę uczestniczyli też doradcy finansowy 1978, Budżet ten wynosi 
~ skąd odlatują śmigłowcem do Marly i eksperci obu stron. 45B ld d 1 · 'I 

~
~ le Rei - p?dparyskiej rezydencji • m o., z czego prawie , 4, 
~ prezydenta Francji. Po zakończeniu rozmów plenar- ok. 110 mld dol., jest przeznacz.o-

~
~ Odbyło się tam trzecie podczas .nych, ich uczestnicy przechodzą do na na finansowanie działalności 

obecnej wizyty spotkanie przywód- ogrodu zimowego. Tu nastęP'tlje Pentagonu. Cechą charakterystycz-
ców obu krajów. uroczyste podpisanie wspólnej de- ną budżetu jest jego deficyt w 

~ kła.racji oolsko-fra.ncuskiej. Podp~- wysokości 61 mld dol., o 9 mld 
~ MAKIETA POMNIKA sy pod tym dokumentem składaJą wdększy niż w ub. r. finansowym. 
~ POLSKIEGO KOMBATANTA I sekretarz KC PZP~, Edwazd Projekt budżetu podlega jeszcze o-
f~ Po zakończeniu spotkania w Mar- Gierek i prezydent Republiki statecz.nemu zatwierdzeniu przez 
~ ly le Rol I sekretarz KC PZPR Francuskiej, Valery Gdscard obie iz.by Kongresu amerykańsk,ie-
~ Edward Gierek w towarzystwie pre- d'Estaing. Obaj pr.zyWódcy wy- go 

.~ zydenta Valexego Glllcarda d'Estalng mieniają krótki, serdeczny uścisk I • 
~ wrócił śmi.głowcem sze1a państwa dłoni. 

w.~~ francuskiego d? Paryża. Po wylą- z kolei wicepremier M. Jagie.1- Sukc' es i"/. dowanlu w obrębie kompleks·1 za
~ bytkowych gmachów Ecole Mill- ski i miill. R. Boulin podpisuJą 
~ talre (szkoły wojskowej), obaj umowę o rozszerzeniu oolsko-fran
~~ przywódcy udaj4 się do Rotundy -cuskiej współpracy między mały
i!"A Ga·brlela, budowli nazwanej tak na •rod i średnimi przedsiębiorstwami, 
~ cześć artysty, . twórcy tego zesp?łu umowę o w.spółpracy w dz.iedz.i
Zi architektonicznego. Tu wystawiona .nie chemii i urządzeń dla prze-

~~ jest makieta pomnika ku czci Pola- ,.,..ysłu chemicznego i list wymien-
~ ków, którzy walczyli o wolność .,.. 

młodego tenora 

o 
~ Francji w latach drugiej wojny nY w .sprawie dost1>'Wy 600 tys. e! Sukcesem mlodego tenora 
~ światowej. ton zboża z Francjd dla Polski. ~ z Łodzi zakończyl się Między

bie strony uwypukliły znaczenie spotkań na najwy~ym ~ Decyzja o budowle pomnika zapa- Mieczysław Jagielski i Robert ~ no„odowy Konkurs Spiewaczy 
szczeblu dla• stosunków między obydwoma krajami, ~ dla w 1974 r. na m'lcy porozumie- BouJin podpisali także w siedz.i- ea w 'Hertogenbosch (Holandia). 
wskaz.ując na ważność bliskiego i pełnego zaufa.nia dia- ~ ni„ ml~dzy trancusklm 1 polskim bie francńskiego Ministerstwa Go- ~ Po · trzyetapowych eliminacjach,, 
logu politycznego między Polska i FrancJ·ą. Opowi·e-ia W.~ resortami do spraw kombatantów. spoda'l'ki i Finansów m. in. umo- ~ ó „ ~ P ł ó t 1 ł t · · ~: ;r,< w czasie kt rych trzeba bylo działy się za jego kontynuacją i p0głęb~aniem, zwłaszcza W. owo ano w wcu.a • owarzyszen e wę dotyczącą węgla i u a w1en JJl- ~ 

po.przez regularne snntka.ruia ministrów snraw zo:granicznych, J"ak~ :O.o. budowy pomnika, w skład którego nansowych dla oolskich zakupów 0. zaprezentować aż 9 różnorod-
ó ""' „ i"/. wchodz11 liczne wybitne osobllltv:iścl . Prz id · d 0. nych pozycji repertuarowych, 

;i: wnież konsultacje polityca;ne na różnych srzczeblach. ~ francuskie 1 polskie, W 1975 r. Ra- we FrancJi. ew UJe ona o- W. najlepszy okazał się JANUSZ 
I sekretarz KC PZPR i prezydent Francji wyrazili zadowo- ~ da Miejska Pary:l:a wyraziła zgodę, ddkowe dostawy polskiego węgla ~ MARCINIAK _ student PWSM 

lenie ze znacznego rozwoju tych stosunków gos·PO<larczych ~ aby przyszły monument. mający 'J- energety=el?o do Francji w la- ~ k 
w ciągu ostatnich. lat. Obie.strony z zadowoleniem podkreśliły, ~ paml~tnlć bohaterstwo I ofiarność tach 1978-1988. 0. z lCL$y st. wykl. T. Kopack!e-

W czwartek 15 bm. rozpoczyna się 
w Waszyngtonie trzydniowa, oficjal
na wizyta premiera Francji, Ray
monda Barre'a. Jest to pierwsza na 
tym szczeblu wizyta francuska w 
Waszyngtonle, od czasu objęcia U· 
rzędu przez prezydenta Jimmy Car• 
tera. 

W stolicy USA uważa się :l:e 
głównym celem wizyty będzie wy
miana poglądów obu stron, a Jedno
cześnie ponowne poiljęcle starań ma
jących na celu usunięcie rozbieżno
ści utrzymujących się między Wa
szyngtonem a Paryżem i unlemoż-
11 wiaj ących rozwijanie wszechstron-
nej współpracy. Tematem rozmów 
będą. w szczególności dwa trudne 
problemy, które są powodem roz
dźwięków amerykańsko-francuskich: 
sprawa samolotu „Concorde" 1 spra
wa amerykańskiego importu z Fran
CJi. 

p11zostaje u wladzy 
Opublikowano w Oslo ostate=a 

WY'll.ikd ostaitnich wyborów do par
lamentu (Stortingu) w Norwegii. Po 
przeliczellJiU głosów w jedhym z 
~kręgów wyborczych wyjaśniło slię, 
ze rządząca Norweska Partia Pra
cy i popierająca ją Socjalistyczna 
Partia Lewicy mają 78 mandatów 
w parlamencie, tj. o jedno więcej 
od głó:'l'nych partii burżuazyjnych. 
Tak więc obecny rząd z premierem 
Odvarem Nord1im pcn;ostaje u wła
dzy, 

Dolar za.„ ·szczura 
że wymiana handlowa zwiększył;;• się czterokrotnie w ciągu ~ Polaków walczących o W<>lność • ~ go. Jury wyróżniło go II nagro-
ostatnich pięciu lat. Odnotowały też konieczność kontynuowa- ~ Francji, stanął w centrum st?!lcy OSWIADCZENIE DLA PRASY ~ dq (I nie przyznano). Artyście Władze Chicago wydały zdecydo-
.nia wytrwałych wysiłków, celem utr.zymarua dotychczasowego ~ przy Placu Warszawy, ~~ akompaniowal doc. R. AMBRO- waną- walkę pladze szczurów, która 
tern od ·ly · st L • • _,_, 1 ~ Spośród zgłoszonych ponad 600 Po pod"'isaniu wspólnej dektara- 0 ZIAK. dotknęła jedną. z dzielnic miasta. 

pa oraz zg zi się warzac sprzyJaJące warul.U\ll d <>1 ~ prac artystów ">bu krajów, między- "' ~ Łódzcy meloma'111i znają już Władze municypalne zakomunikowa-
lepszej równowagi wymiany ·handlowej. Postaoowiono aktyw- ~ narodowe jury wybrało projekt cli polsko-francuskiej, Valery ~ J M . . k b . , ły, te mieszkańcy tej dzielnicy, 
niej rozwijać kooperację przemysłową. Obie strony wyraziły ~ prof. A·nd.re Grecka, przedstawiający Gisca1rd d'Estaing i Edward Gie- ~. · arcinia a, owiem spiewa którzy przyniosa zabitego szczura 
zdecydowanie pogłębial!l.ia stosunków w dziedzinach dostaw ~ boglnlę zwycięstwa Nike, podtrzy- rek składają krótkie oświadczeni~· 0, = jedną Ż gfOwnych partii otrzyma.fa zań l dol. nagrody. Już 
fr~ncuskich dóbr inwestycyjnych, jak również wykorzystywa- ~ mującą polskiego kombatanta. Pom- dla licznie zgromadzonych przed- ~ w „Zamki.i na Czorsztynie" - w godzinę po ogłoszeniu tej po
nia istniejących możliwośe.i współpracy w produkcji dóbr kon- ~ nlk ten ~dzle symbolem wspólnej stawicieli prasy fr&:ncuskiej 1 za- ~~~ operze, prezentowanej na See- mystowej decyz,li kasa miejska wy 
sumpcYJ"nych. . ~ walki „za waszą 1 naszą wolność", arani=eJ. ~ nie Kameralnej Teatru Wie!- płaciła 75 dol. W ciągu następnych 

1 ~ symb?lem wspólnego zwycięstwa n d "' Y.I. kiego. 2 godzin suma ta urosła do 225 dol. 1 sekretarz KC PZPR i prezydent Republ~ki Francuskiej 'PO- ~ fasz..,.,.mem 1 przekonania że ofiaa PO~EGNANIE ~ G t z · '· Walka ze szczurami trwa i - J"ak 
twierdiziili znaczenie, jakie przywiąwja do rozszerzania i Po- ~ ry ~ntesi<>ne w tej wal~• nie po: NA LOTNISKU oRLY ~ ra u UJemy su,,,ce-su! pokazują. rachunki wypłat _ Jllbie-
głębiania francuskich stosUIIlków kultua-al!llych. Wyrażono Zl!o- ~ nły na marne. ______________ <_r.:g_J __ r __ a_:c..:o.::.ra=z::_.:.:w..:i.::ęk::.s:z::e~g:::o:.._:r:,:o::z::m::a:c:::h.:u:_· __ 
dę, co do zasady otwarcia w Puyilu polskiego ośrodka kultu- ~ Obu przywódcom towarzyaz11 se- o godz. 19.30 I sekretarz KC PZPR 
ry, &• w Warszawde ośrodka kultury f.rancuskiej. ~ kretarz stanu do spraw b. komba- Edward Gierek wraz z małżonką I 

Obie strony przywiązywać będą szczególne znaczenie do roz- ?a tantów Andre Bord i przewodni- v.iwarzyszącyml osobistościami opu
szerz.ania wymiany młodzieży, d'o współpracy między wyższy- ~ czący stowarzyszenia bud<>wy pom- szcza rezydencję Marigny I w to
mi uczelniami. Będą kontynuować współpracę w dziedzinie ~ nlka admirał Ed"mard Charles la warzystwle ministra sprawiedliwości Jesienny jarmark 11Społem11 

i naukowej i technicznej. ~~ Aye, Edward Gierek pyta o szcze- Alain Peyrefltte'a udaje się na pa-
l k t KC PZPR 0. góły związane z pomnikiem - ob- ryskie lotnisko Orly. 

~ se re arz i prezydent Republiki Francusk>iej da- ~ jaśnień -.idz.lela auror projektu, Pawilon honorowy portu · Jotnlc:ze-
~ li wyraz przekonaniu, ż.e ich spotkanie będzie &tal!l.owić nowy, ~ prof. Greck. Obecne są także oso- go przybrany jest flagami Polski . i 

płucu Borlickieg,o, ~ doniosły Wkład W dzieło p!'zyj;;;źni i współpracy miedzy Polska ra~~ bistości towarzyszące I sekretarwwl Fnnc.ii. Polski przywódca zbliża się 

,j pokoju. ~ cji. cyjnej Gwardii Republikańskiej, 

I 
i Francją, a także w dzieło odprężenia międz.ynarodowego ilZ KC PZPR podczas wizyty we Fran- do szeregów k".lmpanil reprezenta- no 

Edward Gierek w imieniu najwyższych władz Polskiej Rze- ~ skłania gł-0wę przed jej sztandarem. 
czypospolitej Ludowej .zaprosił prezydenta Fral!lcji, Valerego ~~ PODPISANIE DEKLAllACJI Orkiestra g:ra hymny państwowe Już po raz szósty w dniach 

21-30 września odbędzie się na 
R.1. Barlickiego Jesienny JsnnaJ:>k 
społemowskll. W 50 pu;nktach 
s-przedaży znajdą się róine arty
kuły spożywcze l pnemysłQwe, 

lą~znej wartoścd 30 mln zł. Będą 
więc np. warzywa i owoce po ce

nach detalicznych i półhurtowych 
(z 10-proc. rabatem>, także z du
stawą do domu. Z importu będą 
w sprzedaży ubuzy, papryka i wi-

Giscarda d'Estafulg do złożeniia oficjalnej wizyty w Polsce. .za._ ~ POLSXO-F.BANCUSKIEJ · obu krajów. Edward GIMek przy 
l>l'IOS!'lEmiie został<> ~y•ęte z zadowoleniem. '2 d~w!ękach muzykJ wojskowe} prze-„ .... - " ~ o l chodzi przed frontem oddziałów. 

~ d'~~1!i~~cję podpisali! Edward Gierek oraz ValeTJ' Gis<:ard ~ Pala~~j!~:;0 Z~~~.;~: i',;~J :;~~l;l~;'g'l w~°!~~~;~e d~0::~~: 
~ rozmowy plenarne, w których nie z min. A. Peyrefitte•em i innymi 

~~~~ udział wzięli ze strony oolskiej: osobami. nogrona. · 

Gwardia - Dynamo (NRD) 
„czarnym torze" 

lali: jut p!Nliśmy dzlł na stadia. 
nie Orla przy ul. 22 Lipca rozegrany 
będzie towarzyski mecz międzynaro
dowy pomiędzy drugoligową drużyną 
łódzkiej Gwardii ! zespołem Dyna
ma Stralsund (NRD). Oble drużyny 
wystąpią w swych najsilniejszych 
składach. Dodajmy, te w ekipie zza 
Odry znajduje się mistrz NRD 
Ernst. 
Początek zawodów, zorganlz<?wa

nych z okazji tegorocznego •jubileu
szu 30-lecia istnienia KS Gwardia o 
godz, 17. (W) 

Zwycięstwo koszykarek ŁKS 
W hall przy al. Unii Odbył się 

wczoraj inauguracyjny mecz towa
rzyskiego turnleJ-J międzynarodowe
go koHykarek. Gospodarz turnieju 
ŁKS zwyciężył mistrza Austrii ABC 
Donau 9z:46 (45:23), 
Najwięcej punktów zd'Obyły dla 

ŁKS: Storo:łyńska - Z6, Błaszczyk 
- 16 i Wołujewicz - 12. Punkty 
dla Donau uzyskały: Biermaier -
28, Willensport - 10 i Anders - 8. 
Dziś, w drugim dniu turniej·J w 

hali pabianickiego Włókniarza przy 
ul. Marchlewskiego zmierzą się: 
.Haskovo (Bułgaria) - ABC Donau 
(godz. 16.30) I AZS W-wa - Włók
niarz Pab, (godz. 18). 

Komunikat „Totka" 
W zakładach Dużego L?tka z dnia 

11.09. 1977 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 

3 rozw. z 5 tra!. prem. - 324.744 zt 
281 rozw. z 5 traf. zwykł. -

3.000 :zł 
6.699 rozw. z 4 tra!. - 218 zł 
85.227 rozw. z 3 traf. - 17 zł 

LOSOWANIE II 

23 rozw. z 5 tra!, - 72.075 zł -
2.326 rozw. z 4 traf - 1.069 zł 
52.752 rozw. z 3 traf, - 7ll zł. 

MAŁY LOTEK 

I LOSO:W ANIE 

- 5 - 17 - 32 

II LOSOWANIE 

5 - 7 - 9 - 14 - 18 
Nr banderoli: 2131. 

EXPRESS LOTEK 

11 - 16 - 26 - 37 - 3g 

NIE TAKI LEW STRASZNY NAvVET w S'VOJEJ JASKINI 

Wśród artykułów przemysłcwych 
wiele będzie po obniżonych cenach 
(do 70 proc.), np. odzież, dziewiar
stwo, obuwie, tekstylia. Na miej
scu czynna będzie również porad
nia• żywieniowa. udzielająca infor
macji o sposobie robienia smacz
nych przetworów we własnym za
kresie oraz poradnia krawiecka. 

Jarmark trwać będz.ie codzien
nie od godz. 11 do 18, Na posiłki 

Po wspanialei postc,Jia i ambitnei grze ~:?:~:~:~:::~ 
Widzew zremisował z Manches Jerem Citv 2:2 ID:1J I ;~r~eI~tj7;~~~rf.5~ 

„Serwuja,cy" ostatnio swoim 1ympatykom wicemistrz Polski, Wi· 
dzew, liczne niepowodzenia w rozgrywkach o mistrzostwo eks
traklasy, wspaniale zaprezentował się w~raj w pierwszym meczu 
I rundy o Puchar UEFA, remisując z uchodzącym za zdecydowanego 
faworyta, liderem ekstraklasy angielskiej - Manchester City 2:2 (0:1). 

Lewski Sofia - Sląsk 3:0 
Mistrz Polski wrocławski Sląsk 

przegrał pierwszy mecz w KPE z 
mistrzem BułgarH Lewskim w So
fii o :3 (O :3). Bramki dla gospodarzy 

karze z Magdeburga uporządkowali 
jednak grę t z minuty na minutę 
uzyskiwali wyraźną przewagę, udg; 
kumentowują<: ją z.dobyciem dwóch 
bramek pro:ez jedneg? z najlepszych 
zawodników na boisku, doświadczo
ne.go Sparwassera. Obie bramki dla Widzewa uzyskał kapitan łódzkiej drużyny -

Zbigniew Boniek (w '10 i '16 min.), dla M. C.: Burns i Cha.nnon. 
Widzew wystąpił w Manchesterze w składzie: Burzyński - Ko

strzewiński, Janas, Grębosz, Możejko - Chodakowski, Kowenicki, 
Rozborski, Boniek, Gapiński (od 6'1 min. Krawczyk), 

Nie taki lew straszny - i io na
wet we własnej jaskini. Dowiedli 
tego pl!ka.rze widzewscy, zadając 
tym samym kłam lawinie niepo
chlebnych opinii jak& spadła o
statnimi czasy na „głowę" wicemi
strza Polski. Przyznajmy, że mało 
kto spodziewał się takiego obrotu 
sprawy. Mancheste·r City demonstro
wał ostatnio wyborną f?rmę, k.ro
cząc od zwycięstwa do zwycięstwa 
w rozgrywkach I ligi angielskiej. 
W tej sytuacji widzewiaków posyła
no na pewne niemal pożarcie. Tym
czasem dzielna drużyna z ul. Ar
mil Czerwonej wbrew wszelkim opi
niom zaprezentowała się z jak naj
lepszej strony, powracając z Man
chesteru z remisem, będącym •,jakże 
doskonałym zadatkiem przed rewan
żowym meczem w Łodzi, który od
będzie się 28 bm. na stadionie ŁKS 
przy al, Unii. 

Jak było do przewidzenia mecz 
rozpoczął się od zrnasownych ata
ków angielskieg<> zespołu. Drużyna 
Manchesteru City „naszpikowana" 
sławnymi nazwiskami, za które me
nażerowie M. c. musieli potrząs.nąć 
mocno klubową kiesą, wszelkimi do
stępnymi spooobami starała się zno
kautować łódzkiego rywala. Widze
wiacy, jak się 'lkaz.ało, dzielnie pa
rowali ciosy, dając sobie rozbić gar
dę tylko w dwóch przypadkach (po 
strzałach Burnsa I Channona) I nie 

w skrócie 
• Zwycięzcą VI etapu Wyści!(U 

Dookoła Polski prowadzącego ż 
Chmielna do Słupska został T. Woj
tas (Polska II) wyprzedzając Schiff
nera (NRD) l S, Bonieckiego (LZS 
Il). 

uzyskali: Milanow - 2 (w 41 i 43 G' ik v lk k k' 5 9 
min.) oraz Panow (W 20 min.). orn - a ea os I :d A o godz. 1'.5.45 we wsi Prawda 
Obrońca tytułu najlepszej drutyny gm. Rzgów jadący m~torowerem 

w polskdej ekstraklasie z ubiegłego Stanisław R. spowodował zderzenie 
zraten! (choć setnie zmęczeni na- se.zenu zaprezentował ~ię na sofij- Uchodzący za zdecydowanego fa" z jadącym motocykJem Andrzejem 
rzuconym przez rywala tempem w skim stadionie z jak najgorszej stro. woryta zespół zabrzańskiego Górni- P. Motocyklista doznał obrażeń i 
I części mecz\!). w drugiej poł<>Wle ny. Wrocławian.le szczególnie w ka wygrał z fińską drużyną Haka przebywa w szpitalu. 
tego ciężkleg{) P">iedynku ruszyli do pierwszej połowie zatracili wszystkie Valkeakoski tylko 5:3 (3:1), " 0 g.odz. 15.45 przy zbiegu ulie 
s.zturmu na bramkę gospodarzy. I swoje walory, dając sobie narzucić Bramki dla Górnika: Gzil _ 3 Obrońców Stalingradu I Gdańskiej 
jak to już zwykle bywa, popisową styl gry gospodarzy· Fatalna posta- (w 19, 26 i 49 min.), Radecki (w 16 podczas skręcania na.stąoi1o zderze
rolę odegrał kapitan łódzkie,1 jede- wa ·Unii defensywnej ze żmudą na min.) i Wasilewski (W 47 min.), dla nie przyczepy tramwaju 1716 z tram 
nastki - Boniek. W 70 minucie czele pozostawiła napastnikom Lew- Finów: Vimonen (w 61 min.) i Pi· wajem !Oil. W wyniku kolizji 9 ~-
spotkania Boniek przejął piłkę w skiego zbyt duż.e swobody w okoli- vinen (w 63 min,). sób doznało obrażeń. Pomocy udzie-
okolicach pola ka~neg{) d.rużyny cach · bramki ICalin<iwskiego, pozwa- lito im pogotowie. po rzym wszyscy 
Manchesteru I nie dal żadnych la.ląc im na uzyskanie już w pierw- Wprawdzie zwycięstw<>. ale nie w udali się do dornów. straty ok. 50 
szans Corrlganowl. . Uzyskanie kon- szej połowie trzech bramek. takim stylu - jakiego spodziewali tys. zł, W związku z katastr"Jfą na-
taktowego gola jeszcze bardziej u- W drugiej częŚct meczu wrocła- się kibice Górnika I sympatycy fut- stąpiło zamieszanie w ruchu komu· 
skrzydliło widzew!a.ków. którzy ani wianie radykalnie zml.enili system bolu w całym kraju. W obliczu po- nlkacyjnym, które utrzymywało Slę 
myśleli opuścić sławny stadion gry w obronie i wielokrotnie prze- rażek pozostałej „trójki" zal>rza- bez mała do wieczora · 
Maine R{)ad jako pok?nanl. Tak prowadzili groźne akcje zaczepne. za. nie mieli za zadanie ratowanie ho- & O god2. 19.05 przy zblegtl" ullc 
też się stało, W sześć minut pót- brakło jednak przysple·szenla tempa, noru naszych przedstawicieli w roz- Nowe Sady I Elektronowej kieraw
nlej Boniek znów zainicjował śmia a w trzech przynajmniej przypad- grywkach europejskich pucharów. ca „Komara" przewrócił się na bok 
ły ra,Jd, gu·bląc po drodze ctwóch kach drużynę 11:ospodarzy nie ominę- Tymczasem wicemistrz Flnlandll i „Syreny" doznając zwichnięcia sta
rywall 1 kiedy znalazł s!.ę na polu ło szczęście (piłka po zaskakujących aktualny lider tabeli w ekstrakla- wu barkowew>. 
karnym został sfaulowany przez o- strzałach trafiła w poprzeczkę dwu- sie „Su?mi" nle Mażony utratą .it. O godz. 19.28 zapalił się bara
brońców Manchesteru. Decyzja sę- krotnie i Jeden raz wybita została pięciu bramek zdołał odrobić sporo kowóz PGM Bud. stojący na ul. 
dzieg? mogła być tylko jedna: po- niemal z linii bramkowej przez o- strat, uzyskując dwie I zdobywając Maratońskle.1 28. W płomieniach 
dyktowa·nie rzutu karnego, Boniek brońcę). tym samym spory zadatek na mecz śmierć znalazł mężczyzna, którego 
znakomitym zwodem „położył" Strata trzech bramek .1est możliwa rewanżowy. danych personalnych nie udała si~ 
bramkarza gospodarzy w prawo, by do odr„biPnia w rewanżu wrocław- ustalić. (kl) 
posłać piłkę ku radości swoich k0- •kim. Pod warunkiem. te pllkarze PAOK _ Zaglęb1'e 2:0 -.---legów w lewą część bramki, wpro- Aiąska od 1>0czatku meczu zastosują 
wadzając w osłupienie 50-tysięczną bardziej sku•eczny system gry. I K k t 
Widownię stadionu. ' om u n I o 
Radość w szatni widzewiaków po FC M d b } 2 Zdob>'.wca Pucharu Polski Zagłębie 

mecz'! była nie ' do opisania. Tym Odra - a" e ur" . Sosnowiec doznało porażki w wyjaz-
MO 

bardz1e.1, :łe przy większym szcze-1 !\; ~ • dowym meczu z PAOK w Saloni-
ściu wicemistrz Polski mógł powr6- kach 0:2 (O:l). Bramki Zdobyli dla 
clć do domu nawet w roli zwycięz- Nie wykorzystała atutu własnego g'>spodarzy: Pelkos (,w 25 mln.) i 
cy, bowiem w doskonałej sytuacji I boiska opolska Odra prze. grywalac Anastasladis (w 79 mln. z karnego). 
(sam na sam s bramkarzem M. C.) w nierwszvm meczu Pucharu UEFA Podopieczni trenera J. Gałeczki po-
znałazł się Tłokińskl; Nie mający 

1 

z FC MagdP-burg (NRD) 1:2 (l:O). dobnie .1ak wrocławski Sląsk I opol-
.lcszcze .zbyt. du:łego doś~vladczi;nia Bramka dla l!'>Spodarzv padła w ska Odra nie zachwycili swoją i:rą 
napastnik Widzewa dał się ponieść •O mln ze strzału sarnohóirzeg0 olł wyraźnie ustępując drużynie gos.po
n~rwom ł nie zdołał uzyskać bram· 1 k'1rza ·Ma!!deb·lrl!a - Deckera. a darzy. Wprawdzie rewanżowy poje. 
k1. rlla FC: Sparwa.sser - 2 (w 59 I dynek sosnowiczanie rozegrają na 

Ta_k więc widzewiacy dowiedli 55 mlnl. własnym boisku, jednak przy takiej 
SW?•m wspaniałym występem na Po pierw.szych dwudziestu mlnu- grze - jak to obserwowaliśmy wczo 
Mame Road, :łe nie stoją wcale na tach e:ry wydawało się. że Odra raj - trudno rokować wielkie na
straconej pozycji w ubieganiu się o dzielnie stawi czoła przeciwnikowi dzieje na odrobienie strat i wywal-
awans do II ~undy rozgrywek o zza Odry I zakończy spotkanie ko- czenie awansu do drugiej · rundy 
Puchar UEFA, (w) r-zystnym dla slebla wy,ntkiem. Pił- rozgrywcll: o PZP. 

~.ierowca tall:sówki osobowej, 
ktory w nocy z 10 na 11 września 
1977 r. około godz. 1 z postoju 
ta~sówek, znajdującego się przy 
zbiegu ulic Pabianickiej i Odrza'li
skiej, zabrał samotnego mężczyz
nę, jak również inni kierowcy 
ta.k~ówek, którzy w tym czasie 
znaJdowall się na tym postoju, 
,proszeni ~ o zgłoszenie 'się do 
Komendy Wojewód?.kiei MO w to
dzi, ul. Lutomierska 108/112, po· 
kój 10, tel. 292-22, wewn, 222 lub 
tel. '135-'13. 
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W 
maju br. zdarzyły się dwa tragiczne wypadki dro
gowe, Pierwszy miał miejsce 16 wczesnym wie
czorem na ulicy Okopowej, Samochód osobowy 
„Trabant" wjechał nagle na lewą połowę jezdni 

potrącając idących jej skrajem pieszych. ·Jeden z nich 
doznał urazu głowy i innych obrażeń, naruszających czyn
nóści ośrodkowego układu nerwowego, a drugi.., Drugi 
dostał się pod podwozie pojazdu i wleczony był na ocl
cinku kilkudziesięciu metrów. Cztery dni walczył ;,e 
śmiercią w szpitalu. Zmarł. Jak wykazała sekcja 63-let
ni mężczyzna doznał pęknięcia miednicy, uszkodzenia 
kręgosłupa i czaszki. 

Dochodzenie wszczęte w tej sprawie zakończyło się 
aktem oskarżenia przeciwko 40-letniemu Władysławowi 
M., który kierował pojazdem będąc w stanie nietrzeź
wym, Analiza krwi wykazała wysokie stężenie alkohom 

1,92 prom. 
Dlaczego siadł w takim stanie za kderownicą? Ponio

sła go alkoholowa emocja. Zaledwie godzinę przedtem 
wypił pół litra wódki Ze znajomym z osiedla. Towarzy
;;;~ alkoholowej biesiady nav.kt nie zna z nazwiska, nie 
w1e gdzie mieszka. Ot taki przypadkowy znajomy o imie
niu Gien_ek. Kiedy wypili (przedtem, a także poprze<l
auego dnia, sprawca wypadku pił także alkohol, chociaż 
w małych ilościach) Władysław M. zaprosił „znajomego" 
na przejilżdżkę swoim „Trabantem". I przejażdżka za
kończyła się śmiercią człowieka. W tej sprawie toczy s:ę 
postępowanie przed sądem. 

• • • 
Drugi wypadek miał miejsce 25 maja niemal w samo 

południe. 26-letni Andrzej K. miał kłopoty życiowe. Trud
no określić ich wagę, ale jest absolutnie pewne, że ża
den kłopot, żadne trudne okolicz.nośc,i n.ie dają się zli
kwidować alkoholem. Tak jak pewne jest, że picie alko
holu może sprowadz.ić zmartwienia o wiele poważniejszej 
111atury. Andrzej K. prowadził samochód „Syrena" nale
żący do jego matki. Przyszedł do domu po nocnej zmia
nie, wypił wódkę dla „poprawy samopoczucia". Poje
chał samochodem do warsztatu naprawczego, Zostawił 
go tam i poszedł wypić dwie butelki piwa. Potem jeszcze 
wypil wódkę, Jechał z. szybkością znaczną - 60-70 
km/godz. Znalazł się na ul, Wólczańskiej przed posesją 
:nr 225. Tam jest wyznaczone miejsce dla prz.echodzących 
jezdnię pie.10zych. Przed przejściem zatrzymał się samo
chód ciężarowy, bo na jezdnię wkraczały dwie kobiety. 
Zza ciężarówki, mijając ją, wypadła „Syrena". Uderzyła 
z całą siłą roz.pędzónej masy, Jedna kobieta zastała za
bita na miejscu. 

Andrzej K. miał 2,04 promille alkoholu we kl"wii. Czy 
w takim stanie panował nad pojazdem i miał na uwad.'Ze 
ostrożnoś6? Przed sądem tłumaczył się, że ciężarówka 
przesłoniła mu pole widzenia. Oczywiście, że przesłoniła, 
bo stanęła przed przejściem dla pieszych i trzeźwy kie
rowca stanąłby także. Ale pija.nemu znikło przejście 
z pola widtzenia i nie kojarzył faktu zatrzymania się 
ciężarówkj z obowiązkiem przepuszczenia przechodnió ;v, 
Wyminął ją naTUszając rażąco zasady bezpieczeństwa dro
gowego. 
Młody człowJek cieszy się doskonałą opinią w miejscu 

pracy, w miejscu zamieszkania. Nie był karany, nie 1lna
laz.J:_ si~ nigdy. w sytuacji konfliktowej z prawem. I nagle 
tak.i c10s: zabił człowieka prowadząc po pijanemu samo
chód. Jest zdruzgotany psychicznie. Smierć której jest 
winn:y, trzeźwa już świadomość skutków wypadku, po
ZOStaJ~ na trwale zakodowana w jego pamięci. Są także 
sk~tk1 karne. Sąd skazał go na 5 lat pozbawiienfa woln1J
śc1 i pozbawił prawa prowadzenia ~ja,z.dów me<:hacicz
nych na okres 10 lat. 

Wymiar kary izolacji jest w zasadzie niski, oceniając 
go z. punktu widzenia zagrożeń kodeksowych. Wspomnia
lllle Jednak wyżej cechy charakteryzujące osobowcSć 
sp_r11:wc_y wzięte zostały pod uwagę przez sąd: okoliczno
śc_1 ~yc1owe, młooy wiek, bardzo dobra opilllia itd. Jednak 
p1ęc lat wyrwane z normalnego życia, to dużo dla mło
dego człowieka. 

Sąd uzasadniając wyrok stwierd7.ił niedojrzałość oso
boyvości Andrzeja K. Ma to odniesienie do jego fatalnej 
ucieczki od wspomnianych już trudnych okoli=ościi w 
j~kich sdę znalazł. Chodzi o ucieczkę do alkoholowej po
ciechy, Jakże złudnej i jakże brzemiennej w tragiczne 
skutki. 

W tym samym sądzie siedziałam na rozprawie dwóch 
młodych mężczy.zn, którzy nadużywając alkoholu popadli 
"llU' bardzo pi:>ważny konflikt z prawem. Jeden z nic11 ni a 
25 lat, drugi zaledwie 20. Należą do zespołu budującego 
w Łodzi Elektrociepłownię IV. Obaj mają opinię c..,„0.-y _ , 
pracowników poważnego przedsiębiorstwa jak.im jest zna· 
na powszechnie w kraju „Elektro budowa". Starszy jest 
elektromonterem, młodszy ślusarzem-mechanikiem. 

12 stycznia br. przyszli z koleg~mi do restauracji „Wi
dzewiak". Było ich sześciu. ZamówiU dwa litry wódltj 
i po kilka piw. Wypili wszystko. W czaci~ pobytu. w re
stauracji doszło do konfliktu między oskarżonymi a in-
111ymi konsumentami. Mężczyźni, którzy wszczęli zajś<!ie 
opuścili lokal i zaczęli uciekać. Oskarżeni pobiegli 1.a 

nimi chcąc uzyskać w niewybrednej formie zadośćuczy
ni.enie za rzeczywiste czy wyimaginowane krzywdy. 
Wiodła ich chęć zemsty spotęgowana alkoholem, do

szedł do głosu .nakaz wyładowania nagromadzonej, ne
gatywnej energii. Biegli na ślepo, oszołomieni, zapamię
tali. Na ich drodze star.ął przypadkowy czło\Vlek. Po
mylili się. Myśleli, że to któryś z famtych, którym na
leż.a! się „rewanż". 

Pobili go, skopali. Jeden z napastników zgubił czapkę 
Napadnięty zabrał ją i kiedy odstąpili od niego poszedł 
jednak za nimi. Chciał wezwać milicję. Wszedł do „Wi
dzewiaka". ł-:ie pozwolono mu zatelefonować: „co pan mi 
tu będzie milicję ściągać?" - zaprotestowała ki.erown.icz-

. ka lokalu. 
Kiedy wyszedł z „Widzewiaka" z zamiarem pOJlic1a 

na portiernię zakładów „1 Maja" i uzyskania tam po
łączenia z milicją - pojawił się jeden z prześladow
ców i rzucił się znowu. Mężczyzna panował jednak nad 

, nim fizycznie. Prowadził do portien1i. 
- „Byłem zdenerwowany i zmęczony. Pomóżcie mi! -

zawołałem do mężczyzn spotkanych po drodze. W tym 
momencie poczułem okropny ból w oku. Wyrywający się 
napastnik uderzył mnie pięścrą."„. 

Skutki uderzenia były fatalne. Następstwem urazu by
ło operacyjne usunięcie soczewki oraz znaczne uszkodze
nie siatkówki. Opinia biegłego: obrażenia jp.kich doznał 
Adam B. (lat 50 z zawodu rymarz) należy traktować jako 
trwałe kalectwo. Człowiek nie widz.i już na to oko. . . . 

Przyznali się. .żałowali, przepraszali w ostatnim sb
w:le okaleczonego przez siebie człowieka. Si~ieli smut
ni, przygnębieni, zmaltretowani własnym czynem. Stali 
się przestępcami przypadkowymi dzięki a 1 koh o 1 o w i. 
Sąd uznał ich dzialanie za wspólne i obiektywnie chu1:
gańskie. Wymiar kary jest zł-0żony. Skazani zostali na dwa 
lata pO'Lbawienia wolności z zawieszeniem wykonania r.a 
okres 5 lat. Wymierzona im po 50 tys, złotych grzywny, 
orzeczono dozór kuratora i zobowiązano do powstrzymy
wania się od spożywania alkoholu. Zapłacą też nawiąz
kę w wysokośei po 5 tys. zł na rzecz PCK i po 13 tys. 
opłaty sądowej. 
Sąd uzasadnił, są młodzi, mają dobre opinie, nie byll 

kara.ni, pracują w ważnej dla gospodarki jednostce. Będą 
pracować nadal, ze świadorp.ością, że ich praca i jej fi
nansowe efekty zmierzać muszą do zadośćuczynienia spo
łeczeństwu za czyn, który popełni! i. 

Jest jeszcze jeden motyw uzasadnienia· - bardzo wai-
111y; ich karygodne dziatanie było m . .in. wynikiem zagu
bienia w wielkim mieście. I tu należałoby zwrócić uwa
gę n.a niewypowiedzianą już treść tego zdania. Uwaga 
zasadza się na pytaniach: w jaki sposób organizuje się 
młodym ludziom w przedsiębiorstwie czas wolny od pra
cy? Kto pełni nad nimi jakikolwiek patrona'? .Dlacr..ego 
wódka stanowi podstawowy element rekreacji ?.„. 

G<l.yby nie wódka„, ZOFIA TARNOWSKA 

Wszystko jest względne. Handlowcy nie kryją, że firanki strukturalne (rozrzedzony' splot, geome
tryczny wzór, domieszka kolorowej przędzy). to rynkowy niewypał. W łódzkim „Foko" wyciągają prób
kę „niewypału", rozwieszają i - zaglądając dziennikarce w oczy - kwitują: prawda, że n.Le.z Ie? 

Przed rokiem w jednym z bloków osiedla Widzew-Wschód przygotowano ekspozycję „Jak urządzić 
mieszkanie?" Kolorowe firanki strukturalne zrobiły ponoć . wówczas furorę wśród zwiedzających. Nie 
zrobiły jej iednak u handlowców i W sklepach. Nowość, która zawojować miała rynek, nie chwyciła. 
W „Foko" słyszy się dziś, że do tej generalnej plajty przyczyniła się m. in. zbyt wygórowana cena, brak 
reklamy, a także sławetny już opór handlowców przed tym. co n-owe i nie sprawdzone na rynku. 

Handel nie chce więc fira,nek - siatek na o·kna, ole ·co ma zrobić za1kłod, który uszczęśliwia.ny zo· 
stał zakupio1nymi za ciężkie dewizy maszynami do i1ch produkcji? 

Pr-zed dwoma laty, gdy zakon
traktowa,ne urządzendc.· instalowa
no w zakładach „Miranda" 
w Turku, wszyscy byli dobre.i 
myśli. Firanki strukturalne i z 
tzw. wrzucanym wątkiem były 
również jedną z nowości na Za
chodzie. Wydawało się więo, że 
oryginalne, licencyjne wzory Car
la Meyerc.· spodobają sie rodz.imej 
klienteli. „Miranda" J>rzystąpiła 
zatem z zapałem do nowej pro
dukcji, która - zgodnie z wcześ
niejszymi ustaleniami - otrzy
mywać miała ost;ateczny. wykoń
czalniczy szlif w zakład&-ch „Fa
ko". Łódzki producent nie bez 
oporów (przyznajmy!) zobligowa
ny został do firmowania gotowe
go wyrobu. I niemal natychmiast 
znalazł się na liście producentów, 
z którymi tylko kłopot. 

Uszczęśliwianie 
• 

mawiać o firankach, zwłaszcza, że 

na s • l ł ę 
wiele obiecuje sobie po zorgani-
2l0Wanej razem z handlem akcji, 
która trwać ma od września do 
końca roku. „Otex" wytypował 
już swoje sklepy na terenie całe
go kraju. Znajdą się w nich spe
cjalne ekspozycje nie ch'cianych do
tąd wy.robów, które - ma się ro
zumieć - będzie można kupić. 

mam wątpliwości), że kłopotliwe które "- zgodnie · z zaleceniami 
firany będą wyłącznie białe. najwyższych władz - niemal na

tychmiast dostarcz.ać z.aczęlo bra-

Bo kłopot Jest - I to nie byle 
jaki. W trzeszczącym w szwach 
magazynie „Fako" leżą np. od 
półtora roku bele f!ran w kil~u 
wzorach, które w zaden sposob 
nie mogą znaleźć nabywców. Za
pasy tych wyrobów - szacowane 
skromnie - mają wartość około 
6 mln zł. Czy można się uiem 
dziwić zwierzeniiom dyrektora do 
spraw ekonomiczno-handlow-ych 
przedsiębiorstwa Mirosła"'.a 
Michalskiego, że te nieszczęSIIle f1-
ra·nki śnią mu sie PO nocach? 

Akcja koszt.ować ma - bagate
la! - 4 mln zł i jeśli „nie wy
p.ali", pozostanie już tylko obniż
ka cen, co dla prizedsięblorstwa 
wiąże się z zabiegami u finanso
wych władz o obniżenie stopy po
datkowej. Mamy więc. przy oka
zu, -wyjaśnienie przyczyn braku 
elastyczmoścL producentów w tak 
delikatnej, a często chimerycznej 
materii, jak ceny ich wyrobów. 

Na tym wcale jednak nie ko
niec - bo zaltupionym 'za dewi
zy maszynom zagroz.ifo.„ błogie 
nieróbstwo. Licytacje, co byloby 
bar-dziej karygodne: czy kontynuo
wanie chybionej produkcji, czy 
niewykorzystaaiie maszyn. nie mia 
ły większego sensu. Wybrano za
tem inne rozwiązanie, tzw. pod
miany asortymentowe. Opracowano 
kilka nowych wzorow firanek 
struktuiralnych. Trzy z nich za
akceptowane 2l0staly już przez 
handlowców na os\!atniei ,giełdzie. 
Ustalono również. zgodnie z życze
niami handlu (ale czy klienta? -

Nie tylko jednak kłopoty ze zby 
tern , tego artykułu spędzają sen z 
oowiek dyrekcJL Nadmierne zapa
sy wyrobów gotowych, zalegające 
w magazynie przedsiębiorstwa prze 
kroczyły przecież wartość 16 mln 
złotych!! (według kosztów wła
snych). Większość - co uczciwie 
pr~ją w fabryce - stanowi 
towar pt'IZygotowany do -wysyłki 
eksportowej, a także wyproduko
wany n.a zamówienia „Textilim
pexu", które rostaly anulowane 
albo, na raz.ie, zawieszone. 

kujące na rynku firanki. . 
Te zaś z.aczęly wprawdzie me 

bywać, ale być w sklepach, lecz 
klient. zwłaszcza młody, urządza
jący pierwsze własne mieszkanie, 
nadal nie jest zadowolony. Marzą 
mu się firany „retro". niek<'>
niecz:nie z czystej bawełny. ale za 
to falbaniaste; nie te tradycyjne, 
białe - ale kolorowe. Więcej, są
dzę, że ten właśnie klient. gdyby 
tylko ujrzał odpowiednio wYek.spo
nowane i zareklamowane firanki 
struktulralne, przyjąłby je z entu
zjaunem.„ 

Fako" nie poddaje sie zresztą 
i kokietuje handlowców jak tyl
ko umie. Gdv to nie -pomag&• -
apeluje i perswaduje, z m-iernY!Il' 
jak dotąd rezultatem. 

Są to, naturalnie, przypus'.ZCIZenia 
poparte jedynie blyskawiczna an
kietą. którą pr-zeprowadzilam 
wśród znajomych. Haindlowcy mają 

Czy b-ić na alarm? Wbrew po
zorom, tn1dno o jednoznaczmą od
powiedź. Sytuację 7lll1ienić może 
każdy niemal dzień, a poza tym 
w ciągu ostatnich dwóch lat „Fa
ko" podwoiło swoją produkcję, z pewnością swoje racje, zaś pro
dzięki zainstalowaniu - w ramach blem - jak się wydaje - ma m. 
rządowego progranrn „Werius" .- in. sw·oje źródło w tym, że no-

Istnieją wprawdzie możliw~ci 
zmniejszenia nadmiernych zapasow 
- sprzedaż nie chcianych firanek 
tz:w. klientom poza.ryinkowyrn (h?
tele FWP bilura itd.). I rzeczywi
ście', ci kontrahenci nie mieliby 
n:ic przeciwko temu, o czym 

dodatkowych maszy.n. W efekcie, . . .
1
. . , . . 

w -zaprojektowanej 0 zczędnościowo ·1 wosc1a uszczęs nv1ac chciał jedynie 
fabryce (.;Fa.ko" budowane było producent. A lo stanowczo za n'l.a
w lata.eh sześódzlesiątych) zmieści- lo. 
lo się drugie przedsiębiorstwo, ANNA. TYSZECKA 

świadczą choćby konkretne pro.po-
zycje zglasza.ne w fab~ce. Oka
zuje się jednak często, ze określa
ne przez wojewodów limity na le
go rodzaju zakupy bywają często 
wyczerpane - to raz. A dwa 
sam producent n i e m a i n t e
r e s u, aby zabiegać o \\"Zglęcly 
tych właśnie klientów: podpisane 
z nim kontrakty nie są wlicuane 
do ogólnego planu sprzedaży przed 
siębiorstwa. A p1an, jak wiadomo, 
rzecz święta. 

Sytuacja z pogranicza pure-'l'lon
sensu: firanki są - ale równocze
śnie ich nie ma. Zdają sobie zre
sztą z tego sprawę sami z.aintere
wwani. - To przecież identyczna 
sytuacja, jak z moją podomka -
postanowiła przyrównać Danuta 
Jankiewicz:. zastępca kierownika 
działu zbytu „Fako". - Chciałam 
uszyć ją ze swojego materiału w 
punkcie usługowym. Powiedziano 
mi jednak, że szyją wyłącznie z 
maferialów własnych, bo muszą„. 
gooić plan. 

Takie 75-ti>nowe ~ wywrlltki 
„Biełaz - 549" wyprodukowane w 
Białoruskich Zakładach Samoehodo· 
wych można spotkać na drog•ch 
wszystkich republik i na placach 
wielkich budów Kraju Rad. Obec
nie trwają przygotowania do Ul'U·

chomienia (Jrodukcji 120-tonowych 
ciężarówek do transportu węgla, a 
konstruktorzy zakładów myślą juź 
o maszynach 180- 1 300-tonowych. 

• 
Dyr.- Michalski woli iednak iw:-·---------------- '----------------------~~~~ ~·...u:;.~ 

Drogie „za bawki" 
Przykład pierwszy z brzegu: Branżowy mysłu Odzieżowe,go, Zygmunt Pasiński -

Osrodek Obliczeniowy, działający przy Cen- nie znc.mv się na komputerach, a z kolei 
tralnym Ośrodki. Badawczo-Rozwojowym elektronicy i programiści nie orientują się 
Przemysłu Odzieżowego. Zastosowano tu ma- w sprawach nasze_; branży. Wykonuje się 
szyny cyfrow.P do procesów planowania więc często prace , których użyteczność jest 
i zarzadzc.nia. Ich Wj konystanie polega na niewielka. ,z finansowego punktu widzenia 
tym, że ośrodek sporządzc.· zestawienia da- +.eż niewiele daje nam ta współpraca. Koszt 
nych o produkcji, sprzedaży, zapasach su- jednego kwartalnego zedawienia, sporządzo
rowców, stanie parku maszynowego etc„ ni::go na kompute1:ze wynosi kilkc.dziesiat 
głównie dla Zjednoczenia Przemysłu Odzie- tys:ęcy złotych, podczas, gdy przedtem -robił 
żowego. Sa to zestawienia miesięczne, kwar- ;e jeden pracownik. Czas te.i; nie jest rewe
talne, rocz!'le, hlóre przedtem sporządzali lacyjnie szybszy. Sądze, że nasza współpra
pr~cownicy, wyl<onujac tzw. „małpią robo- ra z ośrodkiem j est jeszcze na etapie racz
tę". czyli przepisywanie niekończących się kowania. 
kolumn cyfr. Jakże łatwo . było o pomyłkę, I 
a przecież ilość: informa cji systematycznie 
wzrastała. co stawało si~ dcdatkowyrn utrud
nit>niem. Od niedawna coraz częściej ludzi 
zastępuje komputer. 

Mówi kierownik Bra'Ilżowego Ośrodka 
Obliczeniowego, Włodzimierz Sęk: - Z każ
dą nowościa zwiaume jest ryzyko. Naszym 
zadaniem jest dostarczanie informacji na 
wszystkie szczeble branży. Działamy w kil
ku fazach· na początek prowadzimy roze
zmmie w istniejącym 51'stęmie przetwarzania 
danych, oianujemy wprowo.dzenie z.mian, 
a potem wdrażamy ncwy system. Nie po
trafimy jednak jeszcze wszystkiego; zastoso
wanie komputera stwarza wiele możliwośc i, 
trzeba sie wiec ciągle uczyć. Jedno j est 

. ocwne: zestawienia sporządzane tradycyjną 
metodą, n!e były tak precyzyjne jak terG.!Ł. 
Maszyna da.ie gotowy materiał do analizy, 
ria którą przedtem nie zawsze wystarczało 
czasu. Niestety, nie w szyscv zleceniodawcy 
one'ntują siq w możliwościach wykorzysta
nia komputerów. 

A teraz spojrz€nie z · drugiej strony: 
Korzystamy od i>ev;nego czasu z usług 

na5zego Ośrodk&• Obliczeniowego, ale to cią
gle jeszcze nie jest to, o co nam chodzi. My, 
odzieżowcy - mówi dyrektor d/s admini
stracyj·no-ha.ndlowych Zjednoczenia Prze-

Z tego dwugłosu w ynika, że informatycy 
przekooani są o celowości i doniosłości swych 
wysiłków, pedczas, gdy odzieżowcy odno.sz.ą 
się do komputerów z pewną rezerwą, a nc.-
wet jakby z nutka zawodu. 

W czym tkwi istota nieporozumienia? 
otóż, przede wszystkim obie strony są 

wzajemnie niedoinformowane o rzeczywi
stych potrzebach \ możliwośc;iach. Po.za tym 
z teoretycznego punktu widzenia, zaletami 
5tosowania komputerów powinny być: szyb
kość przetwarzama i kojarzeni;;.• informacji, 
ITlożliwość wprowadzenia do maszyny jak 
największej liczby tychże informacji, bez
błędność działania, wieloprzekrojowość danych 
w.viściowych, możliwość dokonania przez 
maszynę wstępnej analizy faktów. 

Tymczasem teoria ..sobie, a praktyka sobie. 
Zanim informacje z po.<;zczególnych zakła
dów pracy dotrą do zjednoczenia, zamienio
ne zastana na język maszyny, a te.• wysypie 
plik gotowych tabulogramów, upływa nie
mal tyle samo czaS'll, ile trwałoby sporzą
dzenie zestawień metodą tradycyjną. Sam 
~:omputer działa szybko, ale dopiero, gdyby 
Wfll'CJWadzić sieć elektronicznego .przetwaru~ 
nia danych na wszystkich szezeb1ach brainży, 
a zwłaszcza w zakładc.ch pracy, można by 
mówić o prawdziwej szybkości. W chwili 
obecnej wyrywkowe i nie zawsze właściwe 
wykorzystanie komputerów spr&wia wraże-

nie. że ktoś zafundował sobie drogą zabaw
kę i bawi sie w eksperymenty. oodczas, irdy 
wszyscy liczą na konkretne efekty. 

. Pora chyba w tym miejscu zapytać - ja
kie są korzyści ekonomiczne z wprowadze
ni:\ maszyn cyfrowych do procesów plano
wania i zarząd7.ania? 

Gdyby ie przeliczyi: n.1 złotówki, to przy 
obecnym stopniu wykorzystania kompute
rów (około 70 proc.) są one minimalne w sto" 
sunku do nakładów. 

Z drugiej jednak strony ośrodki oblicze
n:;iwe nie st~r:i.ją sie pracować pełna parą. 
Nie reklamuJą swych usług, boiac się, że czę
ste awarie sprzętu nie pozwolą im wywią
~ać się ze zobowiązań. Wystarczy przecież 
ze „wysiądzie" jeden tninzy'ltor i iuż cała 
maszyna stoi. Dla przykładu dodajmy, że 
w Ośrodku Elektronicznym GUS od maia 
1976 roku zanotowano ponad 200 awarH, 
Oae~uwa się przy tym dotkliwy brak części · 
zamiennych. Oj, znamv ten ból! 
Branżowy Óśrodek Obliczeniowy odzie

żowców jest ponadto jeszcze w te.i trudnej 
~:vtuacji, że swoich komputerów właściwie 
nie posiada. Cóż znacza bowiem dwie małe 
„Mery". Większość prac wykonuje sie wiec 
na obcym sprzecie, nn „Odrach" w innych 
ośrodko.cłt, co rzecz jasna komplikuje jesz
cze sytuację. 

Komputery mają swoich zagorzałych zwo-
1<".nników i przeciwników. Oczywi€.cie dziś 
111e pytamy, czy powinniśmy ie stosować? 
Jasne, że powinniśmy! Chodzi Jednak o to 
ZC' nie zawsze jeszcze wiemy, jak. ' 

Pieniądze zostały zainwestowane w kosz
towne urządzenia (cena jednego kompute
ra typu „Odra" - kilkadziesiąt milionów 
zł_otych), a efel<ty, jak n&· raz:ie - niewiel
kie. ~ksploatacja również jest bardzo droga 
(g<>?zina pracy „Odry 1305" kosztuje ponad 
tysiąc złotych) i opłacalna będzie dopiero 
wtedy, gdy zaczniemy w stu procentach wy
korzystywać maszyny. 

PAWEł.. TOMASZEWSKI 
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DODATEK MISTRZOWSKI 

.-...!' J.• • ,: .• , w i szego przekazu upływa spor~ czasu. I to nawet wte.d?'._ g~y dzielni, .w któryc~ pracował gdzieś 
· wszystkie dokumenty są w idealnym porządku. A JCSh me na krancu Polski w latach czter-

J. F.: Zakład skierował mnie na kurs mistrzów dyplomowa
nych. Po pomyslnie zdanym egzaminie i otrzymaniu dyplomu 
złożyłem podanie do dyrektora, prosząe - zgodnie z zarządze
niem nr 10 ministra pracy, płac i spraw socjalnych z kwietnia 
1976 r. - o przyznanie mi dodatku mir.sięeznego: otrzymałem 
jednak odpowiedź odmowną. Nie mcgę się z tą decyzją. zgodzie, 
p1·oszę więc o wyjaśnienie. 

Jak tu, pracować? są? Wtedy zamiast dwóch miesięcy, na rentę czeka się pół dzies tych. Na szczęście, za radą re-
roku a nickiedv dłużej. Jaki procent składających wnioski musi dakcji odszukał świadków i ci po- ~ 

Ja w imieniu pracownikó w 
punktów naprawiających telewi
zory. TeO'l'etyczni e powinniśmy 
pracować od godz. 9 do 17, lecz w 
pra.ktyce zmuszeni jesteśmy sie
.dzieć do 12 z założonym.i ręka.mi i 
dopiero potem brać s ię do pracy . 
Ocz11w iście , przedłuża s i ę ona w te· 
dy nie.iednokro tnie o godzinę lu'i 
dw i e. Dzieje się t ok dlat ego, ŻP 
od pRwnego czasu ł ódzki riada j n ' k 
milczy i w l el ew iz o1·ac h nie uk a
zu.je się -olrmsza kontrolna. 

Bardzo więc prosimy, zwróćcie 
'71ill to uwagę kierownictwu Łódz
'/Ciego Ośrodka T elewizy jnego, bo 
obecny stan godzi nie tylko w in
teresv na.s, ale i telewidzów, 
przedłu.ża.jqc naprawę zgłoszonych 

.Pf'11H nich ctparatów . 

M. R. z Pabianic 

NIEBEZPIECZNE SPACERY 

W dniu 1 w1·ześnia przechodzi
łam z dzieckiem obok bloku. 57 
pny u.!. ka. Brzóski 32. Szlam 
asfaltowym chodnikiem ciągnącym 
się od ul. Srebrne] do Olsztyńskiej. 
Nagle ie tylu., dosłownie o krok ode 
mnie, zatrzymała się „Syrena", a 
jej kierowca zarzucił mi brak zna
jomości przepisów, po czym WY.
minął, omal nie potrącając dziec
ka. Dodał przy tym, że ma pel
"« prawo jeździć po chodnikn, 
gdyż nigdzie nie ma zakazu wjaz
du. zresztą niby którędy ma do
•tać się do domu. 

Zdenerwowana tym im.cydentem. 
który mógł zakończyć się niezbyt 
wesoło, doszłam do ul. Olsztyński ej 
i tam zauważyłam zakaz wjazdu 

, Potem dowiedziałam się, ie podob· 
ny znajdował się i na. ul. Srebrne },' 
ale ktoś go u.sunął. . dla u:ygody 
właścicieli samochodów. 
Pozostawiając to bez komenta

'l'Za, ba.rdzo proszę redakcję ' o m
terwencję . w za rządzie spółdzielni 
„Osiedla Mlodych". bo następnych 
spacerów ul. 1>s. Brzóski n ;e chci'i
lobym odbywać w nastroju ciągłego 
zo grożenia. 

W. Cz. 

N A WŁASNE RYZYKO ..• 

Mieszkam w Bedoniu. i od czasu 
do czasu. wraz z całą rodziną wy
bieram się do Łodzi. Za swój „do-
rosly" bilet plqcę 4,80 zł, a za 
przewóz dziecięcego wózka zło-

Pl'Zdść przez tę. szarpiącą nerwy kwarantannę - dokładnie nie cla. mogli odtworzyć przebieg jego pra-1 
się ustalić, ponieważ nikt nie prowadzi tego typu statystyki. Tymcza.- cy. . . 
sem, jak wynikałoby z krótkiej sondy, na 100 wpływających do łódz- -1!r Czy Jednak uda &ię to pa.nu 
kich impektoratów ZU& wniosków, 30-40 wymaga uzupełnienia. Raz R. S. -:- wątpimy. Przytizedł on do 
brakuje w nich wykazu właściwych zarobków, innym razem prze- redakcJ i po to, by pomogła .mu 
'Konywających dowodów zatrudnienia. Najwięcej niedociągnięć zawie- wywalczyc 100-procentowy ~asiłek ~ 
i"ają zaś te wnioski, które nadchodzą do ZUS drogą pocztową. Nie chorobowy. A ten J?rzysług~Je ty~n ~ 
trudno wii:c zrozumieć skąd bierze się tyle skarg i zażaleń na prze- J:>racowmk_om„ . ktorzy . legitymuJą ~ 
w:ekly tryb przyznawania świadczeń rentowo-emerytalnych. s:ę co naJ.m n:eJ _8-letmm. okresei:n ~ 

Idac tropem ~vch ska1·g nie zawsze okazuje się że jedynymi win- zatrudmem a. Stw1erdz1 ł, ze pracu3e ~ 
ny mi 5ą opieszaii urzędnicy ZUS lub niezbyt dobrze orientujący się całe życ!e i n'.l . d owód wyci.ągnął 
w zakresie swych obowiązków zakładowi referenci rentowi. Chcemy zatłuszczoną ksiązeczkQ ubezpiecze-
dzi~ . zwrócić uwagę na . l~kceważącą niefrasobli:W~ść, ja~ą wl'kazuje niową . Wpisów z~ '"". ierała ~o nie-
częsc młodych pracowmkow w stosunku do zasw1adczen z p'bprzed- miara, tym n ;emrueJ, sumuJąc po-
nich miejsc pracy. Tak jakby zaświadczenia te nie były im nigdy już szczególne okres y krótkotrwałych 
potrzebne. A jaki daje to efekt później, po latach, zilustrujemy przy- :z:atru.dni~ń, nie udało nam się do-
kładami z redakcyjnej praktyki, liczyc ruez:będmych 8 lat. 

- To dlatego, że często pracowa.-
-& Skarga, którą otrzymali&- kiedyś pracował zma.rły, trwały łem prywatnie - rzekł smętnie 

m y k ilka miesięcy temu od pew- niemal rok. Wreszcie rodz.ina o- nasz gość. - A moie - ożywił się -
nej owdowiałej niedawno Czy- trzymała należną jej rentę, ale dałoby się s!ę.g.nąć do dawniejszych 
t elniczki, wymagała niezwłocz.nej wdowa nie może oprzeć s:ię uczu- czasów, bo ta książeczka zawiera 
interwencji, bowioem żona ii. dzie- ciu, że św iadczenie to byłoby wyż- dowody tylko z ostatnich lat, po
ci zostały bez środków do życ ia. sze, gdy by udało się ustalić wszy- pnednią zaś zagubiłem. 
Zajęliśmy się więc sprawą, pocu- stkie poprzednie miejsca zatrud- _ Można, oczywiście, tylko czy 
szaj qc aż trzy dyrekcje ZUS. C&.t nienia męża. pa.n pamięta gdzie wtedy prac-0-
kiedy ani nasze dobre chęci , ani --tr Każdy pe):ny rok zatrudnie- wał? 
urzędn1ików ZUS n ie przyniosły n.ia w Polsce Ludowej (powyżej _ Tak wiele było tych zakła
od razu efektu - dlatego, że wdo- 20 lat) przynosi emerytowi jedno- dów ... _ odparł i machnął ręką 
wa n ie znała całego przebiegu pra- procentowy dodatek do należnych na znak rezygnacji. 
cy męża, a posiadane przez ostat- mu świadczeń ZUS. Przystępując 
ni zatrudniający go zakład zaświad do kompletowania wniosku, wszy- - Niechże pain sobie pr,zypom.nt 
czenia nie były skompletowaine. scy zailnteresowani starają się więc, - 111alegaliśmy - pr:recież przyda 

Poszukiwania (w całym kł'aju!l &by tych lat - dających prawo do się to panu do emerytury. 
niezbędnych zaświadczeń, odnajdy· dodatku - było co najmniej ~e- - Mam na to jeszcze czas, co 
wanie świadków i ustalaillie przy sięć (bo tyle stanowi górną gra- najmniej 20 lat - llOWiedział. -
pomocy rodziny miejsc, 

/ 
w których nicę). Sta:rał się o to też Pf!in W. B Jakoś to będzie. (h) 
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KLUCZ - KOSCIĄ NIEZGODY 

Posesje przy ul. Sierakowskiego 
48 i 50 korzystają ze wspólnego 
11odwórka, pralni i pergoli. Ponie
waż podwórko nie było ogrodzone, 
mieszkańcy pobliskich bloków 
s11ółdzielczych właśnie na nim u
rządzili• sobie parking. 

Tej wiosny jednak lokatorzy ' samochody MPO albo wozy z opa
zbuntowali się i zamknęli przejazd. łem - czynił to natychmiast. 
Wiosną - w czynie społecznym -
po~tawili bramę. Kluczami zaopie
kował się jeden z członków ko
mitetu domowego spod „50". Ile
kroć trzeba było bramę otworzyr, 
aby wjechać mogły na podwórko 

Ale zdarzało się, że kiedy ów 
przedstawiciel komitetu wyszedł 
na chwilę z domu, w tym czasie 
akurat nadjechał jakiś wóz - no 
i kłopot. Potem sąsiedzi żalili się, 
:ie broni im się wjazdu na podwór
ko. Żeby zapobiec dalszym sąsie~z 
kim niesnaskom, PGM Bałuty do
robiło jeszcze jedną parę kluczy i 

Skrzynka pełna listów 
, 

RED.: Zmuszeni byliśmy przekazać Pana sprawę - celem do
kładniejszego jej zbadania - do łócizk1cgo Oddziału Zw. Zaw. 
Pracowników Przt>myslu Budowlanego. Ok<.izało się, że doda
tek mistrzowski Par.u przysługiwał. Branżowy związek oodiał 

ZASADA OPARTA NA DEKRECIE Z 1956 R. 

B. N.: W sierpniu 1967 r. podjęłam swoją pierwszą · w życiu 
pracę zawodową. Po roku zwolniłam się. W obecnym zakładzie 
pracuję jnż 9 lat. Sądziłam, :i:e w tym roku nabyłam już pra
wo do miesięcznego urlopu, gdyz przerwa w pracy wynosiła 
tylko 6 tygodni. 

RED.: Przy wliczaniu poprzed.niego zatrudnienia w wypad
kach, gdy zmiana miejsca pracy nastąpiła przed 1 stycznia 1969 
roku, stosuje się zasady ciągłoś~i pracy, obowiązujące przed 
wejściem w życie ust~'WY urlopowej z 29 kwietnia 1969 r. Zna
czy to, że ciągłość pracy zależy od trybu rozwiązania stosunku 
pracy i czasu trwania przerwy w pracy. Jeśli rozwiązanie sto
sunku pracy nastąpiło w wyniku wypowiedzenia dokonanego 
przez pracow.nika, utracił on ciąg!ość prac:v. Właśnie ten przy
p:;dek zaistniał u Pani i dlatego dopiero za rok nab'"-l cin Pani 
uprawnień do miesięrznego urlopu. (g) 

I 

DECYDUJE GRUPA 

Z. L.: Kto ł co decyduje o przyznaniu kombatantowi wcześ
niejszej eme1·ytury? Jaki wiek uprawnia do takiej emt>~ -tury 
w wypadku kombatanta zaliczonego· do Ill grupy inwa',idów z 
racji utraty zdrowia w obozie koncentracyjnym? Mam 55 lat 
i 27 lat pracy zawodowej. 

RED.: Wiek emerytalny dla kombatantów i byłych więźniów 
obozów koncentr~yjnych jest tak,i sam, jak dla ogółu zatrlld
nionych. Każdy kombatant, który ma odpowiedni okres za
trudnienia, może jednak wystąpić o świadczenia emerytabe 
o 5 lat wcześniej, a kombatanci zaliczeni do I lub II grupy 
inwalidów - nawet o 10 lat wcześniej. Inwalidztwo III grupy 
nie upoważnia zatem do ubiegania się o wcześniejszą o 10 lat' 
emeryturę - chyba że kombatant jest równocześnie inwalidą 
I lub II grupy z uwagi na ogólny stan zdrowia. (hl 

PODATEK OD NABYCIA SAMOCHODU 

tych 8. Wysokość tych opłat w ma-
ju br. ulegla jednak zmianie, ale Pani Maria H. pracuje w pobliżu 
~lko na stacji w Bedoniu. Ku.pu- Urzędu Pocztowego nr 57 przy ul. 
jąc bilety powrotne w Łodzi na- Kilińskiego 10. Dwa razy dziennie 
dal płacę 4,80 l Il zł. podczas gdy przechodz.i. obok jego budynku. 
w Bedoniu. 4,80 plu.s 12 zl. Gdy Pewnego popołudnia zauważyła 
w kasie w Be.daniu usilowalem u- grupę 10-latków, ogromnie zaję-
11talić dlaczego tak się dzieje, u- tych wybieraruiem Listów z.e skrzy
'l'Zędujq.ce tam panie odpowiedziały, nek pocztowych. Były one wręcz 
że tera.z tyle biorą i kwita. A przeladowane, więc chłopcy bez 
przedtem sprzedawały bilety baga- trudu wyciągali korespondencję. 

które z.akłady i instytucje wrzuca
Ją do nich duże formaty przesy
łek i to w nadmiernych ilościach. 
W takii to sposób skrzynka pocz- TYLKO W GODZINACH SZCZYTU 
towa może bardzo szybko się za-
pelnić. Nic dziwnego, że nie ma Jeden z Czytelników postulował, 
w n iej miejsca na I.isty wysyłane ażeby na skrzyżowaniu ulic Ko
przez prywatnych nadawców. Po- pernika i Żeromskiego zainstii.lować 
noć poczta zwracała się kilkakrot- sygnalizację świetln~. Z wydziału 
n.ie z pisemną prośbą do zakładów, Ruchu Drogowego KW MO w Ło
ażeby przesyłki nadawały przy o· dz! otrzymaliśmy wyjaśnienie, :ie 
k ienkach pocztowych, lecz ape l te n na tym skrzyżowaniu nie ma zbyt 
pozostał bez echa. dużego ruchu kołowego, przejazd 

R. R. Mam Wkl'ótce odebrać samochód „Fiat 126p" z przed
płaty w PKO, ale choiałbym zamienić go na Syrenę. Informo· 
wałem się w jednym z wydziałów flnausowych, jaki podatek 
będę musiał przy tej transakcji zapłacić - odpowiedziano, ie 
20 proc. Mam pewne wątpliwości, bo ja. przecież tego sa.mocbo
du nie spn.eclaję, t-y'lko 'l.amieniam. 

RED.: Inspektor wojewódzki Wydzialu F'inansowego Urzędu 
m. Łodzi wyjaśnił, że przy zamianie samochodów obowiązują 
dotychczasowe zasaay opodatkowania, tzn. stawka opłaty ska1·· 
bowej w wysokości 5 proc. od wartości rynkowej samochodu, 
od którego przypada wyższy podatek. Natomiast opłata skar
bowa w wysokości 20 i 12 proc., wprowadzona na podstawie 
rozporządzenia Rady Ministrów z 11 czerwca 1977 r. (Dz. U. nr 
19, poz. 80l dotyczy sprzedaży nowych samochodów, nabytyr.h 
od jednostek gospodark.J uspołecznionej. (g) 

towe po 8 zl na własne 'l'YZ1JkO. Akurat przechodziło tędy dwóch 
Ponieważ nie potrafię zrozumieć funkcjonari uszy MO. Przy ' ich 

dlaczego w Łodzi kasjerzu mogi pomocy udało się pa.ni Marii prze
'l'yz11kować, a w Bedoniu. n i e, rad- konać chłopców, że tego rodzaju 
b11m dowiedzie<' się co o tum zabawy są niedozwolone. 
!l's : ystkim myś!q wladze ko'pjo-1 Milicjanc•i zobowiązali się pow ia-
u ·e. . domić ki.erownii.ka placówki o tym 

J. L. z Bedoma zdarzeniu i przypomnieć o obo

PO 5 LATACH 

W 1972 roku komitet dom.owy 
przy. ul. Lorentza 6 zwrócił się d.o 
11we1 admin.istra.cji przy u.l. Długo
aza o usunięcie jedenastu u.ciążri
wych usterek. Po trzech latach w u
stosowal następne pismo przypo
minające ADM o konieczności za
jęcia się zdewastowanym chodn i 
kiem, zapchanymi rurami ścieko
wymi i założeniem blachy na 
ogniom u.rach. 

Dziś, po dwóch latach - widząc 
ie sytuacja wcale się nie zmieni
ła. - postanowiliśmy zwrócić się 
z naszymi bolączkami do Cieą,e, 
Redakcjo. Bo na to, że admini
stracja zdecyduje się wreszcie zą
jqć za.lanymi p;wnicami, oszkle
niem w nich okien (przez kfóri> 
przedostnja sie tabuny zdziczalych 
kotów) i inm1mi dok uczliw11mi u
steT1·ami 'przesta1iśm11 już l i -
czy r . 

wiązku wyjmowania listów z pu
szek. Czy taka rozmowa miala 
miejsce, pani MaI'lia nie wie, lecz 
gdy nazajutrz idąc do pracy do
tknęfa ręką skrzynki - była peł
na. Wyciągnęła z tego wniosek na
stępujący : poczta nie wywiązuje 
się ze swoich obow iązków wzglę
dem klientów i poprosiła nas a 
interwencję. 

Dyrekcja Okręgu Poczty i Tele
komunikacji nie uznała skargi na
szej Czytelniczki za uzasadnioną. 
Albowiem opróżn.ianiem skrzynek 
na terenie m. Łodzi zajmuje się 
wydzielony dworcowy Urząd Pocz
towo-Telekomunikacyjny nr 2. A 
więc również skrzynką przy ul. 
Kiliflskiego 10, która jest opróżnia
na trzykrotnie w ciągu dnia. Prze
prowadzana codziennie za pomocą 
specjalnych taśm kontrolnych, kon
trola terminowości opróżniania 
skrzyn ek poC'ztowych nie wykazała 
że z' tej skrzynki n ie wyjmuj e się 
l istów. 

A nam się wydaje, że po prostu tranzytowv no,iazdów odhywa się 
t ych skrzynek przy większych a!Pia Wlókn;arzy. totc-7. jedynie w 
urzędach pocztowych. szczególnie w godzinach szczytu ruch na nim 
Sródmieściu, jest stanowczo za ma- jf'st nadznrowan:v nrze7. fnnkc,fona
ło. Trzeba stracić niekiedy sporo riuszy z Batalionu Ruchu Drogowe
czasu, żeby; swój list jako tako w go. Stałe posterunki regulacji ru
skrzynce upchać. A panie z okie- chem są organizowane wyłącznie 
nek wcale nie tak chętnie przy3- na tych skrzyżowaniach, gdzie nie 
mają ZWYkłą korespodencję. Mimo, ma jeszcze syr.nalizadl świetlnPj, 
że puszk.i są cz~to pełne, odpowia-1 a na goilzinę Dl'7.P.ie?:d7,„ w Jedną 
dają, że „od listów zwykłych są stronę ponad 3 tys. pojazdów. 
skrzynki pocztowe". (g) (g) 

URLOP W SKROCONYM WYMIARZE 

N. N.: W ubiegłym roku korzystałam z półrocznego urlopu 
bc:::platnego na opiekę nad dzieckiem. Pracę podjęłam 2 styr.z
nia br. Czy mam prawo do urlopu za ten rok? 

RED.: Tak, lecz w skróconym wymiarze, gdyż w wypadkn 
korzystania przez pracownicę z urlopu bezpłatnego (dłuższego 
niż miesiąc) urlop wypoczynkowy przysługujący za rok kalen
darzowy, w którym pracowruica podjęła pracę po urlopie bez· 

m111n1111111tnnnn1nnr11n11111mmnnmm111111111r11111r1rrmn111nrm11111mrnr11m11rn11111nnnnmn11111111111111nY1r11n11111r1mn11rnu 
= s naciskiem - nie t y le w celu uzyskania skłonności człowieka do ambitne j i uczci- := 

h ~1 doraźnej interwencji, ile dla udowodnienia, wej pracy pomoże mu znaleźć sojuszników := 
: ~ • iź nie wszyscy, którym czas pracy przecie- wśród kolegów, a także wśród przełożonych, : : &!!A-,,-~··-~ • . ka bezproduktywnie przez palce, są tego zainteresowanych przecież przede wszystkim = 
- --.. .......- faktycznymi i wyłącznymi sprawcami, akcep- doskonaleniem organizacji pracy w zakła- = 
2: ~ tującymi ów stan rzeczy i z tego zadowolo- dzie, a tym samym i warunków ich właści- E 
§ nymi. wego, efektywnego działania? = 
: . "'1 m~;~yć b~wi:;a:d~~~~u b~i~, ~a~~~1~i~~~:~~ sc~a k~~~!~ ~~:;~~~~~~f ;~;:~:ią i~e~~e t':~~~= § = waniu własnych ambicji i wyuczonych umie- cznymi i wyłącznymi sprawcami. Nie jemu := 
_ „Badania w 344 przedsiębiorstwach prze- jętności zawodowych w praktyce , jeśli otrzy- też najprawdopodobnie!i należy przypisać -
- mysłowych wykazały: regulaminowe muje się robotę wystarczającą zaledwie na przede wszystkim winę za to, że większość -
: przerwy śniadaniowe, z reguły przedłu- dnia roboczego spędza bezczynnie za biur- = = żane, powodują straty czasu sięgają.ce l4tłliłr71GF kiem. A już na pewno nie tym pracowni- : 

3 proc. dnia roboczego. W 58 pro<'. ba- ~ )mm należy wytykać niezdyscyplinowanie, = = danych przedsiębiorstw liczni pracowni- •• którzy - jak głosza cytowane na wstępie da- = 

Lokatorzy z ul. 

Lorentza 6 
Czvżby nasza Czy telniczka w y

myśiiła sobie sama to zdarzenie z _ 
chłopcami? No. nie, dyrekcja pocz- -
ty o to jej nie podejrzewa. Na-
wet tłumaczy dlaczego skrzynki = 

cy korzystają w godzinach pracy z obia- ...,. ne - tracą po pół godziny na załatwienie S 
dów w stolówkach nawet poza terenem IA~~tlMWJ• w fabryce najprostszej sprawy pracowniczej,= 
zakładu. W dniach wypłat odbywają się którzy w dniach wypłat wystawać mu~zą : 
wędrówki do kas i oczekiwanie w ko- w kolejce do kasy, zatrzymują maszyny, bo = 
lejce przed okienkiem. Jak obliczono w z magazynu nie dostarczono na czas potrzeb- S 
jednym z kombinatów przemysłu maszy- nego im do przerobu surowca, lub którym = 

nowego, średnio ok. 30 minut trwa za- ~~-~~t7-: zleca się robotę bez zaopatrzenia w odpo- = 
łatwienie tzw. osobistej sprawy pracow- · wiednie narzędzia czy materiały. S 
nika. W jednym tylko wydziale tego Ale w pozostałych przypadkach? Takich -
kombinatu traci się z tego powodu około jak przedłużanie pl'zerw śniadaniowych, Im- = 
450 godzin rocznie". rzystanie w godzinach pracy z ol:>iadów w := 

mogą być przeładowane: otóż nie-'L ukosa 
= • pani • starsze i Postrzyżyny = = = Powyższa informacja, wyjęta z wrześnio- godzinę, bo tyle akurat przypada na jedne- stołówkach (nawet poza terenem zakładu). _ = w ego numeru „Polityki", zdopingowała jcd- go pracownika w wieloosobowym, nadm ier- wyskakiwanie na piwko, do fryzjera lub na -

Pani L. Ł. z Kutna poslanowila podczas l)obytu w _Łod~i za ; ;indowac = ~ego z nas~ych anonimowychbl Czyteln~~?w ~ie rozb~d~.w:i-ny~ d7:iale a~~1 i n i~17a cyjny:'I pogaduszki przez telefon, jak wszystkie te E: 
sobie modna fryzurę. Wybór .le.i padł na salon fryz,1ersk1 na Sl~kach o zasygnalizowania nam pro emu, ory co w a ieJ sy UaCJ1 czymc, 3es i me c. ce biurowe śniadanka i herbatki, tak pięknie -
przy ul. Zbocze. Punktualnie z wybiciem godz. 8 na~z~ czyt~lniczka - - jak się wyraził - „wyczerpuje go ner- się 5ztucznie naciągać czasu pracy, celowo skracające czas pracy, a wydłużające kolej- : 
stanęła w drzwiach salonu, ale gdy wyłuszczyła o co 1e1 chodzi! usły- - Wowo i deprymuje", jako że z pozycji swej obniżać jej tempa lub markować pozorny- ki interesantów i klientów czekających na = 
szala te musi trochę poczekać, bo mistrzyni modnego modelo~vama roz- - aktualnej sytuacji służbowej nie widzi mi czynnościami? obsługę - czyż i te wszystkie, tak często = 
poczyna pracę o godz. 9. I rzeczywiście, mistrzyn_i zj~wila si.ę 0 • usta- = szans „skutecznego tym lub podobnym zja- Wyjąć książkę i czytać? Lepsze to prze- krytykowane pracownicze wykroczenia :za- .... __ 
lonej porze, lecz zamiast do modelowania głowy cierph~e.l kllentkl, za- = wiskom przeciwdziałania". cież niż męczące gapienie się w sufit - nie sługują na rozgrzeszenie? _ 

:r:1~n~~~a~ta~o~::zu.;.;~~aJ~~ ~~~\~m:~a: r~~~~'wt!Y~!i;~1~ri:je~k~~yw~- § Jest zdania, że jako młody pracownik, bez sarkazmu stwierdza Czytelnik. Służbowa Zgadzam się z Panem, miły Czytelniku, że = 
wreszcie, gdy wszystkie te .,urzędowe" czynności dobiegły końca! spo.J· który po ukończeniu nauki dopiero co pod- dyscyplina oraz wpojone mu zasady etyczne niedowład organizacyjny• oraz brak solidne- := 

rzała z wyraźną niechęcią na. kandydatkę na klientkę i oznajmiła, :i;e = jął robotę, nie może wyłamywać. się z przy- nie pozwalają jednak na aż tak widoczne go i mądrego nadzoru stwarzaja lekko- : 

:~~~~~Y ":~~~Io~~~n~os~el~~,~~~~n w;i:~~ni:a~~;~~ice~o,e~ ist:lr;;~z~h n~~f~ j E: jętego u niego w pracy trybu „urzędowanika". lekcew111:żenie· hpr:ic~, tu~zy się 
1 
wi';f fikc~!nej my~ny~ l?~acdowniłkotm' b~rdzo wieie dogod- := 

dziwnie ·w nich potem wyl(ląda.1ą. Następnie, nim l)ani L. Ł. ochłonęła := choć - jak np. w jego przypadku - s. a- dyscyp my, c oc Jes o nau rn emora 1zu- nyc o az31 o u a w1ama sobie życia, co -
z podziwu dla taktu wielkomiejskich fryzjerek, wyśzla .,, •alonu.. : zuje on go na rezygnacj(1 z ambicji zawo- jąca, skłaniająca do obłudy i biernej akcepta- staje się powodem społecznych strat i mar- = 1 

Pani L. Ł. odczekała chwilę i wreszcie _ nie bacząc czy będzie WY: = dowych oraz na marnotrawstwo czasu robo- cji pozorów. notrawstwa. Czy znaczy to jednak, że n>łle· -
glądać mnie.i lub bardzie.i dziwnie - zwróciła sie do drugie .I fryz1e!ki , = czego, z punktu widzenia społecznego szko- Czy wraz z wrastaniem w tok służbowych ży z tych okazji korzystać lub przez przy- -
tej mnie.i wysvecjalizowane.i w modnych nowinkach. by jednak ścięła dliwe i demoralizujące. zajęć nabierze ów młody pracownik tak po- mykanie na nie oczu ich bezka rnemu mno- -
jej włosy. Ta uczyniła to i nasza Czytelniczka - mimo że dawno wkro- - Swoje uwagi, nawiązujące do cytowanej trzebnego ludziom hartu i odwagi do otwar- żeniu się pomagać? = 
czyła w wiek dojrzały - swą krótka fryzura nie budZi nii:dzie •en- - t · t · · · b 
sacji - ani ·w Łodzi, ani w Kutnie. Ale mimo to niel)ręd!< o chyb!l za· '.'a wstępi~ notatlsi, a poparte własnym d~-1 e.go pr.zec1ws.a_w1ama się o serwowanymł Krystyna Wyrzykowska 
wita w niegościnne progi salonu llrzv ul. Zbocze. starsze panie są ::: swiadczemem, przekazuje - co podkreśl!? mepraw1dłowosc1om? Czy jego wiara w E: 
1!~:'!~m1o~:~~~y~za~f:e1e~~~~'~aż~~~Iz~!.~:rt;~~~~jte tri':i.ierów do usług ii1JlllllJIJ11TITITillłłllllłJIDłłllllłłlllllłllłllłJIHIHlłlHllllIHllffHJllJlllJlllllllłll!lllłllłlllllllllllffłłlHlllllłllllłlllllll!llllllllJIHIHHllllllllr1jf 
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·Ca~ am! ll'J • Imł~ ą 11r:c1 :1 a i'D 
Każdy chce chwilkę pogawędzić przez telefon , I .,l/andaf zouf!lnia 

Fo t . I A. Wach 

~ 

I. ·Kto następny do wyr·óżnie·nia? 
~ I . 

~· 

Wydaje s:ę, że łódzcy kierowcy prowadza swe pojazdy co
raz bezpieczniej i kulturalniej - do to:kiego wniosku doszliśmy 
wczoraj wra:z z kpt. Ja.nem Swia.tłym i sierż. Mirosławem 
Podsiadłym, jeżdżąc ulicami mias~ w poszukiwaniu wwrowe• 

'go k ·ierowcy, godnego ,.imal!l.datu mufanda". Killw kierowców 
obserwowanych przez nas pojazdów Zll'J)rezentowało kultuM·l
ną i zgodną z przepisami jazdę. Jedynie to, że trasa P!l'Ze
jazrlu była zbyt krótka, a więc nie mieliśmy możliwości peł

n iejsze j oceny ich jazdy - nie zostali oni nagrodzeni „man
datem zauf.a•nia". 

Trzeb&• j ednak stwierdzić, że 
~ : znaczna większość kierowców na

·1· dal papełnia podstawowy błąd: 

I 
jedziie środkowym pasem ruchu, 
powstawiając wołny pas prawy i. 
utrudniając tym samym jazde in
.nym. W ten właśnie sposób je-

r e na" zakończyła jc..zde i uzna
liśmy, że pochwała na łamach ga
zety sta·nowić będzie dla kderow
cy nagl!'ode za dobrą jazdę. Tak 

SZPITALE ŻŁOBKI PRZEDSZKOLA 

chał wczoraj kiierowca „Syreny" 
IF 0152, którego oł7serwowal!śmy 
od. ul. Strykowskiej i>t do ul. 
P:romińslciego; przez znaczną azęść 
trasy prowadził on samochód pra-

zre~ą postępu1'6tli!lY i w stoaun• 
k.u do kloerowcy .Zuka" I!' "82, 

zasługującego, na wmainM a1 1>0· 

dobnie pewne iPI'O'Wad!Zlell4• 'llOJaizdu. 

I tu jednak samochód. obserwowa6 

mogliśmy na bimlzo krótlcleJ 1:l'a ... 

sie. 

- ciepłe lodu godzino 
' widłowo, przestrzegając przepisów, 

a gdy wjechał na ul. Promińskie
go - ruszył środkowym pasem, 
choć aż się prosiło, żeby zjechać 
na prawą stronę. Ten sam błąd 
zdyskwalifikował z.re6?Jtą naszego 

Wczoraj w Z111kładzie Sieci pełn: ono już gorącą wodą pod ciś
Cieplnej w Łodzi urywały się nieniem - po to, żeby można by
wprost telefony, Pyta.no, kiedy ło wykryć ewentualne ustelrkd. Le
będą ogrzewane pl111cówki służby piej teraz, niż w pebl:i &eZOD.U 

zdrowia, żłobki i przedszkola, ogrzewczego, który zaczyna się 

następnego k;;.indydat.a - kierowce 
taksówłk.i nr IF 5894. 

.T edrDłeirłiy ulicailll1 Pe.biani&a. 
Gagarina 1 Rzgowska za prawi
dłowo jadącą „Syreną" nr IF 6061. 
Na ul. Rzgowskiej jednak kultu-

Telefonowano takie li Łódzkiego 15 października. 
railinie i bezpiecznie jadąca „Sy-

Przedsiębiorstwa Ogrodniczego, 
gdzie ostatnie chłody -kodzi
ły produkcji ogrodniczej. 

Jak nas poinformował dyrektor 
Zakładu Sieci Cieplnej w Łodzi , 
mgr inż. Paweł Walczak, już od 
wczoraj kieruje się ciepło tam, 
gd'llie ogrzewanie jest pilinie µo
rtTzebne. Chodzi tu oczywiście 
o szpitale, żłobki i przedszkola 
i inne plar.ówki służby zdrowia. 
Wzięto także pod uwagę prośbę 
Łódz~iego Przedsiębiorstwa Ogrod
nicrego. 

15 wrześn.ia jest zresztą dn.iem 
gotowości urządzeń ciepłowni
czych. Po letnich remontach cała 
sieć cieplna musi być sprawna do 
ogrzewania przeszło 4 tys. budyn
'ków. W Łodzi zakończ.ono już re
m.outy sieci magistralnej, pozosta
ł-y jeszcze do wykonaruia remonty 
siec.i rozdz.ielczych. Mają one być 
%a.kończone w pierwszych dniach 
października. Czy nie za późno? 

- Nie. Te prace nie mają bo
wiem większego wpływu - tw:er
d7.i P. Walczak - na l'Ozruch sie
ci. centralnego ogrzewania. Naj
wa.zniejsze ~ą bowiem magistrale, 
r;dzie nasze brygady zdążyły na 
czas. W niektórych nawet wy
,padkaclt, jak to było w lipcu 
w południowych dzielnicach Ło
dzi, przyspiPszono roboty rem~m
towe, dzięki czemu miesz~ancy 
otrzymali ciepłą wodę o tydzim'i 
wcześniej. 

Tu należałoby ·wymienić i1azw:
&ka ludzi, którzy przyczynili sic: 
do sprawnego przeprowadze niu 
remontow. Są to brygadziśc i lha
rian Szko11 i Jan Druzgala, spa
wacze Andrzej i:>ylwestrzak i Je
rzy Golański, monte rzy Henryk 
Krzyżanek i Bronisław Szymań
ski, operatorzy Wiesław Szymczak, 
Zdzisław Kłośiński i Sławomir 
Pawłowski, specjaliści robót iz..:i
lacyjnych Tadeusz Miros i Stefan 
Fornalczyk oraz robót ziemno-bu
dowlanych Zygmunt Zając, Marian 
Jóźwiak i Stefan Pawlina. Nad 
całością robót i ich sprawną orga
inizacją czuwali zastępca głównego 
inżyniera d s remontowych - mgr 
inż. Andrzej Szemaszek j kierow
nik działu wykonawstw;;.• remontów 
- Zbigniew Sitek. Na n.ich zawsze 
można liczyć. 

.Jetd.:11lmy podobno 

(J. kr.) 

trochę , lep ie.1. A csy potrafimy bezpiecz
nie chodzić? 

Fot.: A. Wach 

... ,;, .... ,~·s:: .... 
~ 
~ Akcja „Bądź przezorny na drodze" ~ 

Na drodze zawsze należy być przezornym, o wypadek bo- ~ 
wiem nietrudno. Nie wszyscy zdają sobie jednak z tego spra- 0 
wę i właśnie im poświęcona. będzie kolejna ogólnokrajowa ~ 
akcja pod hasłem „BĄDŻ PRZEZORNY NA DRODZE", która /'; 
przeprowadzona zostanie w najbliższy piątek i sobote 16 i l'. ~ 
bm. również na ulicach Łodzi. Funkcjonariusze MO, społeczm ::;: 
in~pektorzy ruchu drogowego, działacze PZMot. przeprowadzać ~ 
będą kontrole techniczne pojazdów, zwracać uwagę na bez- h 

pieczną i kulturalną jazdę kierowców. ~ 
Szczególnym obserwacjom poddane zostanie zachowanie pie- ~ 

szych, gdyż głównie ich nieprawidłowe przechodzenie przeL ~ 
jezdnię sprzyja powstawaniu wypadkó~ drogowych. (s) ~. 

~\.:'--.... ~~~·\.'\._~~ 

NIETRZEŹWY AKROBATA 

„Przepraszam, czy tu mieszka pan_ Tomek?" 
Szokująca historia zdarzyła się wowano dwóch chłopców 

cych po dachu wieżowca 
cych się tam w berka„. 

biegają
! bawią· 
(kt) 

Wresz.có.e na ul. Pr<l!lllińskiego 

„przyklejamy aię" do „Żu~a" 

5118 IO; jll®iemy Z4 nim u\. 
Ko!Pcińskdego, Zródłową. w~ 
Polskdego, Włady B:rtomlildeoj, i... 
~iewniciką. Kierowca jedzie pra. 
widłowo 'Pl'&'Włł llb'Olll4 jemnt, flY• 

gnalizuje zmda.ny pasów, :meho

W'Uje prawidłowa s:zybk~ - nie 

tak, jak jadący z niebezpieczną 

prędkością ul. Promińskiego 

„F.iat 1215" LDA 1014. 

Na ul. Łag!eW\lliekiej ~my do 

nasz.ego s&moeihodill kierowcę „z u

ka" ....:.... Ry~a.rda Turka, pracow-

1 nika Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Usług Socjalnych Budownktwa. 

Oka:llu.Je się, że prawo ja~dy otrzy_ 

mal on dopiero w początkach bie

żącego roku. Gratulujemy kierow

cy, którego kpt. J. Swiatły 111a

gradzc.• „mandatem zaufania", gra

tulujemy też pracownikom Ośrod

ka Szkolenia PZMot., którzy tak 

dobrze wyszkolili kie!!'Owcę. 

I na zakończenie kilka. uwag 
ogólnych, związanych ze zbliża
jącym się sezonem jesiennym. Kpt. 
J. S,\riatły i sierż. M. Podsiadły za 
naszym pośrednictwem ostrzeg~
ją, kierowców przed niebezpieczen
stwem wpadnięcia. w poślizg na.„ 
leżących na jezdni liściach. Bar
dzo to zdradliwe niebezpieczeń
stwo, często zresztą przez kie
rowców lekceważone. Apelujemy o 
wzmożoną uwagę - głównie na. 
zadrzewionych ulica.eh - o wy
padek bowiem nietrudno. Należy 
także więcej uwagi poświęcić 

oświetleniu, sprawdzić prawidło
wość jego ustawienia. oraz w mia
rę możliwości jak najwcześniej 
przed zmrokiem włączać światła 
mijania. 

:M:. STOLARSKI 

WOJEW0DZKA STACJA SA· 
NITARNO-EPIDEl\UOLOGICZNA 

w Łodzi podaje do wiadomości, 

że we wszystkich poradniach 
„I :". ośrodkach zdrowia I żłob

kach odbywają się szczepienia 
przeciwko chorobie Helnego-Medi 
na szczepionką potrójną doustną. 

Szczepieniom podlegają dzieci 
Od ! miesięcy do lat 7, które nie 
były dotychczas szczepione prze
ciwko chorobie Heinego-Medina 
lub otrzymały dotychczas szcze
pienia niepełne. 

Szczepienia •li obowiązkowe. 

W Łodzi korzysta z centralne
go ogrzewania przeszło 60 proc. 
mieszkańców, a około 50 proc. 
z ciepłej wody. W zbliżającym się 
sezonie ogrzewczym EC-IV zasili 
już W idze w-Wschód. rejnn Zarze
wa i Wilczą-Gołebią. Do tej pory 
korzvstano tu z EC-I, co - rzecz 
jasn~ - stwarzałó dużo kłopotów. 

na 23 piętrze wieżowca przy ut. 
Piotrkowskiej 182. Do mieszkania 
Władysława M. zadzwonił nieznajo
my mężczyzna, a gdy lokator uchy 
Iii drzwi, zapytał: - Przepraszam 
pana, czy tu mieszka pan Tomek?„. 
Mężczyzna był w stanie nietrzeź

wym i miał nieco kłopotu z utrzy
maniem równowagi. Przyjął jednak 
wyjaśnienie, że w mieszkaniu Wła
dysława M. nie mieszka pan Tomek 
I odszedł od drzwi, 

Dz·iś otwarcie pawilonu w A1leksandrowie 
Nie znaczy to jednak, że nie bę

d7Jie także kłopotów i teraz, choć 
już innego rodzaju. Bo przeci->ż 

t.irreba będzie „dotrzeć" nowa cie
pł<>wniczą magistralę, którą na-

I kilku zdaniach 
A Dyrekcja Dzielnicowego Domu 

Kultury Łódź-Bałuty (Ul. Zubardzka 
3) o <: la sza nabór uczestników na kur 
sy ~ry na instrumen tach: ~!tara. 
akordeon . f0rtepian . Na kursach 
tych m0żna urzyć się gry od pod
&taw. Przyj mowane są również zgło
szenia na kurs tltactw a artys tyczne
go. Informacj i udziela i zapisy przyj 
muje sekretariat DDK - codzlen: 
nie w godz. 14-21 (tel. 51-67-47 i 

Sl-15-99). 
& Wojewódzka Stacja Sanitarno

Epidemiologiczna zawiadamia, że ze 
wa:ględu na antysanitarny stan po
mieszczeń został na Jakiś czas 
zamknięty sklep mlęsny wss nr 
2876 w Łodzi, przy ul Księży Młyn 

H, 
& Osoby, które od lipca 1976 r. d o 

16 sierp nia 1977 r . zostały oszu kane 
p rzez Ha li nę Guda.1 (zam. Lódź, u l. 
Ki1i11skiego 46). obiecu j ącą ułatwie
nie nabycia sam ochodu i bonów d 'l 
larowych oraz ~przedaży biżuter ii , 
proszone są o zgłoszenie się do KD 
Mo Lódź-Górna, ul. Wólczańska 250, 
·pokój 61. w godz, 9--IG eelem zlo
tem.a •eznań, 

Jakież byto zdumienie. Władysla
wa M„ gdy po chwili zobaczyt tego 
samego mężczyznę na balkonie swe
go 4-pokojowego mieszkania z okna 
mi wychodzącymi na ul. Sienkiewi
cza. Lokator pewnie byłby przeko
nany, że śni, gdyby nieznajomy nie 
zapukał do szyby, Otworzył mu 
drzwi balkonu, a gość - jakby o
koliczności były najzupełniej nor-
malne - zaJ>ytał: - Przepraszam pa 
na, czy tu mieszka pan Tomek?„. 

Władysław M. odprowadził znajo
mego .Jakiegoś pana Tomka do win
dy i wróci! do mieszkania dopiero, 
gdy upewnił się, że mężczyzna z.\e
chał na parter. Nie wiadomo kim 
był „akrobata'', który - balansując 

na gzymsach na wysokości 23 pię

tra - dostał się z klatki schodowej 
wieżowca na balkon Władysława M. 

Nie wiemy również, czy zdołał 
wreszcie odszukać mieszkanie swego 
zna.iomegq„, 

Na potwierd~enie tego, że w na· 
szyn1 n1ieście nie brak osób, l~róre 

nie o;lczuwają lęku przed wysokością 

i lekkomyślnie ryzykują własnym 

zd rowiem I życiem, są też obrazki 
często obserwowane na dachu wie
żowca przy zbJegu al. Kościuszki I 
ul, żwirki. Nie dalej, jak we wtorek 
o gods. H.50 • przerażeniem obser-

t 

Dziś Aleksandrów otrzymuje re
prezentacyjną placówkę handlową 
- pawilon WSS „Społem" o po
wierzchni 1300 m kw. Znajduje się 
tu druał z artykułami spożywczy
mi, a także przemysłowym i co
dziennego użytku. Nowy pawilon 
obsług[wać będzje 45-osobowy per
sonel, 

Tylko kompletf„. 

Dwie szafki kuchenne z kom
pletu, wystawia.nega na, kier• 
maszu w Pała.cu Spcn'towym, 
pragnęla zakupić nasza Czytel
niczka. Niestety. jak jej oświad
czono, można nabyć tylko, albo 
komplet - albo nic. Ekspedien
tów nie interesowało to, że 
dwie inne szafki, wchodzące 
w skl.a,d tego „kompletu", ma
ją nieco inny kolor, tak zresz
tą, jak i zlewoamywak, który 
nasza Czytelniczka otrzymała 
już w wyposażeniu mieszka,nia. 

Podobną placówkę o powierzchai 

900 m kw. jeszcze w tym miesią

cu otrzyma 07iorków, a w paź

d7Jierniku „Społem" przyrzeka 

otwarcie tak iego pawilonu w Ło

d7!i przy ul Łagiewnickiej. 

(kas) 

Kigdy pro~by nie pomogly, nie~ 
doszła klientka chciała wpillać 
swoje uwagi do kS>iążki życzeń 
i zażaleń, Tej też jej odmówio-
ne. I 

Za naszym pośrednictwem 
więc za,pytuje ona. kto ustala, 
co to jest komplet i ja,k dlu.go 
jeszcze ekspedie-nci będą decy
dować o tym, co klient ma ku.
pić •• 

K. 

l(Jpomniany bldk 

O istnieniu bloku nr 40 na 
Osiedlu 650-(ecia w Zgierzu za
pomniała chyba Zgierska Spół
dzielnia Mieszkaniowa. Sto i on 
już pól roku, a do tej pory n ie 
uruchomiono ta,m pralni, nie 
wybudowano też odpowiedniej 
drogi dajazd.owej. W o.zasie 
deszczu loka,torzy sami układa
ją a obie przejście z desek i ce-

lt.15 

MUZEA ~ 
\."I BH'l'ORlI RUCHU aEWOLV
~ CYJNEGO (ul, Gdańska nr 11) 
"'-"I godz. 10-18 
~ ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul, 
~ Zgierska 14'7) godz. 10-18 
" ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
~ GRAFICZNE (p lac Wolności 14) 

~ godz. 10-17 
~ CENTRALNE MUZEUM \VŁO
~ KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
"-" godz. 10-17 
~BIOLOGII EWOLUCYJNEJ UŁ 
~ (park Slenklewkza) 10-18 
\.'I HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. 
\.'I Ogrodowa 15) g')dZ. 10-16 
~SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
~ godz. 11-19 
\.'\ POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ· 

BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. 10-13 ~ ~ 

~ Ł0DZKI PARK KULTURY I s: WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
~ OGROD BOTANICZNY - czynny 
"' w godz. 10-20 
~ OGROD ZOOLOGICZNY - czyn
~ ny w godz, 9-19 (kasa do 18) 
~ PALMIARNIA - czynna codzlen 
'-' nie (oprócz poniedziałków) w 
~ godz. 10-17 s LUNAPARK - czynny w dni 
"'-"I powszednie w godz, 14--:U, 
~ w niedziel~ I śwl~ta w g?dz. 
"' 10-21. w dni wolne od pracy 
~ w godz 12-21 
~ KĄPIELISKO „FALA" (al. Unii 4) 

czynne w godz. 10-18 (kasy w 
godz. 9-17) 

~ KIN A 

~ BAŁTYK - „Powr ót Różowej 
~ Pantery" ang. od lat 12, godz, 
~ 10, 12.30, 15.30, 18, Seans nocny 
\.'I - „5'.tka!!'łatny pirat" USA g, S: 21. Fllm w wersji oryginalnej 
~ - czytana lista dialogowa. 
~ IWANOWO - „Diabli mnie bio
~ rą" fr. od lat 15, godz. 10, 
~ 12.15, 14.30, 17, 19.30 
~ POł>ONIA - „Rebus" poi. od lat 
~ 15, godz. 10, 12.JO, 15, 17, 19.30 
~ PRZEDWIOSNIE - „Pocałunki 
~ z Hongkongu" fr. od lat 12, g, 
,...., 10, 12.15. 14.30, 17, 19.30 
~ WŁOKNIARZ - „Twarzą w 
~ twarz" szwedzki od lat 18, godz. 
\....., 10, 12.30, 15, 17.30, „Szkarłatny 
~ pirat" USA g"ldZ. 20.15, Film 
"' w wersji oryginalnej - czytana 
"-"" lista dialogowa 
~ WOLNOSC „Kochaj, albo 
\....., '!'zuć" pol. b 1o godz. 12, 17, 
~ 19.30, „Trzęsienie ziemi" USA 
~ od lat 15, godz. 9.30, 14.30 
~ WISŁA - „Kochaj albo rzuć" 
~ po!. b/o, godz. 10. 13, 16, 19; 
~ ZACHĘTA - „Strach nad mia
~ stem" fr. od lat 18, godz. 10, :§ 12.15, 14.30, 17, 19.30 
~ TATRY-LETNIE - „Kabaret" 
~ USA, godz. 20.is. Kino czynne 
·~ tylko w dni pogodne. 
S: ŁDK - „Ziemia obiecana" poi. 
~ od lat 15, godz 14, „Klute" 
~ USA od lat 18, godz. 17.30, 20 
~ STUDIO - „Ryzykant" USA Od 
~ lat 15, godz. 17, 19 

STYLOWY - „Trzecia część no
~ cy" po!, od lat 18, godz. 15,30, 
~ 17.30. 19.30 
~ GDYNIA „K:0lorowe pończo
"-"" chy" po!. b/o godz. 12.15, 14, 
~ 15.45, „Samuraj i k<>wboje" fr. 
~ od lat 15, godz. 10, 17.30, 19.45 
"-' DKM - „Smlerć przychodzi dwa 
\.'I razy" bulg, od lat 15, godz, 16, 
~ 18, 20 
\.'I KOLEJARZ - ;,Alicja ju<t tu nie 
~ mieszka" USA od lat 1·5, godz, 
"' 16.30, 18.30 
""MŁODA GWARDIA - ;;Potop" 
\.'I cz. I pol, b/o godz. 10, 13.15; 
~ ,;Niewinni o brudnych rękach" 
~ fr. od lat 18, godz, 17, 19.30 

Obr 0ńców Sta lt n e, radu 15, Ni
ciar niana 15, Piotrkowska 225, 
Dąbrowskie..;o 89 , Lutomierska 146 
Stałe dyżury aptek: 
Apteka nr 47-085 .A:leksandr6w1 

ul. Kościuszki 6 • . 
Apteka nr 47-087, Kon1tanąn6w 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 4'7-098 Głowno, ttl. 

Łowicka 33 
Informac~I o dyżurach aptek: 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-085, Armil Czerwonej 7 
w Z!(ierzu udziela Apteka nr 

47-080 Dąbrowskiego 10 
w Oz0rkowie udziela Apteka 

nr 47-092. Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - dnel
nica Górna Poradnie K 1 ul, Od
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgbw
ska, Przybyszewskiego oraz po
ło:tn1ctwo li dzielnicy Bałuty, 
Poradnie K li ul, Libelta1 Z. Pa
canowskiej glnekol">gla z dziel
nicy Polesie Poradnia K, ul, For
nalskiej 

Instytut Poł.-Gln. AM (ul. Cu-
rie-Skłodowskiej 15) dzielnica 
Górna Poradnie K ul. Felińskie- 1l..1i 
.;o. Zapolskiej d?ie ln!ca Sród- ~~~ 
mieście, Poradnie K ul. 10 Lu- ~ 
tego, gm, Rzgów t Ksawerów 
oraz p0łożntctwo z dzielnicy Ba- ~ 
tuty , Poradnie K ul. Traktora- ~ 
wa, Rydzowa. ginekologia z 
dzielnicy Polest<> Poradnia K ul. ~ 

Olii:!~ii~~~ Poł.-Gin. AM (ul. ~ • 
Sterlinga 13) - dzie lnica Sród- ~ 
mieśrie. Poradnie K ul. Kopciń· S 
skieg0, Próchnika. gm Brójce ~ 
oraz położnictw o z dz!e!n!cy Ba- "-" 
tuty, PoradniP K. ul . Marynar- ~ 
ska. Snycerska ! ginekologia z ~ 
dzielnicy Polesie. Poradnia K ul, S: 
I Maja ~ 

Szpital Im. H. Jordana - po- ~ 
łożnictwo - dzielnica Widzew ~ 
i Polesie "lraz z dzielnicy Bał'.1- ~ 
ty, Poradni„ K. ul. Bydgoska 1 
Wielkopolska 

Szpital im. H. Wolf - g!ne- ~ 
ko!ogla - dzielnica Bałuty oraz ~ 
z dzlelnlcy Polesie Poradnie K ~ 
ul. Gdańska I Kasprzaka ~ 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie ~ 
w Zgierzu - poł'>żntctwo miasto ~ 
i e,m, Z~!erz. Aleksandrów. Ozor Sl 
ków. m. Konstantynów. l(m_ Pa- ~ 
rzęczew. Andrespol Nowosolna ~ 
oraz Łódź dzielnica Bałuty, Po- ~ 
radnle K ul. Sierakowskiego I ~ 
Ła elewnlcka 

Szpital im. Marchlewskiego w ~ 
Zgierzu - ginekologia - miasto "-ii~ 
I gm, Zgierz, Aleksandrów, Ozor ~ 
ków, Głowno, Stryków, m. Kon
stantynów, gm. Parzęczew . An
drespol, Nowosolna oraz Łódź - S!J 
dzielnica Pnlesle Poradnia K ul, ~ 
Srebrzyńska ,.,, ~ 

Szpital im • . Biernackiego w Pa- ~ 
bianicach - mlast? ł gm Pabla- ~ 
nice 

Szpital w Głownie - poto:tni- Sj 
ctwo - miasto 1 gm Głowno 1 :S 
Stryków. ~ 

Chirurgia oe,ólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knia- ~ 
ziewlcza 1/5) dla poradni rej. 
nr 8. 7. 8, 9. 4 ! ro. Szpital im, S 
Skłodowskiej-Curie <Z~!erz, Pa- ~ 
rzęczewska 35) dl~ poradni rej, ~ 
nr t. 2, 3 I 5. Szpital Im. Mar- ~ 
chlewskiee,o (Zgierz ul. Dub0ls ~ 
17) gmina Zgierz "Ozorków Alek- ~ 
sandrów I Parzęczew Górna - ~ 
Szpital im. Brudzińskiego (Kosy- ~ 
nierów Gdyńskich 61) Polesie - ~ 
- Szpital im. Pirogowa (Wól- S 
czańska 195). Sródmleścle - Szpi ~ 
tal im. Pasteura (Wigury 19). ~ 
Widzew - Szpital im. Sonenber "' 
ga (Pieniny 30) . ~ 

Chirurgia .irazowa - Szpital ~ 
Im. Sonenberga (P.ienlny 30) ~ 

Neurochirurgia - Szpital Im, ~ 
Kopernika (Pabianicka 62) """ 

Laryngol,.,gia Szpital im. '-" 
Barlirkiego (K„pclńsklego 22) ~ 

Ok·.1Jlstyka - Szpital im. Jon- ~ 
schera (Mili0nowa 14) :S 

Chirurg'.a • laryngologia dzie- ;s 
clęca - Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 151 S 

Chirurgia szczękowo-twarzowa lS 
- Szp!ta1 !m. Barlkk!ego (Kop- ~. 
clńskiego 22) ~ 

Toksykol".>gla - Instytut Me- ;s 
dyryny Pracy (Ter ew 8) ~ 

Weneroloi;la - Poradnia Der- ~ 
matologirzna rul . Zakatna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
Nocna pomoc lekarska Stacji ~~ 

Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666·66 
Ogó!nołódzki Punkt Informa

cyjny dotyczący prary placówek 
służby zdr'>wia tel. 615-19 - czyn
ny całą dobę we wszystkie dni 
tygodnia, równie:!: w niedziele 1 

•święta 

~ MUZA - „Konik Garbusek" 
\.'I radz . b lo godz. 15.30, „Strach 
~ nad miastem" fr. od lat 18, g. 
~ 17, „Mistrz rewolweru" USA od AMBULATORIUM 
\.' lat 15, g·0d.z. 19.30 DORA2NEJ POMOCY ~ "'1 MAJA - „Płonący wl~żowlec" CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI ~ 
~ USA od lat 15, godz. 16, 19 ~ 

, POKOJ - „Tab"lr wędruje do Gabinet chirurgiczny czynny S 
S:: nieba" radz. od lat 15, godz, całą dobę. Łódź. Armil Czerwo-
\."I 16, 18, 20 nej 15, tel. 341-30, wewn, 70, 
"'ROMA - „Tak za~zyna się ml- 457-llO do 541 wewn, 70 s: Ilość" czeski od lat 12, god'Z, IO, TELEFON ZAUFANIA - 33'1-3'1 
"' 12, 14.30, „Szacowni nleb06a1czy- czynny w dni powszednie od ~ 
\."I cy" wł, od lat 18; giodz. 17, 15-7, w niedziele l święta eałą ~ 
~ 19.30 dobę, ~ 

~~..JW'/H/.H/.H./.H.H////.-0'//U/..U./HH.h 
gieł, ma,rząc o nieda,wnych jeBz
cze czasach, gdy był tam przy
zwoity chodnik, który nie wie
dzieć dlaczego, zerwa,no. Nie 
wia,domo takie, po co pracu
jący wokół bloku rabotnicy 
ukłaaają na, zimę żwirou·!' alej
ki, a, nie tak potnebny 4!oia,zd, 

Sprawa, jest pilna, oo jesienne 
deszcze i roztopy tui, tuż„. 

R. 
W NASZYM REFLEK'rORZE 

„Ddennlk Popularny" Plotrkow
slra 96 BD-103 Ł6tlt. tel. 337-47 

I 3U-lt w godzinach 10-1! 
Piszcie do naa, a w pilnych 

sprawach telefonujcie. 
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- Doroczna konfrontacja dorobku. - Możność dokonania 
całośdowej oceny pracy filmowców. - Szansa rywalizacji. -
Okazja do szukania inspiracji twórczych. - Realizatorzy pow
tarzali te sformułowania niemal we wszystkich wypowiedziach, 
udzielanych gazecie festiwalowej w czasie zakończooego w po
niedziałek IV Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdań
sku. Impreza ta ma już stałą pozycję wsród wydarzeń kultu
ralnych roku. W końcu przecież na ekranach filmy pojawiają 
się i nikną. - Niektóre z braku frekwencji wyjątkowo szybko 
--: a tu. r.az w roku jednakowe szanse mają wszystkie. Oczywi
ście naJp1erw wzebrnąć trzeba przez gęste sito eliminacji wstę
pnych - to jest pierwszy stopień dorocznej nobilitacji. Przy
znać trzeba, że według jednakowych kryteriów mierzy się mi
strzów i debiutantów, dając jednym i drugim takie same kon
kursowe szanse. 

nego Polaka. Powszechna dyskusja o za
angażowaniu, rachunku dokonań włas
n:vch, osiągnięć poszczególnych śrbdowisk 
znalazła wielokrotne odbicie. Filmy ostat
niego sezonu kreślą ostre i wielobarwne 
sylwetki postaci, w których działaniu 
każdy chyba znajdzie coś z siebie, z 
własnego sposobu rozumowania, reago
wania i oceniania. Udało się przy tym 
uniknąć tworzenia bohaterów epokowych, 
nieugiętych i nieskazitelnych. Moraliza 
torski ton przypowieści o tym co jedy
nie słuszne, zastąpiły głosy żywych ludzi, 
którym nie odebrano prawa do 'popełnia-

przeszkadza rozmaitości formy. I tak 
„Milioner" to nie tylko opowieść o gorz
kich przeżyciach człowieka nękanego 
przez bezinteresownych zawistnych, ale 
seria dowcipnych zdarzeń z życia nagle 
wzbor,aconego człowieka. Głosem w spra
wie naszych chsrakterologicznych cech 
wspólnych jest (może mniej udany niż 
poprzednie) film Chęcińskiego „Kochaj 
albo rzuć". 

„samograjów'' nie zabrakło. Częstokro~ 
mało sprecyzowana wizja reżyserska po
łączona ze scenariuszem na co najmniej 
kilka filmów procentowała pustką na sa
lach kinowych. 

Gdań$k-77 udowodnił jednak. że gros 
spraw podejmowanych przez reżyserów 
dojrzałych, ale także młodyl'h jest pre
zentowane odważnie i wprost. Przemvśla
ne motywacje i gruntowna analiza po
staw to jest to, co we wspókzesn.vch 
filmach Angażuje widza. Filmy, w któ
rych oprócz odpowiedzi są też znaki za• 

Natomiast na m;irgines zeszła niegdy
s1eJsza wszechwładna bohaterka sce
nariuszy filmowych - literatura klasyczna 

śród tegorocznych konkurentów 
asów było sporo. Podkreślił to 
m. in. prezes Stowarzyszenia Fil
mowców Polskich - J. Kawale-

rowicz, który po długiej przerwie znów 
ząprezentował swój film. „Cieszę się -
mówił, że „Smierć prezydenta" trafiła do 
konkursu w roku. tak dobrym dla pol
skiej kinematografii". 

B LANS ' ROCZNY 
A był on rzeczywiście dobry i bąga

ty w filmy przede wszystkim bliskie 
współczesności, nieobojętne na wszelkie 
przejawy naszego życia. Dlatego właśnie 
werdykt jury mógłby brzmieć na kilka 
ro.zmaitych sposobów a nie wywołałby 
w1ę~s~ych kontrowersji. Ale dziś nagro
dy JUZ rozdane. Taki roczny bilans fil
mowy prowokuje do refleksii nad sta
nem posiadania. A tym razem chyba na
wet najostrożniejszy biegły księgowy ode
brałby go nie bez satysfakcji. Szczególne 
powody do zadowolenia mają wszyscy 
ci, .• którzy ~powiadają się za tym co już 
dz1s zwykliśmy nazywać kinem tematu 
współczesnego. Obraz życia nas dzisiej
szych prezentuje znaczna część konkur
S?Wych tytułów. Na ekranach znalazły 
su~ pr?blemy znaczące w życiu społecz
~o-politycznym. Potwierdzające zaanga
zowaną, poszukującą postawę współczes-

nia błędów, do rozterek moralnych wy
nikających z własnej głęboko ludzkiej 
świadomości przyczyn i skutków wszel
kiego działania, wielkich i małych de
cyzji. Bo np. ani I sekretarz partii z 
filmu B. Poręby - „Gdzie woda czysta 
i trawa zielona", ani toporny bohater 
„Tańczącego jastrzębi&", reż. G. Kró
likiewicza, nie są postaciami nakreślo
nymi do końca. Choć zarysoW<1-
no je w jakże różnym artystycznym 
kształcie i metaforyczn.ym wyrazie. Oglą
damy ich w działaniu, podglądamy roz
terki i słabości. 

! temaiy, choć czasem odwieczne, to jed
nak koturnowe w · sztafażu sprzed lat. 
„Smierć prezydenta" J. Kawalerowicza 
jest jedynym wśród nowości obrazów 
historycznych, ale dodajmy - sięga po wy
darzenia ;maczące w naszej historii. 

pytania, prowokują do konstruktywnych 
refleksji i jakby na przekór obiegowym 
sądom dowodzą, że widz nie boi się te
matów trudnych i nie one, lecz nieudol
ność filmowego przekazu mogą zniechę
cić odbiorców. Jeśli obraz kostiumowy 
traktować tylko jako rozrywkę, o któ
rej można zapomnieć już po zapaleniu 
światła na sali, to kino tematu 
współczesnego ma tylko wtedy sens, gdy 
nie pozostawia obojętnym, sprowokuje 
do zajęcia stanowiska wobec problemów 
i żywych ludzi, wyjętych nie ze scena
riusza, tylko z naszej ' codzienności. My
ślę, że festiwal obfitujący w sporą por
cję · ciekawych filmów był dla twórców 
okazją do inspirującej konfrontacji. 

Nie zabrakło też tematów wyjętych 
tywcem z prywatności. Dostar:zają ich 
choćby „Zdjęcia próbne" czy „Sam na 
sam'•. 

Powaga podejmowanych tematów nie 

Zaczynając od stwierdzenia, że rok za 
nami obfity, trudno było nie wypunkto
wać tych filmowych problemów, które 
zdecydowały o takiej ocenie. Ale też mo
żna by powołując się na nie raz jesz.:ze 
wymienić co najmniej kilka tytułów, 
które nie wnoszą niczego do naszej świa
domości, nie satysfakcjonają ani tych, 
którzy baczą przede wszystkim na spo
sób ujęcia tematu, ani zwolenników wy
szukanej formy filmowej. Piewców te
matów pseudoważnych niby nośnych i RENATA GRZELAK-SAS 

Zacznijmy od tego, te J?Oniższy tyt_uł jest absolutnie niezgodny s prawdą. Wszystkim, którzy jako tako znają nasze miasto, wla
dom: bo:~~ ~:~konale, ze p~zed. Łodzkim Domem Kultury, który opuśció musieli członkowie łódzkiego oddziału Po}skiego Towa
~~ys wa osm '!W Astronomh, ~e ma wcale bruku, lecz asfalt. I to na nim właśnie znaleźli sie ludzie, czasem bardzo młodzi wie
n temk. kttrzyd 1;1~?ąo do. dysl!ozyc~i g~dziwszą rozrywkę w posta ci oglądania zowodów bokserskich lub zaprzyjaźnienia się z „jed
P o~ę im. a;. Y ą . w kto~y1!1s z łodzk1ch salonów gier, uparli się, by zaglądać gdzie nie trzeba gwiazdom, Księżycowi, a na wet wy-

a rywac, og W1e, w Jaktch celach, komet, zaćmienia Słońca ł tym podobnych rzeczy • 
. 1'1a:. ~:~~». gdy.był; t~ o~dawali się swoim niepraktycznym i mało zn~zącyih zajęciom w ' cichości i ukryciu przed bliźnimi. Ale 

rle, O lSCl, O~I pr~esm1eszni, mUSZ!l koniecznie od czasu do cza SU zebrać się razem by tracić czas na prÓźne dyskusje O jakichś 

I 
a!ll lata~h . swietl_nych, kwazarach, „czarnych dziurach" i tym podobnych paskudzt~ach. Owa żądza dy'skusjj (nazywają to wy
r~aną _doswia?czen) spow.odowała, że dzi~nym jakimś prawem ka duka lub za czyimś litościwym przyzwoleniem, zdobyli dla sieb!e 0 um, ~ ktorym to~zyh owe .deba~y. Nic to! Bowiem mało kie dy w dzień, a t.ylko głównie po nocach musieli odprawiać swoJe 

~ ~stronomicz!łe gusła~ J~kby. z. gor.y me b;irłD. wiadomo, że gwiazd jest dużo, a na Księżycu już byli ludzie. Szperacze owi gwiezdni 

~ 
~~Y:~~tkpc1 nazwali się tez Jakos .tak dz1wme„. Miłośnikami Astro nomii, utworzyli cały oddział, zarejestrowali się gdzie trzeba, na
'ó: ą a 1 ontakty . ~ ~obraty~cam~ w Warszawie, Krakowie i In nych miastach I opanowawszy blisko 24 lata temu jeden z poko-
~ w ·'':i ŁDK .Sl\dz1h, ze .uda im się tam przesiedzieć do czasu po nownego pojawienia się nad ulicą Traugutta komety Halleya. Zna-

101 J~c J_e nak bieg komet .1 planet,_ skład a~m?sfery Jowisza i Pluto na, przewidując narodziny i eksplozje gwiazd, oczadzeni dysku
~ sJam1 o potędze wszechświata, me przew1dz1eli własnego upadku„. 

Odłóżmy jednak na bok żarty, tudzież 
roomaite żale, wynikające z dotychczaso
wych kontaktów obu stron. Dowie
dziawszy się, że zwolennicy tak szls:chetne
go hobby, jakim jest astronomia stracili 
lok?m. w tak poważnej i kulturalnej insty
tucJ1 J~ll; ~D~, postan?wiliśmy podjąć pró_ 
bę wyiasmema sytuacii bez wdawania się 
w plotki, wujemne oskarżenia i trudno 
sprawdzal:i~ pretensje. Oddaliśmy głos 
prze.dstaw1c1elom o?powiednim rangą, uzy
skuiąc w ten sposob zarówno rzeczowe wy
jaśnienie kierownictwa ŁDK, jak i ciekawą 
~aszym zdaniem prezentację hist<>ryc7Jl1ej 
JUŻ poniekąd działalności PTMA w Łodzi 
której nie przerwie z pewn<>Ścią i nie zać~ 
mi- nie tyle brak zi:.-pału, oo poszukiwamego 
przez nich lokalu.„ 

• „Dobri-e, zapuscmy zasłonę na wzajemne 
'Pl"etensje, choć. powiem panu, że wnosząc 
z dotychczasowych doświadczeń, nie najle
piej ocenialiśmy przydatn.ość owych miłoś
ników astronomii dla naszego gmachu. Ale 
nie wyrzuciliśmy ich z jakiejś ti:.m za
piekłej nienawiści i czystej złośliwości. By-

' ło to konieczne ze względu na rozpoczyna
jący się remont całego budynku. Będzie to 
zabieg, który p.otrwa około 3 lat. My sa
mi stanęliśmy przed problemem, gdzie. zna
leźć zastępcze pomieszczenia dla wszystkich 
naszych integralnych pl!i'CÓWek. L<>s zajmu
jących część naszych pomieszczeń stowarz.v
szeń, takich np„ jak astronomowie, esperan
tyści, czy geografowie, nie mógł nam le
żeć tak bardzo na sercu, a tym bardLie.i, 
jeśli dotychczasowa współpnca .nie ukła
dała się najlepiej. Zwrócilismy sie więc do 
wszystkich naszych „sublokatorów", zajmu
jących ten gmach z prośba o wyprowadze
nie się w terminie 3-miesięcznym, bo„. zbli
~jący się remont miał przedeż swoje ·pra
wa. 

O kłopokch astronomów ze znale2lieniem 
lokalu słyszałem. Skądinąd wiem, że cho
dzili pod rozmaite adresy i że nie zawsze 
wystawiali nam najlepszą cenzurkę„. Jeśli 
chodzi o ich argumentację, to mówili też, 
że robią 'hiele dobrej roboty 'popularyza
cyjnej, głównie w szkołach. Ale szkoły, to 
przeci'eż resort oświaty, więc może kursto
rium znajdzie dla nich jakiś kącik„.? 

... Cóż, pod firmą PTMA miłujemy tę 
astronomię od 1922 r. Łódzki oddl'Jiał ma 
wielkie tradycje i spory dorobek, miedzy 
innymi jego członkiem był Lucjan Rudnicki, 

k.tóry swoje astronomiczne przeżycia f pa
sJe utrwallł na kartkach „Starego i Nowe
go". Wielu innych członków - późniejszych 
wybitnych naukowców, profesorów - za
czynało swoją przygodę z astronomią właś
nie na spotkaniach PTMA. 

Po wojnie głównym reorganizatorem na
szej działalności był przyjaciel Lucjana 
Rudnickiego - majster z „Wifamy" I astro
nom samouk - Leopold Szubert. Wraz ze 
słynnym łódzkim matematykiem, Henry
kiem Niemirskim reaktywowali działalność 
towarzystwa. PTMA miało wówczas sie
dzibę w MDK, czyli obecnym Pałacu Mło
dzieży. W 1953 r. przenieśliśmy się do ŁDK 
u· namową jego ówczesnego dyrektora Ste
fana Wojciechowskiego i tu już na wiele 
lat pozostaliśmy. Nasi oddział skupia za
równo starszych wiekiem, jak i młodych 
miłośników astronomii. Gdyby ich zebrać 
wszystkich razem; był<>by około 300 osób . 
Tych wieloletnich, najbardi-iej aktywnych 
członków jest blisko 70. 

Ci m.jbardziej doświadcz~mi prowadzą 
własne doświadczenia i badania astrono
miczne, a' ich prace drukowane sa w biule
tynach naukowych, wydawanych przez ZG 
PTMA i rozsyłanych po całym świecie. 
Oddział nc.sz gromadzi głównie samouków, 
rozmiłowanych w różnych dyscyplinach 
astronomii, budujących samodzielnie tele
~kony, modele układów planetarnych i róż
ne instrumenty do badań astronomicz:nych. 
H.le~z jasna „bawimy" się astronomią nie 
ty !':0 dla . własnego zo.dowolenia i satysfak
cji. Przez wiele lat staraliśmy się - i czę
sto nam się to udawało - zarazić miłością 
do tej dziedziny wiedzy sporo łodzian. Pro
wadi-iliśmy działalność popularyzatorską, 
organizując odczyty, spotkc.111ia z wybitny
mi polskimi i zagranicznymi astroinomami. 
Swego czasu specjalnie przyjeżdżał do nas 
z Leningradu, a później z Moskwy, prof. 
Lebiedziński, wybitny specjalista z zakresu 
astronomii i astronautyki. N<.· spotkania te 
przychodziło do ŁDK bardzo wiei~ ooób. 
Niejednokrotnie sala kinowa tego gmachu 
nie mogla pomieścić wszystkich chętnych. 
Wiele odczytów ilustrowaliśmy ciekawymi 
dokumentalnymi filmami, <>brazującymi 
o"iągnięcia na'\lki i techniki w kosmosie. 
Nawiązaliśmy m. in. kontakt z Domem 
Kultury Radzieckiej, w którego filmotece 
znani jesteśmy bardzo dobrze. Z wypoży
czonych tam materiałów filmowych pre
zentowaliśmy naszym członkom i sympaty
kom m. in. filmy obrazujące życie i osią
gnięcia astronautów radzieckich, pracę 
ośrodka lotów kosmicznych w Bajkonurze, 
filmy z krymskiego obserwatorium astro
nomictnego, z którym współpracował nasz 
honorowy członek, syn ozorkowskiego tka-

cz.a - prof. UJ, Eugeniusz Rybka. Prezen-: 
towaliśmy również o~iągnięcia astronautyk1 
amerykańskiej, korzystając z mc.teriałów 
udostępnionych nam przez Wydział Kultu
ralno-Prasowy Ambasady Amerykańskiej. 
Razem z gazetami łódzkimi przeprowadzi
] iśmy swego czasu szereg udanych s·kcji 
plenerowych. Np. 

M 'W'INDĄ no „. 
kiedy to na gmachu budynku PZU usta'1.i
liśmy lunety, przez które czytelnicy „Dzien
nika" oglądali rozmaite ciała niebieskie. 
Nawiązaliśmy też współpracę z TWP 
i TPP-R, służąc tym towarzystwom facho
wą pomocą przy organizoW<:.'lliU ooczytów 
na astronomiczne tematy„. Odwiedizaliśmy 
z odczytami biblioteki, kluby seniora i inne 
tego typu placówki. 

Wiele z tych przedsięwzięć nadal prowa
dzimy, ale z wielu naszych planów przy
szło nam zrezygnować. A to głównie ns• 
skutek kłopotliwej sytuacji, w jakiej obec
nie przyszło nam działać. Straciliśmy swoje 
miejsce w ŁDK i potrzebujemy nadal do
brego patrona i opiekuna, podobnie, jak po
trzebujemy małego choćby lokalu, by ze
brać się od czasu do czasu w parę osób, 
wysłuchać swoich referatów naukowych, 
mieć gdzie trzymać swój księgozbiór z wie
loma „białymi krukami", nieco sprzętu itp. 

Na razie nasze „sublokatorskie" bagaże 
leZą jeszcze w ŁDK i czekają aż je zabie
rzemy - tyle, że nie wiemy ciągle, gdtie. 
Pukóliśmy już do różnych drzwi i prosi
liśmy o pomoc w różnych miejscach, jak 
dotąd bez radosnego dla nas skutku. Łudzi
liśmy się nadzieją, że być może zajmie się 
naszym losem kuratorium, że znajdziemy 
dla siebie jakiś kąt, np. w którymś z osie
dlowych domów kultury, by móc wywdzię
czyć się naszym gospodarzom odczytami, 
prelekcjami, pokazami obserwacji. Niestety, 
czynimy te starania już od kilku miesiecy 
i nadal - ja.ko miłośnicy astronomii - po
zostajemy bezdomni. Boje się myśleć, że 
tacy pasjonsci, czasem milkliwi, czas-em 
roztargnieni hobbiści - astronomowie, ni
komu już w tym mieście nie są i nie będą 
potrzebni? 

Nie chcemy powtarzać tych pytań w 'PO
słowiu od redskcji. Dedykujemy je po pro
stu tym wszystkim instytucjom, placówkom, 
które chciałyby przyjść łódzkiemu oddzia
łowi PTMA z pomocą i.„ sublokatorskim 
pokojem. Byłby to piękny prezent na obcho
dzone w tym roku 55-lecie istnienia oddzia
łu. Bo idzie zima i zsmiast. na bruku świę
cić je może wypadnie na lodzie„. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

K. Marks, F. Engels - „Dzieła" t. 35, KHV; 
„Z myślą o partii", KiW; · 
„Wybrane problemy. filozofii marksistowskiej", KiW; 
Cz. Pilichowski - „Fałszerstwo czy prowokacja? Odwetowcy 

w roll oskarżycieli", KiW; 
S. Kalembka - „Prasa demokratyczna Wielkiej Emigracji''. 

Uniw. im. Kopernika; 
· W tym tygodniu księgarnia „Współczesna" poleca następująca 
nowości literatury społeczno-politycznej; 

K. Baranowski - „Odd~iał Wol1!leJ Wszechnky Polskiej w Ło
dd 1928-1939" PWN· 1.' Janacek _: „Dzl~je Pragi", KiW; w. Zand - „Leninowska koncepcja partii", KiW; J. Zakrzewsk!l - „A my żyjemy dalej'', Wyd, Lub. 

I DZIENNIK POPtTLARNY nr 209 (8794) 

Istnieje grupa utworów pred.estynow.anych ze wzglę~:i 
na swój charakter do wykonama z WYJątkowych okazJ1. 
Takim dziełem iest niewątpliwie IX Symfonia Ludwika 
van Beethovena, a okazja nadarzyła się godna - otwar•;ie 
sezonu koncertowego w okresie obchodów 150-lecia śmierci 
kompozytorll. Jak należało się spodz.iewać, progr'.1-m i~a,fl
guracji przyciągnął do Filharmonii liczne rzesze m1łośm~ow 
dobrej muzyki. Dodatkowym magnesem było naz_w1sk1J 
dyry&enta - mistrza Jana Krenza, artysty wysok1eJ kla.
sy - z tych, co to potrafią •odróżnić, czy to wiolonczele, 
czy kontrabasy fałszują grając unisono. Wszystko wska
zywało więc, że nasze uszy uczestniczyć będą w praw
dziwej uczcie. 

Ze względu na swoją potęz,ną arcbii~ektoni,kę IX Sy'.11-
fonia stawia przed wykonawcami WLE1k1e wymagamd, 
Jej wykona.nie to nie tylko ręalizacja zapisu i;i.~towego. 
Wymaga, uno umiejętnego rozplanowama calosc1 utwo
ru - pooiadania całościowej jego wizji w. każdy_m m.o
mencie wykonywania. Już od początku p1erwsze3 częs"1 
widać było, że Krenz jest znakomitym architektem. 
Część ta ze względu na swój koloryt i .sposób . prowa
dzenia t~matów zbLiżona najbardziej do póżniejszye;n 
symfon.ii Brahmsa, wymaga szczególnych zdolności pr<>
wadzenia orkiestry. Lapidarny, dwunutowy motyw sta
uowiący· kanwę pierwszego tematu allegra ginie w mroczm:J 
gęstej mstrumentacji, dość niezwykłej, jak na kompozy
tora bądż co bądż klasycznego. W tym gąszczu moty
wów mieliśmy jednak konsekwentnie i logicznie prowa
ózone tematy i pięknie przygotowane punkty kulmina
cyjne. Szkvda jedynie, że zbyt mało wyekspono~any ~o
stał delikatny i urzekający motyw trąbek, rozswietlaJą
cy na kilka chwil atmosferę tuż przed końcem części -
przed ostatnim nawrotem tematu. Z ponurym i nieco 
mistycznym nastrojem I części kontrastuje następujące 
po niej scherzo, grane żywo i z precyzją. Można by i.y
czyć sobie jedynie więcej spokoju w trio (instrumenty 
dęte) i nieco cichszych kotłów, które zyskałyby przez to 
szlachetniejszą barwę. Trzecia część jest ctiyba najgłęb
szym i najbardziej osobistym adaggiern Beethovena. Sze
ro)rn prowadzone tematy dały możność ukazania walorów 
·pclszczególnych grup instrumentów, zwartości i jed.no1i
tośc1 ich brzmienia. Nawiasem mówiąc, zbyt jasna i ostra 
wydała mi się barwa skrzypiec na samym początku tej 
części. Idealnie byłoby również, gdyby grupa ta potra
fiła zachować skromność, gdy przypada jej rola akom
paniatora - miejscami przykrywała .i.ństrumenty dęte 
prowadzące temat. 

Wreszcie :f.i.n.ał, nie mający precedensu w porzedzającej 
go twórczości symfonicznej. Jest to właściwie kantata 
do słów schillerowskiej „Ody do radości", poprzedzona 
remiiniscencjami tematów z poprzednich części. Zaczyna 
su: piekiel.Il!ie trudnym, ośmiotaktowym wstępem w tem
pie presto. Rzadko której orkiestrze udaje się zagrać 
go klarownie i przekonywająco. Sądzę, że warto zre
zygnować w nim z tak szybkiego tempa, jakie narzu!;'ł 
dyrygent i tą drngą osiągnąć większą precyzję rytmiczną 
i plastyczność linii melodycznej. Ważne jest również od
powiednie wyważenie proporcji pomiędzy poszczególnymi 
grupami instrumentów (zbyt mocne kotły i trąbki), 

Po n.i.eźle wykonanej części dialogowej, wiolonczele i 
kontrabasy szlachetnym, głębokim dźwiękiem w piano 
podały zasi:dniczy temat kantaty, wspaniale rozwinięty 
następnie przez resztę ~myczków i fagot, aż do maje
statycznego i pełnego blasku tutti. Pojawiający się pu
nown,ie ów ośmiotakto\11\y fragment, zagrany nerwowo 
i chaotycznie denerwuje tym razem basa (Leonard 
Andrzej Mróz), który gromkim głosem nawołuje w r<?
cytatywie do zmiany nastroju. Reszta solistów (Bożena 
Betley - sopran, Krystyna Szostek-Radkowa - alt, Mie
czysław Antoniak - tenor) i chór nie dają się długo 
prosić i cała potężna machina wykonawcza poc~yna wy
chwalać Radość l Braterstwo. 

Dużym atutem tej części okazał się chór, znakomicie 
przygotowany przez Tomasza Szymańskiego. W porów
naniu z poprzed::iimi występami można było zauważyć 
poprawę barwy, wyrównanie proporcji między poszczegól
nymi głosami. Ucho radowało się pewnymi i czystymi 
wejściami, a serce rosło, gdy wykonyWana była podwój
na fuga, Nieco mniej zachwytu wzbudzili we mnie so
liści - zwłaszcza tenor przegrywał w zmaganiach z 
resztą kwartetu i orkiestrą (IX Symfonia nie ma na ogół 
szczęścia do tenorów). 

W sumie koncert należy uznać za bardzo udany, Łódz· 
cy filharmonicy pod wodzą Krenza pokazali, że są zespo
łPm stojącym na dobrym poziomie artystycznym. Prag
nąłbym, a.by można traktować to jako obietnicę złożoną 
na progu sezonu przez cały zespół Filharmonii. SytuacJa, 
gdy sprzed kasy odchodzą dziesiątki zawiedzionych osób 
którym nie udało się dostać biletu, nie należała by wte~ 
dy do rzadkości. 

.TACEK SZERSZENOWICZ 
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~ ZAKŁADY PRZEMYSŁU ~ 
~ BAWEŁNIANEGO ~ 
~ IM. ST. KUNICl(IEGO ~ 

~ ))MAL TEX« ~ 
~ ~ ~ ZATRUDNIĄ OD ZARAZ ~ 
~ , pracowników w celu przyucze· § 
~ nia do zawodu ~ 
~ 8 dziewiarza e drukarza ~ 
~ , 8 bielarza e drapacza ~ 
~ • apretera, ~ 
~ okres przyuczenia w w.w. za- ~ 
S wodach trwa od 3 d.o 6 mie- ~ 
~ & ~ sięcy, § 
~ po ukończeniu staiu - in- ~ 
~ teresujqca praca przy nowo- ~ 
~ czesnych maszynach. ~ 

~ .Warunki pracy i płacy okreś- ~ 
~ Ją szczegółowo ZPB im. St. ~ 
I Kunickiego „Maltex'-' w lodzi, § 

- - ~ § I al. Politechniki 5, codziennie ~ i w godz. 7.30 - 15.30, w soboty ~ 
§ w godz. 7.30 - 13.30, telefon ~ 
§ 663-66 wew. 123, 124. § 
~ . 2491 k ~ 
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OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dmekan ł Radia Wyddału Chemlicsnego P.o.Utecl!md• 
!ki ŁódZkiej podają do wLadomości, te dnia 28 
września 1977 roku o , godz. 11 w audytorium I 
Gmachu Chemii Pol!technlki Łódzkiej, ul. żwir· 
ki 36 odbędzde się publiczna obrona pracy do
kt·orskiej mgr ZOFII GROSMAN-ZJAWIONEJ 
pt.: „Synte-i:a kortykosteroidowych analogów ek
dyzonu". 
PROMOTOR: doc. dr habU. Henryk Zając 

- Polite.chnika Łódzka. 
z pracą doktorską i opiniaml recenzentów mo

tna zapoznać się w czyteln1 Biblioteki Głównej 
Po11technik1 Łódzkiej. 2574-k 

Dzieok11111 ł Rada Wydz.lalu ChemicaHCO p .olltech• 
nikł Łódz·kiej podali\ do wiadomości, że dnia 28 
września 1977 roku · o godz. 12.30 w audytorium I 
Gmachu Chemii Politechniki ŁódzkleJ, ul. żwir
ki 36, odbędzie się publiczna obrona pracy do
ktorskiej mgr inż. BOGDANA LANDWIJTA pt.: 
„Synteza i badanie własności dwufunkcyJ!lY<'h 
barwników reaktywnych pochodnych 1,3,5-tnazy
ny". 
PROMOTOR: doc. dr int . .Tan Kraska 

- Politechnika Łódzka. 
z pracą doktorską 1 opiniami recenzentów mo

tna zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej 
Polltechnikli Łódzkiej. ~378-k 

DmeUm. \ Ra-da Wyd"&ialu Ele\ttryaneco Poute
ehnikii t.6dz\rlej podają do wiadomości, te dnia 
28 września 1977 roku o godzinie 12 w sali E-2 
_ Politechniki Łódzkiej, Gmach Elektrycznyi par
ter, ul. Gdańska 178, odbędzie się pub iczn_a 
obrona pracy doktorskiej mgr Int. PIOTRA KO
WALEWICZA pt.: „Badanie magnetostrykcji ja
ko wielkości charakteryzującej właściwości ma
gnetyczne blach elektrotechnicznych". 
PROMOTOR: doc. dr inż. Zdzlsła·w Pomykalskl. 

z pracą doktorską i opinianu recenzentów mo
żna zapryznać się w Czytelni Biblioteki Głównej 
Politechniki Łódzkiej. Wstęp na rozprawt: wolny, 

2593-k 

Dzie~an I Rada Wyckiału Maiłema·ty!kf. J!'bykl 
ł Chemii Ulllliwersytetu Łódzkieg-0 podają do wia
domości że dnia 28 września 1977 roku o godz. 18 
w sali 'kanferencyjnej Instytutu Matematyki UŁ 
przy ul. Banacha 22 odbędzie się publiczna dysku
sja nad rozprawą doktorską mgr BRONISŁAWA 
PRZYBYLSKIEGO pt.: „o doskonałości metod 
określonych przez złożenie 'przekształceń macie
rzowych". 
PROMOTOR: prof. dr Lech Włodarski 

(Uniwersytet Łódzki). 
Praca doktorska znajduje sit!: do wglądu w Bi-

bliotece Głównej Uniwersytetu Łódzkiego, ul. 
Narutowicza 108. Wstęp na: rozprawę wolny. 

2000-k 

Dele.U.n I R.ada Wydziału Matematyk.i, l'dsyld 
4 Chemii Ullliwersytetu Łódzkiego podają do wia
domości, :te dnia 28 września 1977 roku o godz. li 
w sali konferencyjnej Instytutu Matematyki ut. 
przy ul. Banacha 22 odbędzie się publiczna dysku
sja nad rozprawą doktorską mgr GENOWEFY 
RZEPECKIEJ pt.: „Metoda skalaryzacjl Bacapou
losa i Singera w programowaniu wektorowym". 
PROMOTOR: doc. dr hab. Władysław Wilczyński 

(Uniwersytet Łódzki). 
Praca doktorska znajduje się do wglądu w Bi

bliotece Głównej Uniwersytetu Lódzkiego, ul. Na
rutowicza 108. Wstęp na "rozprawę wolny. 2601-k 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energętyczny Łódt - Miasto infoc

muje, że w związku z pra:eprowadzanyrru pra
cami eksploatacyjnymi nastąpią przerwy w do
stawie energii elekt·rycznej dla n.w. miejsco
wości w godzinach od 6.30 do 17: 

MIASTO ŁóDZ: 

1. W dnia ch od 21 do 24 września br. 
ulice : Brzechwy nr nr 5, 7, 9, Tatrzańska 

46/48, 48, 50, 52, 50/52, 62/64. 

2. W dniach od 26 września do 1 października br. 
ulice: Strzelczyka od nr 26 do 32 i od nr 

19 do 27, Grabowa od nr 1 do 12, Mi
lionowa 19, Kilińskiego 190, 193, 195. 

WOJEWÓDZTWO MIBJSKIB ŁÓDZK f".:: 

1. W dniach od 12 do 22 września br. 
Konsta ntynów, ul. 1 Maja. 

2. W dniach od 23 do 24 września br. 
Swiątniki Duże. 

Informacji o pr.zerwach u&ielają orarz: prz~·. 
mują reklamacje odbio.rc6w dotyczące przerw 
w dostawie energii elektrycznej dyżurni w re
jonach Łódź - Południe, tel. 334-28. Pabiani
ce, tei. 37-10. 2~3-k 

„ 

/liemt/tl!l!!()Jtt' il 
PLAC pod dvme.k dwuro
dzinny Łódź-Zdrowie s-prze 
dam. BrZ':lzowskiego 2 m. 
5 godz, 19 19583 g 

DOM I-piętrowy, podpiw 
niczony, nada 1ący się na 
war1>2tat . dwa gara:!:e, przy 
Warszawskie; - sprze
dam. Oferty ,18506" Pra
sa, Piotrkowska 96 

DOM jednorodzinny pod
piwniczony z wygodami, 
gara:tem przy lesie Łagiew 
nlckim - sprzedam. Łódt, 
Okólna 108, (godz, 15-18 
prócz niedziel) 189$1 g 

MAGNETOFON samoch·?· 
dowy stereo, głośniki, 
sprzedam. 51-15-15 

KUPIĘ kotuch męski no• 
wy na wzr">St 170 cm, 
szczupły, Tel. 112-74-58 -
wieczorem 189ltl g 

BUTLĘ na propan b'.ltan 
10 kg ku.pię. Oferty „18926" 
Prasa, Piotrkowska 98 

KOJEC dziecięcy - ku
pię. Tel. 392-10 18874 g 

Bł.A~ futro - łapki ka
rakułowe braz. beż - ku 
plę, oferty „19032'' Pra
sa, Piotrkowska 96 

DUŻY namiot 
Tel, 25'1--05 

MIOD pszczeli 
dam. Słoneezna 
788-33 

kupię. 
19064 g 

sprze· 
21, tel. 

19318 g 

KOŻUCH damski zagrani
czny nowy - sprzedam. 
Tel. 53-66-37, po 17 

KOŻUCH damski, męski. -
nowe sprzedam. Oferty 
„18564" Prasa Piotrk·?w
ska 98 

„ZORKĘ 4" jasność 1,2 
nową lub w dobrym stanie 
- kupli:. Tel. 853-98 

SKŁADAK - sprzedam. 
Tel. 784-27 godz. 18-20 

WYROWNIARKĘ, polerkę, 
sklejkę i od·pady stolarskie 
sprzedam. Piotrkowska 259, 
godz, 16-19 18942 g 

PIEC stałopalny „Gru
dz!adz" - sprzedam. Tel. 
723-40 19010 _g 

ZAGRANICZNY kotuch 
damski - sprzedam. Tel. 
52-711-56 19039 g 

PARKIET dębowy ł2 ~. 
glazurę wł'>ska 15 m 
sprzedam. 419-30 godz. 14-
18 19022 g 

„ŁUCZNIK" maszyna do 
szycia - sprzedam. Tel. 
52-86-10 19037 g 

STATYW fotograficzny 
„Gigant" nowy (NRD) 

sprzedam Oferty 
„19132" Prasa. Piotrkow
ska 98 

SPRZEDAM S kotły cen
tralnego ogr zewania, po· 
wierzchnia 9 m sześć. kat 
dy, Dzwonić 435-76 

BONY - sprz.edam, Ofer
ty z ceną .,19120" Prasa, 
Piotrkowska 96 

PIERSCIONEK z brylan
tem 0,4 k czysty, szllf 
n?woczesny - sprzedam. 
Oferty .,19119" Prasa, Piotr 
kowska 96 

KOŻUCH męski (170 cm) 
filmowy sprzedam, 

831-74 19074 g 

SPRZEDAM sworznie gór 
ne 1 dolne, teleskop przed 
ni do „Dacii" oraz siatkę 
hodowlaną norczą Wiado
mość ul, żywotna 32 

RADIO F/M stereo z ma• 
gnetofonem do samocho• 
du, antena. głośni ki, sp : ze 
dam, 51-15-15 

„SYRENĘ 105" 1przedam. 
tel. 448-95 19558 g 

„WARSZAWĘ M-20" 
sprzedam. Tel. 842-01 dry 
godz. 16 18Q81 g 

SZYBĘ przednia do „Mos 
kwicza 412" - kupię. Wia
domość: tel. 254-63 wew. 

116. Piekarski lub Rzgow
ska 163, Stefan Krysiak 

„FIATA 128" 1972 - sprze 
dam. Tel, 757-07 18945 g 

„FIATA 125p 1500" 1974 
- sprzedam. Tel. 838-78. 
Poniedziałek po 12 

„SYRENĘ 104" - sprze
dam. Przędzalniana 114/122 
m. 16, po 17 

„SYRENĘ 104'' - 1972 I 
s'.lknlę ślu·bną - sprzedam. 
Brzeska 24 m. 2, po godz. 
17 18984 g 

„WARTBURG~ 1000" -
1965 - sprzedam. C'.echo
cińska 34 18933 g 

KAROSERIĘ „Fiata 125p" 
sprzedam. Legnick a 14116 
(Nowe Złotn"' 18979 g 

KAROSERIĘ ,Skody tlOL'• 
- stan bardzc dobry 
sprzedam. Ba tor ego 39 
godz. S-18 18959 _g 

„126p" kupię. Oferty 
„18967" Prasa Piotrkow
ska 96 

„MOSKWICZA 400'• z sil
nikiem .,402" - sprzedam. 
Zgierz Kamienna 50 

SPRZEDAM karoserię „Fia 
ta 125p MR' po wypadku. 
Tel. 310-55, 248-21, Dwora
czek 18880 g 

„SKODA 110 L" - 1976 -
sprzedam. Stacja benzyno 
wa pl, Komuny Parysk~ej 

„ZAST"A VĘ '150'• stan do
bry - pilnie sprzedam. 
Lask, Żeromskiego 6, tel. 
23-54 19040 g 

„FIATA lZGp" nowego -
sprzedam, Ozorkowska 5/7 
m. 33 19068 g 

„MOSKWICZ 407" oraz 
silnik „402" do sprzedania. 
Tel. 52-86-10 19036 g 

SPRZEDAM nowe sprzęgło 
(wycisk) „Wartburga". Wól 
czańska 262-17 19029 g 

„SYRENĘ 105" 1973 spne 
dam. Radomska U m. 64, 
po Ul 19028 g 

„DACIĘ" 1973 sprzedam. 
Jan Wójtowski. Wici 30 
m. 11, oglądać 14-16 

19028 g 

„FIATA 125 1300" (1970) -
sprzedam. ·Tel, 53-02-69 
godz, 17-20 

M-S do wynajęcia na rok 
lub dłutej . Płatne z góry. 
Oferty „18963" Prasa, Piotr 
kowska 96 

MAŁżE!Q'STWO poszuk'.lje 
mieszkania w Zgierzu. O
ferty .,18933" Prasa. Piotr
kowska 96 

DLA staruszki poszuJtuję 
mieszkania nieumeblowane 
go na 3 lata . Najcht!ltniej 
- bloki. Oferty .,19020" 
Prasa, Piotrkowska 96 

z POKOJE, kuchnia stare 
budownictwo - zamienię 
na M-2 bloki. Tel. 294-35, 
po godz, 18 19063 g 

ZAMIENIĘ 2·. pokoje z 
kuchnią, rozkładowe, te
lefon, ul. Rybna. bloki 
kwaterunkowe na pokó.1 
z kuchni11 blok! I, Il pię
tro z balkonem dzielnica 
Karolew, Retkinta, Oferty 
„ll!Olll" Prasa, Piotrkow
ska 98 

„WARTBURGA 312" (1962) 
- !l'Przedam . .Tarol;.lawska UMEBLOWANY pokój (blo 
22/34 m. 50 blok t4A ki) do wynajęcia Płatne 

t911l! g z góry, ·Oferty „19049" Pra 
---------- sa. Piotrk·owska 91! 
„SYRENĘ 105" (1974) 
sprzedam. Konstytucyjna 
42a m, 8, po t6 19114 g 

„SYRENĘ 105" (1975) 
sprzedam. Rzl('Owska 127 

19113 g 

„SKODĘ S 100 DL" 
sprzedam. Łomtyń.ska 24 
m. 40. .Janicki 19070 g 

SPRZEDAM ,,Skodę" 1978 
Tel. 788-61 1!1388 g 

KAWALERKĘ kupię - o
kolica Ronda Titowa. o
ferty „19557" Prasa, Piotr 
kowska 98 

KOMFORTOWE M-4 

TORU!Q' - 2 pokoje, kuch 
nia, bloki - na pokój, 
kuchnia Łódt - okoUce. 
Oferty „19044'' Prasa, Piotr 
kowska 96 

KUPIĘ l'.lb wynajmę od
dzielny pokój. Oferty :1 
ceną „19122" Prasa, Piotr• 
kowska 98 

UMEBLOWANY pokój do 
wynajęcia Retkinia. 
Płatne za rok. Przełajowa 
10 m, 44 19121 -g 

MŁODE malieństwo bez
dzietne poszukuje mieszka 
nia. Tel. 332-28 lub 325-96. 
po 20 19071 g 

GARAŻ do wynajęcia Ko 
ściuszki - Struga. Oferty 
„18985" Prasa. Piotrkowska 
96 

trzypok-ojowe do wynaję- POSZUKUJĘ gara:!:u w o
cia na 2-3 lata. Oferty kolicy Narutowicz-a - Kop 
„18890" Prasa. Piotrkowska cińskle·g-o. Tel. 1154-41, po 
96 osiemnastej 1954'\.. g 

OSOBA samotna poszuku• 
je pokoju lub kawalerki 
do wynajęcia. Oferty 
„1892'1" Prasa, Piotrkowska 
96 

M-Z własnościowe (Bałuty) 
- sprzedam. Wiadomość: 
ogrodowa ·62 m. 1 

18924 g 

DWA pokoje, kucl:\nia, I 
piętro, 38 m - zamienię 
na większe - bloki. Ofer
ty „18881" Prasa, Piotrkow 
ska 96 

POSZUKUJĘ mieszkania -
bloki. „18875" Prasa, Piotr 
kawska 96 

UCZENNICA poszukuje 
pokoj u cmożf' być dwuoso
bowy) Anna Bigoslńska, 
Pomaturalne Studium Me
dyczne, Piotrkowska 236 

18872 g 

SZCZECIN - pokój, kuch 
n!a. wygody 46 m - kwa 
tęrunko~e z11~J.enlę na. PP 
k6J w Łoail Oferty 
„18871" Prasa, Piotrkow
ska 96 

M-ł - okolice Ronda Ti
trywa, zamienię na M-2 1 
M-3, Oferty ,19570" Prasa, 
Piotrkowska 98 • 

WPISY na koreS"pondencyJ 
ne kursy kreśleń techni
cznych oraz kosztorysowa· 
nia przyjmuje, szczegóło
wych pisemnych lnt-orma
cji udziela „Oświata", 
31-139 Kraków ul. Spa
sowskiego (przedłutenie ul. 
Siemiradzkiego). 2422 k 

MATEMATYKA - egza-
miny mgr Kozubowicz 
784-59 t8473 n 

NOWOCZESNY krój dam
ski. dziecięcy opanujeu 
s;yt>ICQ wyn111ai1degt_ .?d'.ecll 
lińskich. Nawrot aa 

1'1'942 g 

MATEMATYKA 610-35, Kto 
MIESZKANIE dwupokojo- nowa 13/8 mgr Pluakowski 
we do wynajęcia na rok, 185'10 g 
Oferty ,19053" Prasa, Piotr 
kawska 96 

MAŁŻEJliSTWO z dziec
kiem wynajmie mieszkanie 
na okres roku. Dzwonić 
251-38, godz l!l-21 

NIEMIECKI - 325-30 Mink
ner 18589 g 

18943 g 

MATEMATYKA - korepe 
tycje. Tel, 462-27 Olczak 

19013 g 

POKO.T, kuchnia, przedpo
kój, częściowe wygody, te 
leton - zamienię na mlesz 
kanie do Il piętra, Tel. 
52-71-51 19015 g 

ANGIELSKI - Bocheńska 
Tel, 269-80 18939 g 

ZATRUDNIĘ dobrego kraw 
ca na konfekcję damską. 
Oferty „19077" Prasa, Piotr 
kawska 96 

M-2 własnościowe - Ł6dź 
kuplę, Oferty z ceną 
„18977" Prasa, Piotrkow
ska 98 

POSZUKUJĘ pokoju lub 
M-2. Oferty · „18966" Pra
sa, Piotrkowska 96 

DO lekarza potrzebna po
moc domowa 2 razy w 
tygodniu 8 godzin. Boj. 
Getta Warsźawskiego 12 
m. 41 19118 !t 

!!flłllllllfllllflłllllllllllllllllllllJllłllllJJillllllllfl 

:: Zakłady Przemysłu § 
§ Dziewiarskiego § 
:: im. T. Du racza S - ' -§ „DELTA" i 
§ w lodzi, i 
§ ul. Nowotki 65, ~ 
§ tel. 280-45 -
--= --= ---------= 

::: 

= ---= 
:::: 
::::: 

:::: 

::: 

wspólnie 

z Łódzką Komendą OHP 

Federacji Socjalistycznych 

Związków Młodzieży Polskiej 

organizują dla młodzieży 

OCHOTNICZY 
HUFIEC PRACY 

w zawodzie 

SZWACZ DZIANIN 
Nabór junaków rozpoczął się już od 

lipca. 

Kandydaci muszą posiadać ukończoną 
szkołę podstawowa oraz 16 lat. 

Wszelkich Informacji udziela: 

Dział Kadr I Szkolenia Zawodowego 

naszego przedsiębiorstwa. 

--= -----
----= --------------..... -------
-:::: ----------= = = ---------::: M~~ : 
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PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 

INSTALACYJNO-MONTAŻOWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w ŁODZI, ul. ZAKŁADOWA 145 

zatrudni zaraz 
• elekfromonterów, 

• monterów instalacji sanitarnych_ 

9 monterów - spawaczy c.o. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowago pracy w 

budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział służby 

pracowniczej, tel. 846-21 wew. 71. Dojazd auto

busem nr 82 do końca. 

OPIEKUNKA do 2-letnlej 
dziewczynki potrzebna 
(Retkinia). Warunki do o
mówienia. Tel. 53·21-28, po 
17 1905'1 g 

SZWA~ZKA koszul (OVf!.\'.
lock) przyJmle pracę w 
prywatnej pracowni. Ofer
ty „18995" Prasa, Plotrkow 
ska 96 

POTRZEBNA dochodząca 
pomoc domowa Al. Kościu 
szk1 120 m. 2 18941 g 

FRYZJERKA potrzebna do 
zakładu fryzjersk!eg•o. Tel. 
716-92 18859 g 

ZATRUDNIĘ bukieciarkę, 
Nawrot 54-18, po 19 

18919 g 

POTRZEBNA Opiekunka 
do 5-letniego dziecka. Tel. 
5.1-50-34, po 19 18928 g 

POMOC 
trzebna. 
m. 52 

do dziecka po 
Narutowicza 131 

19504 g 

ZATRUDNIĘ pracownika 
do uszczelniania okien. Do 
bre płace, Oferty „19181" 
Prasa. Piotrkowska 96 

MONTA:t karniszy, wn:czel 
nianie okien (taśma Im
port), 53-93-10 Borkowski 

17635 g 

TELEWIZORY naprawa 
Bednarek 830-92 18329 g 

USZCZELNIANIE okien 
taśm11 metalową, importo
waną, Tel, e2-70-ł3, po 16, 
Urbaniak 18408 g 

· NAPRAWiii -mann l:tlu~ 
rowYch wYkonuje Mocha 
Ł6dt, Wschodnia 18, tel. 
390-Gł, Krótkie terminy 

18992 g 

PRAGNIESZ 11częłl1weg<:> 
malieństwa? Napisz: Pry
watne Bi·Jro „VENUS" Ko 
szalln, Czarnieckiego 7. 
Błyskawlcznie prześlemy 
krajowe adresy 214 p 

CERUJĘ garderobę, erem 
plinę, dzianinę, dywany. 
Pawlikowska, Kościuszki 41 

19288 g 

INSTALOWANIE spinek 
zastępujących rozkręcanie 
okien do mycia. Trwałe 
uszczelnianie taśma im-
portowaną. Majchrzak 
781-11 U363 g 

POSIADAM domek; wolne 
3 izby, (siła) - Ł6dt, 
przyjmę wspólnika (rzemi".l 
sło). Oferty .,19234'' Prasa, 
Piotrkowska 96 

POSIADAM wolny CZU, te 
lefon, samochód. Oferty 
„1:8414" Prasa. Piotrkow
ska 96 

BOGUMilt.A Majchrzak &gu 
biła leg, studencką nr 
'482'1 wydana onn ·N. 

19048 g 

MAREK Szymatlsld z-gu
bił leg. studenck11 nr 3210 
wydana przez W AM 

19017 g 

ł WRZESNIA w parku na 
Zdrowiu zostawiłem na 
ławce aparat fotograficzny, 
Znalazcę wysoko wynagr? 
dzę, Tel. 247-2'1 

PRZYBŁĄKAł.A Sit!: suka, 
dog, Weselna 59 18959 g 

UNIEWAŻNIAM zagubio
ną pieczątkę o brzmieniu: 
„Longin Grabara, le•karz 
rehabiUtacji, Łód~ ul, 
Sukiennicza 8 m. lu2" 

18999 g 

MARIA Mizerska • zg·1biła 
leg. studencką nr 9493/S wy 
daną. przez UŁ 19016 g 

SŁAWOMIR Olszewski zgu 
bił leg, studencką nr 43023 
wydaną przez PL. 18870 g 

GRAŻYNA Wojtczak zgu
biła leg, studencką nr 
25265 wydaną przez Pt. 

18873 g 

UNIEWAŻNIA się piecząt
kę o brzmieniu: - „Spe, 
dytor-ładowacz nr 5205 
PTHW w Łodzi" 18931 g 

EWA Kołacz zgubiła leg. 
studencką 5530/S wyd, 
przez AM 18911 g 

6 WRZESNIA godz. 15.30-
16, na . trasie ut. Killń.skie
go - Kraszewskieg>ry, w 
taksówce zostawiłam port
fel z dutą sumą pieniędzy. 
Zwrot wynagrodzę. Tetma 
jera 1'1 192417 g 

FARBUJEMY ko:!:uchy, 
Farbiarnia, Wschodnia 48 

19943 g 

21532-11 

STUDIUM JĘZYKOW 
OBCYCH 

Związku Nauczycielstwa 
Polskiego 

w Łodzi, ul. Obr. StalinQradu 27 · 
przyjmuje zapisy na kursy 

• • • • 

języka: 

ROSYJSKIEGO, 
ANGIELSKIEGO, 
FRANCUSKIEGO, 
NIEMIECKIEGO. 

Zajęcia odbywać się będą w 
środy i soboty w Studium Języ-

ków Obcych w 

IX LO, ul. Obr. Stalingradu 27. 
Zapisy przyjmuje sekretariat 
czynny w środy w godz. 15.30 -
17, w soboty w godz. 14 - 18, 
tel. 303-65. 

2477-k 

Dyrekcja Teatra Wielkiego w Łodzi 
OGLASZA DRUGI PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego 

marki „Wołga", typ Gaz 21, nr pod

wozia 413159, nr silnika 711181 rok 
. . ' 

produkcji 1966. -Cena wywoławcza 
I 

60.000 zł. 

Pojazd można oglądać w przeddzień 

pr:retargu w godz. 8 - 14 (garaże Te
atru Wielkiego). 

Przetarg odbędzie się w dniu 22 
września br. o godz. 10 w Teatrze 
Wielkim. 

Wadium w wyEokości 10 proc. należy 

wpłacać do dnia 21 września br. 
2345-k 

Wojewódzki Zakład Weterynarii w to„ 
dzi, ul. Zachodnia 4 7 
OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż pojazdu marki „Wołga" 
M-21, nr ·silnika 995762, nr podwo
:zJia 545177. 75 proc. zużycia, cena 
wywoławcza 55.000 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 30 

września 1977 roku o godzinie 10 w 
Państwowym Zakładzie Leczniczym dla 
Zwierząt w Aleksandrowie, ul. Zgier
ska 33. 

Do przetargu mogą przystąpić przed
siębiorstwa uspołecznione i osoby fi
zyczne. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej należy wpłacić w kasie 
Wojewódzkiego Zakładu Weterynarii w 
Lodzi, ul. Zachodnia 47, pok. 64 (par
ter). 

W.w. pojazd można oglądać codzien
nie w _godzinach od 8 do 15 w Ale
ksandrowie, ul. Zgierska 33. 

Wojewódzki Zakład Weterynarii w 
L?dzi zastrzega sobie prawo odEtąpie
ma od przetargu bez podania przyczyn. 

W razie niedojścia do skutku pi-ze
targu w pierwszym terminie, przetarg 
w II terminie odbędzie się w tym sa
mym miej~cu i dniu o godzinie 14 na 
zasadach przewidzianych przepisami 
zarządzenia ministra komunikacji 
z dnia 14 kwietnia 1972 roku (M.P nr 
26, poz. 148). 2411-k 
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CZWARTEK, 15 WRZESNIA 

PROGRAM I 

Jak wyglądali na•si przodikowie ł 

12.25 Koszalin na muzycznej ante
nie. 1,2,45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
U przyjaciół. 13.05 Popularne minia
tury muzyczne. 13.15 Estrada mło
dych. 13.35 Spotkanie z folklorem. 
13.55 Aktualności kulturalne. 14.00 

To 1ut tylko wspomnlenła ntc
łtcznych dni s!onecznych na na
szych piatach. Tu widzłm11, te 
choć to w!a~nte dziewczyny na 
plaży bywajq mode!kamt, zdarza 
,stę, U: aame fotografujq, 

Odtworzeniem wyglądu naszych 
pr.wdków - na podstawie zacho
wanej czaszki - zajmowali się 
uczeni w wielu krajach. W ZSRR 
metoda portretowej lub pll;:stycz
nej rekonstrukcji została opraco
wana przez doktora nauk history
cznych - M M. Gierasimowa. Na 
czym ona polega? 

Stwierdzono, że istnieje zależność 
tkanek miękkich z-ewnętrznej 
części czaszki od układu kostne.go. 
Dwóm radzieckim uczonym -
profesorom nauk medycznych' 
Dżaga1rjanowi i matematykÓwi 
Płuzjanowi ' - udało się ustalić tę 
zależność za pomocą formuł mate
matycmych. Na tej pedstawie, po 
badaniu rentgenowskim określa sie 
niezbędne dane do sporządzenia 

Tylko dla Aryjczyków 
W Sachsenhausen, dzielnicy roz

rywkowej Frankfurtu n. Menem, 
zupełnie oficjalnie wprowadzt'OO 
ostatnio dyskryminację rasową, 
której ofiarą padają przede wszy
stkim turyści zagraniczni. W sze
ściu najpopularniejszych lokalach 
dansingowych port.ierzy odprawia
ją od progu gości o „niearyjskim" 
wyglądzie, Do krwawej masakry, 
odnotowanej przez zachodnionie
miecką prasę i radio, doszło w 
dyskotece „Tenne", gdzie właści· 
ciel wraz z personelem ciężko po-

bil i wyrzuc.i1 na środek jezdni 
młodego Afrykańczyka, a następ
nie miał czelność oskarżyć go 
przed sądem o „naruszenie po-
rządku publiczmego". Niestety, 
strażnicy sprawiedliwości stanęli 
po stronie agresora, przytaczając 
przepis prawny, który mówi, że 
„Właściciel lokalu może wybierać 
sobie gości wedle własnego uzna
nia i nawet wolno mu przy wej
ściu umieścić obwieszczenie zabra
niająt:e wstępu osobom określonej 
narodowości bądź rasy". 

Złoty środek zawiódł 
-Organy prasowe wielkiej finan-

sjery zamieściły utrzymaną w 
nerwowym tonie wiadomość, ;.ż 
kuria arcybiskupia w Westminste
rze rzuciła do sprzedaży na gieł
dzie londyńskiej cały posiadany 
pakiet akcji południowoafrykań
skich kopalni złota, zgrupowanych 
w międzyn;1rodowym koncernie 
SAMC. Rzecznik kurii wyjaśnia. 
że szacowna instancja duchowna 
traktował.a swą rolę akcjonariusza 
jako zgodny z doczesnym porząd
kiem rzeczy środek wywarcia pre-

Cate ezczę4cle, :te ten d0Todn11 
byczek Tiie umte czytać. By!oby 
mu przykro wtedzteć, te 1u~ nie
d!ugo zamteni się w reklamowa
ne „śwtete hamburgery" I Inne 
wolowe przysmaki. 

CAF - UPI 

sji na managerach w kierunku 
ulżenia doli wyzyskiwainych i dy
skryminowanych rasowo robotni
ków murzyńskich. Niestety, ta 
zbożna forma walki z apartheidem 
okazała się nieskuteczna. Londyń
scy maklerzy giełdowi dodają ze 
swej strony, że w ostatnim czasie 
kopalnie złota spółki akcyjnej 
SAMC wykazywały spadek wydo
bycia i rentowności, który skłonił 
wielu innych jeszcze cichych u
działowców do wycofania się z 
nieczystego interesu. 

konturów głowy. Następnie czaszkę 
pokrywa sie mięśniami wykonany
mi z tworzyw sztucznych. W wy
borze stroju i uczesania pomaga
ja historycy i etnografowie. Dzięki 
tej metodzie odtworwno już po
nad 50 portretów ludzi żyjących w 
różnych epokach. 

Pierwsze tego rodzaju prace 
wzbudziły sporo wątpliwości. Np. 
wykonano podobiznę ormiańskiego 
poety Petrosa Durjana zmairlego w 
Konstantynopolu. Cmentarz, na któ 
rym glO pochowano, był ' likwidowa
ny i prochy Duriana przewiezilono 
do Erewamia. Przed ekshumacją 
dokonano rekonstrukcji głowy. 
J-ednak odtworzona twarz różniła 
się bardzo od jedynego zachowane
go portretu· namalowanego z pa
mięci po 20 latach od śmierci poe
ty. Specjc;lna .komisja złożona z 
pracowników medycyny sądowej 
postanowiła zbadać tę sprawę. Do
kona no rekonstrukcji głowy czło
wieka zmairłeg'> stosunkowo nie
dawno, a jego fotografia została 
schowana w sejfie. Jak się oka
zs:ło metoda odn:losła pełny !rukces: 
Odtworzony wygląd pokl-ywał się 
całltowicie ze zdjęciem zmarłego. 

C.zv bardzo różnimy się od na
szych przodków? Uczeni radzieccy 
zbadali czasZ1ke czł.owieka,_ ży.Jące
go prawie 20 tyfilęcy lat temu. Bio
rąc pod uwagę kryteria antropolo
gicme, czaszka tego człowieka nie
wiele różni się od czaszki czło
wi-ek~• żyjącego współcześnie. 

Modę na tańczqco-śptewajqce du
ety kobtece utrwatłly znakomt · 
te aiostry Kea ster. W ich ś!a<i 
tdq Ntna t Jtlly z Londynu, wy
stępujące jako „Blond and 
Blondy". 

Studio „Gama". 14.20 Studio Re-
laks, 14.25 St:Jdio „Ga.ma". 15.00 
Wiad. 15.05 List z Polski. 15.10 Stu
dio „Gama'•. 15.30 Czł?wiek i śro-
dowisko" - gawęda. 15.35 Studio 
. ,Gama". 16.00 Tu ,Jedynka. 17.30 
Radiokurier. 18.25 Tu radio kierow
ców. 18.33 Panorama polskiej pio
senki. 19.00 Dziennik wieczorny. 
19.15 Twórcy radzieckiej (.Piosenki. 
19.40 J. Ptaszyn-Wróblewski przed
stawia. 20.00 Wiad. 2().05 NURT -
Cele 1 zadania . dydaktyczno-wycho
wawcze w przedszk•')Jach. 20.25 No
wości płytoteki przedstawia R. Wa
schko. 21.00 Wlad 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Koncert życzeń. "21.55 
O zdrowiu dla zdrowia. 22.00 Z kra 
ju I ze świata. 22.20 Tu radio kie
rowców. 22.23 Muzyka. 22.30 Repor
taż na zamówienie. 22.45 Recital 
„Czerwonych Gitar". 23.llO Minął 
dzień. 23.12 Wiad. sport. 23.15 Kon
cert symfoniczny muzyki polskiej. 

PROGRAM II 

Bułka bez masła 

11.30 Wiad. 11.35 Od Tatr do Bał
tyku. 11.45 Radiowa poradnia rodzin 
na. 11.50 Chwila muzyki. 11.57 Sy
gnał czasu i hejnał. 12.05 B. Brit
ten: Wariacje i Fuga na temat 
Parcella op, 34. 12.25 „Za granica
mi miast" - maga'Lyn (Ł). 12.40 Ko, 
mentarz rolniczy (Ł). 12.45 Rytmy i 
melodie świata 13.20 Muzyka. 13.30 
Wiad. 13.35 ze' wsi 1 o wsi. la.50. 
„Co się wam w tej audycji najbar 
dziej pod'Jba?" 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej. 14.2a Nowe nagrania 
radiowe Kwartetu „Eolina" z Buł
garll. 15.00 Muzyka opetowa, 15.30 
Studio Plus. 16.10 Gra Orkiestra PR 
I TV w Warszawie. 16.40 Aktualno
ści dnia (L). 16.55 Chwila muzyki 
CL). 17.00 M. Ravel: Koncert fortepla 
nowy D-dur. 17.20 „Literatura na 
świecie" - „Publiczne spalenie Ju
liusza 1 Ethel Rosenbergów" -
fragm, 17.40 „Spotkanie po latach" 
- rep. 18.00 Stołeczne akt·;alności 
muzyc-zne. 18.2' Chwila muzyki, 
18.30 Echa ·dnia, 18.40 $Jadem inwe~ 
stowanych miliardów. 19.00 „Barbk 
dla wszystkich''. 19.40 Studio Relaks. 
20.00. Informacje, rady, propozycje. 
20.10 Radiolatarnia. 20.30 Arcydzieła 
muzyki XX wieku. 21.30 Dziennik 
wieczorny. 21.40 Korespondencja z 
zagranicy. 21.45 Wiad. sport. 21.50 
5 minut o wychnwanlu 21.55 Chwi
la muzyki. 22.00 Książki, które na 
was czekają. 22.30 .,Tym razem 
wiem co mówię" - wiersze. 22.40 
Medium, czyli magazyn miłośników 
sztuki słuchowej. 2·3.10 Koncert Chó
ru Chłopięcego 1 Męskiego, 23.30 
Wiad. 

Ministerstwo turystyki orzekło: 

„Nie będziemy sprzedawali Grecji 
za bułkę z masłem" - I w bieżą
cym sezonie wczasowym podnio
sło ceny hotelowe i gastronomicz
ne o 35-55 proc. W roku ubi~ 

głym przyjęto rekordową liczbę 
4.300.000 turystów, tego lata poSta
nowiono więc zahamować przede 
wszystkich napływ finansowych 
średniaków i przestawić się na 
krezusów. Rachuby jednak zawio
dły. Orożyzna spowodowała silny 
spadek frekwencji i obniżyła kon
kurencyjność greckie.go przemysł\l 

turystycznego, który zadłużonemu 

chronicznie skarbowi państwa do

starczał zwykle ok. 80.000.000 dol. 

PROGRAM III 

12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Powtórka z 

rocznie. Setki luksusowo wyposa- rozrywki. 13.50 „Brzeg" - odc. pow. 
żonych hotell stoi przed widmem 14.00 10 wieków muzyki francuskiej. 

15.00 Ekspresem przez świat. 15.05 
bankructwa. Szczególnie alarmują- Program dnia. 15.10 „Stworzenie 

świata" - cz. II - grają 1 śpiewa
ca jest sytuacja na \VYSPie Rodos, ją Skaldowie. 15.30 Kieleckie obra

chunki kulturalne. 15.50 W rytmie 
gdzie na 22.000 miejsc urlopowych hory, 16.00 .Tam sessi?n pod gruszą. 

16.45 Nan rok '17 17.00 Ekspresem 
o najwyższym standardzie prawie przez świat, 17.05 Muzyczna poczta 
co drugie nie :r.n~.lazlo klienteli. 

Dla 3~0.000 Greków, :r.najdujący;!h 
I sezQ>nowe przynajmniej zatrudnie

nie w tej branży usług, błąd w 

UKF. 17.40 W poszukiwaniu pary
skich ws-pomnień. 1.8.00 Muzytrnoca
nie. 18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Wszystkie nagrania Charlie 
Parkera. 19.15 Książka tygodnia. 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 
Opera tygodnia - H. Berlioz: „Bea
trycze i Benedykt". 19.50 „Pozytro

ministerlalnej strategii oznacza za- nowy detektyw" - odc p')W, 20.00 

""'''''"''''';•••o•• '''''''''''''"'''''''''" ''''''''''"'•••oo•••••••••••s••• ''''''''''''''°"" grożenie egzystencji. 

Sta<lio ' nagrań. 20.30 Podróże histo
ryczne sztuki - gawęda. 20.40 Pio
senki z paryskich bulwarów. 21.00 
Reminiscencje muzyczne. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda s:edmiu wleczo 
rów - Gilbert O'Sull!van. 22.15 Co 
wieciór powieść w wydaniu dźv.ię
ko·nym - K, Fiedin - „Niezwykle 
!Ato" c. d, „Plerw~żych porywów''. 
22.45 Debussy na syntezatorach. 23.00 
Wiersze z podróży. 
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Tłumaczył: BBONISł.A W ZIELIRSKI Pięknie modulowany oksfordzki akcent dobywający się z tej 
głowy -węża był nic mniej odrażający niż kontekst, w którym 
zostały użyte słowa. Podobnie jak cała reszta, ten człowiek 
był kompletnym obłąkańcem. 
Podszedł do mnie ostrożnie od tyłu, zdjął chustkę, którą 

obwiązał mi głowę i wyciągnął brudny gałgan, wetknięty mi 
do ust. Nie sądziłem, żeby kierował się jakimiś względami nu
man.itarnymi, i miałem rację. Powiedział od niechcenia: 

- Chcę słyszeć, jak pan będz.ie krzyczał. Nie sądzę, żeby te 
panie na dworze zwróciły na to większą uwagę, 
Byłem pewfon, że zwrócą. Powiedziałem: 
- Jestem zdziwiony, że doktor Goodbody 7.dołał się od tego 

oderwać. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 B. Br!tten: Waria 
cie i Fuga na temat Purcella op. 
34 12.25 „Za granicami miast" -
mag, (L). 12.40 Komentarz rolniczy 
(L). 12.45 Turniej kapel i śpiewa
ków ludowych 13.00 Dla kl. VI 

popiołach" - słuch. 15.50 F, Liszt -
Walc - Kaprys A-dur 16.00 Wiad. 
16.05 B. Britten: „Simple Sympho
ny". 16.25 Radiowo-Tv Srednia Szko 
la dla Pracujących. 16.40 Aktualno• 
ści dnia (Ł). 16.55 Ch wlla muzy.kl 
(L), 17.00 „Pr2ed koncertem w fll
harmonil" - inform. (Ł), 17.15 Me
lodie Michaela Legranda (Ł). 17.3S 
Z fon')teki polskiej rozrywki (ł:.). 
18.00 z cyklu „Nasze sprawy" (L). 
18.15 Muzyka (Ł). 18,25 Kodeks l kie 
rownlca. 18.40 Postawy i wzory. 
19.00 Radiowo-Tv Srednia Szkoła 
dla Pracujących, 19.15 IX Ogólnopol
ska Olimpiada Języka Rosyjskiego • 
19.30 „Wiedeńskie echa muzyczne". 
20.15 Th. Tall!s, w. Byrd: „Cantlo
nes sacrae". 21.00 Gra Dawid OJ· 
strach. 22.00 F Couperin: 5 utwo
rów koncertowych na wiolonczelę 1 
ork. 22.15 W kręg·, spraw rodzin
nych. 22.30 Kraje I ludzie - „Rze
ki zmieniają bieg" - Republika Ka
zachska. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.30 RTvSS - Matematyka sem. 3. 
7.00 RTvSS - Biologia sem, 3. 10.10 
„z życia wzięte" - odc. pt. „F11tro 
czy urlop nad morzem" film prod. 
TV Czechosłowackiej. 11.05 Język 
polski dla klas 7 ~ Jan Kochanow
ski. 12.45 RTvSS - Matematyka 
sem. 1. 13.25 RTvSS - Wskazówki 
metodyczne sem. 1. 15.00 Obiektyw. 
16.20 Dziennik, 10.30 Taaka ryba. 17.00 
Ekran z Bratkiem. 18.00 Poligon. 
18.20 Magazyn popularno-naukowy 
- Sonda. 18.50 Radzimy rolnikom. 
19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien 
niklem. 20.30 Safira - film prod, 
ang. 22.05 Pegaz. 22.50 Dziennik. 

· PROGRAM II 

18.55 Notatnik kulturalny. 17.15 
Spotkanie przy fortepianie - J, 
Sławh'lski. 18.00 Kino Filmów Animo 
wanych. 18.40 Magazyn kulturalny 
(Ł). 19.00 Dobranoc, 19.30 Wieczór z 
dziennikiem. 2().30 Klub Jazzowy 
Studia Gama. 21.15 Inicjatywy -
Ochrona środowiska. 21.35 24 godzi· 
ny, 22.00 Dlal<Jgi z przeszłością -
Królewska dostojność - Prezentacja 
poc.:tu królów polskich. 22.30 Ro
dzinne związki. 23.15 Wakacje z Ję· 
zykiem rosyjskim. 

Skradziono obraz 
Marca Chagalla 

Z galerii hotelu Carlton skra
dziono obraz znanego malarza 
francuskiego Marca · Chagalla za• 
tytułowany „Kobiety i kwiaty". 
Wartość dzieła szacuje się na. 37 
tys. dol. Obraz był wystawiony w 
galerii hotelu na sprzedaż. 

' KOLE>ŻANCE 

DYRE•KTOB 

M\ROSŁA\N\E. 

W\TCZAK 
wyrazy głębokiego wspólcŻucia 
z powodu tragicznej śmierci 

OJCA 

sklal!.ają: 

PR.\COWNICY z PRZED· 
SZKOLA NR NR U i 12 

w ZGIERZU 

w' r1>eznlcę tragicznej 
Mę±a mojego 

S. t P. 

śmierci 

STANISŁAWA 

GĘBICZA 

Mój głos nie IM'ZYPomdnał :Ładnego głOISu, jaki dotychczas z 
siebie wydawałem; był chrapliwy, głuchy, a słowa wymawia
łem :r. taką trudnością, jak gdybym miał uszkodzoną krtań. 
Marcel uśmiechnął się. 

Bohater trzech narodów" - mon
'taż. 13.25 Muzyka. 13.30 Muzyczna 
stereoteka cstereo). 13.50 Dla kl. II 
lic. „Ep')ka sprzec-zności" - aud. 
H.20 Omówienie programu litera- \ 
ckiego, 14.25 Teatr PR: „Iskry w 

by!Pgo dyrektora PP Przem. Te
renowel?o w Raw,;e Mazowieckiej 
odpraw10na będzie msza św. w 
kościele św. Serca Jezusowego 
w T1>maszowie Maz., dnia 16 
września br. o godz. 18, o czym 
z31Wiadamia 

ŻONA z C0RKAM1 

Kobiety dreptały teraz ku środkowi. Ich 'księżycowe twarze 
straciły bezbarwność wyrazu, byly bezlitosne. nieubłagane. Po
głębiający się lęk w oczach Maggie ustąpił miejsca przera.że
niu. podczas gdy muzyka stawała się coraz mocniejsza. coraz 
bardziej nieharmonijna. A potem nagle, z wojskową precyzją, 
trzymane na ramionach widły opuściły się z ro1.machem kie
rując się prosto w Maggie. Krzyczała, krzyczała. ale ledwie 
można ją było dosłyszeć poprzez s~lone crescendo akordeo
nów. Potem upadła i na szczęście mogłem widzieć jedynie 
plecy kobiet, kiedy ich widły coraz to podnosiły się wysoko 
i d.lgały konwulsY.joie coś, co leżało teraz nieruchomo na zie
mi. Przez chwilę r.Je mogłem patrzeć dłużej. Musiałem od
wrócić wzrok i zobacżyłem 'frudi, której dłonie rozwierały się 
i zaciskały, a zahipnotyzowana, urzeczona twarz miała w so
bie coś ohydnie zwierzęcego, Obok stal wielebny Goodbody, 
jak zawsr.e z dobr,1tliwym, łagodnym wyrazem twarzy, któr.v 
zadawał kłam jego chciwie wpatrzonym oczom. Złe, chore 
umysły, które już dawno pozostawiły daleko za sobą grani
ce poczytalności. 

Zmusiłem się, by spojrzeć znowu, kiedy muzyka jęła z wol
na przyci::hać tracac swój pierwotny, atawistyczny charakter. 
Szaleti('zy ruch wśród kohiet osłabł, d~:ganie ustało. Jedna z 
nich ocleszła na bok i nabrała na widły siana. Na chwilę doj
rzałem leżącą na ziemi skręcon'l postać w białej bluzce. która 
nie była już biała, s potem kłąb siana zakrył ją przed mym 
wirokiem. Po nim narzucono następny, ]eEzcze jeden, jeszcze 
je-den, i podczas 11,cly dwa akordeor,y, miękkie, delikatne 
i przyciszo)Je, mówiły nostalgicznif' o starym Wiedniu. kobiety 
układliły na Magg'e kopę siana. Dr Goodbody i Trudi, znów 
uśmiechnięta i paphjąca wesoło, odeszli ku miasteczku trzy-
mając się pLd rękę. · 
Mar~el odwrócił się od szpary między deskami i westchnął. 
- Doktor Goodhody tak dobrze organizuje te rzeczy, nie 

uwa!a )>f.m? To wyczucie, wrażliwość, wybór pory, miejsca, 
ta atmosfera.„ znakomicie zrobione, znakomic~e. 
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- Doktor Goodbody ma pilne rzeczy do załatwienia w Am
sterdamie. Ważne rzeczy. 

- I ważne rzeczy do przewiezienia stąd do Amsterdamu. 
- Niewątpliwie. - Uśmiechnął się znowu. - Mój drogi ma-

jorze, kiedy ktoś znajduje się w pańskim położeniu, kiedy 
przegrał i ma umrzeć, w zasadzie jest w zwyczaju, aby osoba 
będąca w mojej sytuacji wyjaśniła z drobiazgowymi szczegó
łami, gdzie ofiara popełniła błędy. Ale poza faktem, że lista 
pańskich błędów jest tak długa, iż byłoby zbyt nudno je wy
liczać, po prostu nie mam na to czasu. Więc już załatwmy to, 
dobrze? 

- Co mamy załatwić? - Teraz to nadchodzi, pomyślałem, 
ale nie byłem zbyt przejęty; przestało to być ważne. 

- Poleceruie od pana Durrella, rzecz jasna. 
Ból przerąbał mi głowę i bok twarzy niczym topór rzeźni

czy, kiedy Marcel trzasną mnie lufą swej broni. Pomyślałem. 
że muszę mieć złamaną lewą kość policzową, ale nie miałem 
pewności, natomiast językiem poczułem, że co najmniej dwa 
zęby zostały bezpowrotnde obluzowane. 

- Pan Durrell - ciągnął z satysfakcją Marcel - kazał mi 
panu powiedzieć, że nie lubi być bity pistoletem. 

- Tym razem uderzył mnie w prawą stronę twarzy, i cho
ciaż widzialem, że .to nadchodzi i pr6bowałeni. targnąć w tył 
głowę, nie zdołałem uniknąć ciosu. Ten nie l:lył tak bolesny, 
ale pojąłem, że jestem ciężko uszkodzony wnioskując z chwi
lowej utraty wzroku po oślepiającym, białym błysku, który mi 
wybuchł tuż przed oczami. Twarz miałem w ogniu, głowa mi 
pękała, ale mój umysł był dziwnie jasny. Wiedziałem. że Yly
starczy jeszcze trochę tego systematycznego grzmocenia, a na
wet chirurg plastyczny z ubolewaniem potrząśnie głową. A1e 
napi;awdę ważne było to, :i:e jeśli będę dalej tak obrywał, stra
cę przytomność, może na wiele godzin. Wydawało się, że po
zostaje tylko jedna nadzieja: sprawić, by to grzmocenie prze
stało być systematyczne. 
Wyplułem ząb i powi-edz.ialemt 
- Pedał. 

- l!l2-

Dnia 12 września 1977 roku 
zmarł Po cię:bk.ieJ chorobie, 
prz~yw.s.zy lat 71 

s. + P. 

MARCELI GćRTOWSKI 
pracown1Uk. „Zrembuu. 

Pogrzeb oąbęcl2:ie się dnia 16 
września br. o god-z. 15 z kapli
cy cmentarza -przy ul. Ogrcn)!o
we.l, o czym zawiadamiają z 
ogromnym żalem 

SIOSTRA, CORKA 
z RODZINĄ 

z głębO'klm żalem zawiada.mia
my, że w dniu 12 września br. 
zmarł nasz długoletni pracowndk 

ALFRED GRUZ 
Pogneb odbędzie się 15 wrze-ś

nia br. o go·dz. 16.30 na cmen
tarzu na Mani. 

Wyrazy sel'decznego wspó:czu-
cia żonie i Córce składają: 

DYRE1KCJA, POP PZPR, RA
DA ZAKŁADOWA, KOLE
ŻANKI I KOLEDZY z CEN
TRALI TECHNICZNEJ t.ODZ
KIEGO BIURA SPRZEDAŻY 

z głębokim żalem zawiadamia
my o śmiell'ci naszeg-0 uk<>Chane
go Mę:!a, Ojca, Teścia i DZ'ia
dziusia 

S. t P. 

JANA WASIAKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 

wr,ześnia 1977 roku o godz. lł z 
kaplicy cmentarza katolickiego 
na Mani przy ul. Sole.c u; 

ZONA, CORKI, ZIĘC.IiOWIE 
i WNUCZKI 

KOLEDZE 

INŻ. 

IGOROWI 
PARENIUKOWI 

serdeczne wyrazy współczucia z 
pO'wodu śmierci 

ZONY 

sktadają1 

DYREKCJA, POP PZPR, RA
DA ZAIKLADOWA oraz KO
LEŻANKI I KOLEDZY z WY-

DZIALU INWESTYCJI 
„SKOGAR" 
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